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Kurjcra W arszaw skiego
7. dodatkiem porannym:

W  W a r s z a w ie  rocznie rb. 9, 
i {'i) o c z n i e  rb. 4 k. £0, kwartalnie 
jfc. 2 kop. 25, m iesięcznie kop. 76.

Za odnoszenie (ió domu dopła­
ci. się miesięcznie kop. 10.

Na prow in cji i w  C esar­
s tw ie  rocznie )b. 12, półrocznie 

e. 6 kwartalnie rb. 3, m iesię­
cznie lb. 1.

Zagranicą, za markami poczto- 
tremi miesięcznie rb. 1 kop. 50.

W większych miastach zagr. w  
nrzędch poczt. rb. 3 kwartalnie.

linuier oddzielny bez doda­
tku k. 3, dodatek poranny k. 2.

mm msum
W ychodzi w  oni powszednie wieczorem, w niedziele I św ię ta  zrana, nadto w ych o d zą

stale w  dni powszednie dodatki poranne.

ROK OSIEMDZIESIĄTY CZW ARTY.
O głoszenia i prenumeratę przyjmują kantory Kurjera Warszawskiego codzionnia o i  godziny 8-bJ srana da 8-8] 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. lO-ef zrana do 1-ei z południa.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: *a wiersz ganuón- 

tow y albo jego miejsca pierwszy  
raz 30 kop., sa id y  następny ras
25 kop.

N sfe r o lo g ja :  za wiersz p eti­
towy 20 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: sa
wiersz petitowy albo jego miej­
sce pierwszy ras 12 \ kop., za 
każdy następny raz 10 kop.

M a łe  ogłoszenia: za wyraz pa 
Skop. każdy raz; ogłoszenie naj­
mniej 30 kopi 

N a d e s ł t n e  za wiersz gar- 
montowy rb. 1.

Ogłoszenia K u rjtr  d r u k u j e  
tylko w  języku polskim,

l ę k  opisy i JiEty w sprawach redakcyjnych prosimy adresować: .D o redakcji I iw je ra  Warszawskiego w Warszawie".—O głoszenie, oferty i listy  w sprawie prenumeraty l  oloiocu  
pisma nrosimy adresować: Do Administracji . l iw je ra  Warszawskiego w Warszawie".—Drobnych rękopisów Się uie zwraca.
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M D E S L M E
l E O n C I  POLSCY

TEODORA JESKE-CHOlŃSKfEGO
wyszli z druku. — Książka ta zawiera spis staro- 
zakonnych, ochrzczonych w Polsce od r. 1500 de 
r. 1903, spis neofitów nobilitowanych i genealogje 
wybitniejszych rodzin neofickich. — Nabyć można 
w Warszawie, w księgarniach: Gebethnera i Wolffa, 

Wendego, Fiszera i Sadowskiego.

Zawiadomienie.
K a j l e p s z a  w  ś n ie c i e  im i ta c ja  b r y l a n ­

t ó w  z n i ż o n a  z  3  rb l.  n a

rbl. / i  sztuka
M A G A Z Y N Y

B A R G Q I N Nowy-Świat 47. 
Marszałkows. 129.

„ M A  8  T O M I K ” patrz ogł. na str. 13.
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SKLEP-FICJĘ
„Rektyfikacji Warszawskiej"

p r z y  ul. Ś w i ę t o k r z y s k i e j  r ó g  J a s n e j  1
zaopatrzony w Wódki, L ikiery i A raki własnego 
wyrobu, Wina zagraniczne: Francuskie, W ęgier­
skie, Hiszpańskie, Włoskie, Szampańskie, Reń­
skie i t. p., Koniaki, L ikiery i Rumy pierwszorzę­
dnych Domów Zagranicznych oraz wyborowe to­
wary koloujalne, które polecamy Szanownym 
Konsumentom.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
—  Od przyszłej niedzieli Kościół św. rozpoczyna 

Adwent, czyli czterotygodniowy okres czasu przed 
świętem  Narodzenia Chrystusa Pana

Od przyszłej niedzieli w e wszystkich świątyniach  
odprawiane będą w godzinach rannych nabożeństwa, 
Roratami zwane, a kończące się w  w igilję Bożego 
Narodzenia.

W yjątkowy przywilej służył zakonowi kaznodziej­
skiemu oo. dominikanów rozpoczynania Rorat 
w soboty, jutro też w kościele św . Jacka (po-domini- 
kańskim) nabożeństwo to odprawione zostanie o godz. 
6-ej zrana.

W przyszłą niedzielę, pierwszą Adwentu, rozpo­
czyna eię rok kościelny, kończący się w  ostatnim ty­
godniu po Zielonych Świątkach.

—  Jutro odprawione będą w otywy w kościołach 
następujących:

W  kościele św. Jacka (po-dominikańskim), o go­
dzinie 7-ej zrana, odprawiona będzie solenna wo- 
tywa ku czci Matki Boskiej Różańcowej na inten­
cję braci i sióstr bractwa Różańca św ., z odśpiewa­
niem litanji i procesją.

Św. Antoniego (po-reformackim) przed ołtarzem  
Matki Boskiej Nieustającoj Pomocy o godz. 8-ej zrana.

św . Anny (po-bernardyriskim), o godz. 9-ej zrana, 
z wystawieniem  Najśw. Sakramentu przed ołtarzem  
Najśw. Marji Panny; po mszy św. odmówiona bę­
dzie litanja loretańska z modlitwami za nawrócenie 
grzeszników.

Św. Franciszka Serafickiego (po-franciszkariskimj,

ZYGMUNT KRAMSZTYK.
—o—

(ODCZYT PUBLICZNY.)

(D alszy ciąg.)

Rozrywki umysłowe, przestawanie z muzami—pi­
śmiennictwo, sztuka, nauka powszechna — to dla 
człowieka, istoty duchowej, zajęcie niezmiernie po­
nętne. Czytanie, wsłuchiwanie się lub wpatrywa­
nie w utwory literatury i sztuki, to przebywanie 
z najw iększym i ludźmi w najlepszych chwilach ich 
życia. Wzbić się  z poetą na najwyższe szczyty 
ludzkiego ducha, zanurzyć się z filozofem w najgłęb­
sze zagadki życia i bytu, to znaczy oderwać się od 
marnych trosk i niepokojów powszednich, to roz­
prostować swe ciało i umysł. W  naturze, w nauce 
i sztuce kąpie się umysł ludzki, jak  w uzdrawia- 
cej cudownej krynicy.

Ponad tern wszystkiem, co początek bierze 
W ciężkiej i dusznej życia atmosferze,
Ponad tern wszystkiem, co się ćmi i wichrzy 
W prochu tej ziemi, jak owad najlichszy,
Ponad tern wszystkiem, co z niesforną wrzawą 
Goni za chlobem, miłością lub sławą 
I, świecąc chwilę, znowu w mroku ginie 
W łez, krwi i błota dziwnej mieszaninie,
Ponad tern wszystkiem—jest jaśniejsza sfera, 
Będąca ziemskiej tęczowem odbiciem,
Ta zmienne kształty w wieczny blask ubiera 
1, jak posągi, stawia ponad życiem.
Ta sfora jasna, sfera ideału,
W którą świat żywych wsiąka wciąż pomału 
1 gdzie przenosi swojo łzy i nędzę 
Na rajskich marzeń nieśmiertelną przędzę,

Ta sfera sztuki, jak ją  tłum nazywa,
Wieczyście piękna, wieczyście prawdziwa...
Tylko wybór utworów powinien istotnie odpowia­

dać tym zasadniczym warunkom. Całej umysłowej 
produkcji ludzkości, ani w drobnej części człowiek 
poznać nie może, tviec potrzeba rzeczy najlepsze wy­
bierać. Ale te samą postać utworów piśmienniczych 
lub artystycznych mieć mogą i miewają bardzo czę­
sto płody liche, szkodliwe, szkodliweprzedewszyst- 
kiem dla umysłów niewyrobionych, w rozwoju bę­
dących. Książka, obraz i pieśń, zamiast wznieść du­
szę człowieka, mogą ją  sponiewierać, zdrowie umy­
słowe i cielesne potargać. Ważna to niezmiernie, 
obszerna, ale odmienna i odrębna materja.

Podstawą i gruntem wszystkich rozrywek jest 
życie towarzyskie, bo społeczny charakter góruje 
w każdym człowieku nad życiem jego prywatnem. 
Człowiek musi z ludźmi przestawać, myśli z nimi 
wymieniać, w ich uczucia wnikać, a dla swoich ra- 
dośoi i bólów zyskać ludzki współudział.

Dlatego lubią ludzie rozrywki umysłowe łączyć 
z zebraniem towarzyskiem, a w takich zebraniach 
wady i zalety tyoh różnych ludzkich zajęć swohod- 
nych w ikłają się i łączą. Takiemi zebraniami są 
teatry, koncerty i chociażby odczyty publiczne.

Bardzo godne uznania i rozpowszechnienia są 
śpiewy zbiorowe, chóralne, bo tu wszyscy czyn­
ny biorą udział, więc z większem oddają się prze- 
jęoiem, pomijająo już stronę ćwiczeń fizyoznych, 
połączonych ze śpiewem chóralnym.

Może jeszcze bardziej zajmujące jest wspólne, 
zbiorowe czytanie, recytowanie zgodne lub naprze- 
mian arcydzieł ducha ludzkiego.

Baidzo ważną, może najwłaściwszą dla młodzie­
ży rozrywkę stanowią gromadne ćwiczenia ciała 
w roEliozuyoh odmianach.

U nas te wszystkie rozrywki są bardzo słabo 
rozwinięte. W  naszem życiu towarzyskiem dwie 
formy zebrań najwybitniejszą grają rolę: bale ta­
neczne i  gra w karty. Dlatego omówieniu tyoh

zabaw w dzisiejszej pogadauce najważniejsze miej­
sce przypada.

Taniec pierwotnie to wyładowanie nadmiaru 
energji fizycznej, to wswobodnem, szerokiem prze­
stworzu ćwiczeuia oielesue z wdziękiem połączone, 
to nieświadome zaloty młodzieży.

Jakże dzisiejszy taniec balowy nie podobny do 
swego wzoru pierwotnego! W niewielkiej komna­
cie zgromadzony, zepchany razem, wciśnięty tłum 
ludzi. Ciasno w szczupłej przestrzeni, ludzi o 
wiele za dużo, bo bal to rzecz kosztowna, wydatek 
niemały i kłopot wielki: ozęsto sobie na bale po­
zwalać niemożna, Więc raz na rok sprasza się 
odrazu wszystkich znajomych, aby się jednym za­
machem pozbyć ciężaru, aby się wszystkim odrazu 
„zrewanżować". Pani domu, inicjatorka i kierow­
niczka balu, wie, źe jej mieszkanie nie odpowiada 
zadaniu, ale cóż robić? Znajomych ma tylu!., a wre­
szcie i u tych znajomych nie lepiej się dzieje. K aż­
dy ma poczucie raczej, że spełnia oiężki obowią­
zek, niż źe przyjaciołom gotuje wesołą rozrywkę.

Już ta przestrzeń szczupła nie pozwala rozsze­
rzyć się swobodnie tańcowi, jego zadań, jego 
wdzięku rozwinąć. Mało też który z uczestników 
wdzięk taneczny posiada. Już dawno duch ule­
ciał z tej zabawy, forma pusta pozostała. Dzisiej­
sze miejskie inteligentne społeczeństwo zbyt od­
biegło od tych wieków, od tyoh obyczajów, gdy ta ­
niec istotnie pochłauia, podnieca, rozkosz daje i 
zadowolenie. W najlepszym razie sztuczne, zimne, 
poprawne, wyuczoue ruchy, daleko częściej skoki 
niezgrabne, które nie wrażenie wdzięku sprawiają, 
ale na które patrzysz ze zdziwieniem, czasem po 
prostu ze straobem. A to wszystko miesza się, 
skupia i ginie w bezładnym natłoku. Zmęczeni, 
zziajaui, spoceni i zapraoowaui, wciąż przez gospo­
darza do nowyoh zmuszani wysiłków, jakże mogą 
tancerze zachować w swych ruohaoh wdzięk i swo­
bodę? _

D. e n .



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1904r. Nr. m
o godz. 10-ej zrana, ku czci Matki Boskiej N ieusta­
jącej Pomocy.

— W kościele św. Marcina (po-augustjańskim) ju ­
tro, przed wielkim ołtarzem i odsłonionym cudownym 
obrazom Matki Boskiej Pocieszenia, o godz. 10-ej zra­
na odprawiona będzie solenna wotywa z litanją lo­
retańską i „Pod Twoją obronę".

— W kościele mokotowskim, o g , zrana, msza 
św. przed ołtarzem Matki Boskiej Częstochowskiej.

M SZA ANKIETA.
Jakie mogą być środki i sposoby przystosowania  
budżetów rodzin niemajętnych do trudnych warun­

ków obecnego przesilenia?
Druga kategorja odpowiedzi—za pierwszą przy­

jęliśm y rady oszczędnościowe— odwołuje się do za­
sady współdzielczości. W  jednej myśli zbiegły  
się tu dość liczne głosy, co zresztą jest rzeczą 
w* tego rodzaju dyskusji prawie nieuniknioną. 
Z racji jednakże tego podobieństwa, nie będziemy 
już listów  odpowiednich cytowali, lecz poprzesta­
niemy na ogóinem streszczeniu.

A więć autorowie i autorki listów, podpisanych: 
Aspiro, E lsk i, hi— i, N iw iński, Romski, Touie- 
wicz i W ojski, zalecają łączenie się w grupy, ce­
lem hurtownego zakupu produktów spożywczych, 
a nawet materjałów na odzież. Z pewnemi nie- 
znacznemi odm ianam i w szczegółach, w szystkie te 
glosy przyjmują za zasadę unikanie zbyt licznego 
zrzeszania się, ponieważ doświadczenie uczy, źe 
społeczeństwo nasze nie posiada odpowiednich 
kw alifikacji potemu. Jesteśm y wogóle mało so li­
darni i mało wyrobieni w tym kierunku, do czego 
dowód służy  bardzo mizerny pod względem roz­
m iarów stan naszych stowarzyszeń spożywczych, 
zamierzonych na szersze sfery. Powodzenie 
względne wykazują stowarzyszenia spożywcze, 
korporacyjne, co zdaniem korespondentów ankiety 
przem aw ia za twierdzeniem, iż pomniejsze i wię­
cej jednolite grupy łatwiej sobie z przedsięwzię­
ciem takiem radzić umieją.

J a k  więc należałoby układać owe jednostki 
zbiorowe?

W listach naszych wskazano trojaki typ 
zrzeszenia, przyczem zwrócono uwagę na tę oko- 
łiczuość, że przy organizacji należy liczyć się  
z efemerycznym na razie charakterem akcji, a 
przeto nadawać jej wypada ustrój możliwie naj­
prostszy. Formalne stowarzyszenia należy z góry 
wyłączyć z kombinacji, chociażby z tego— pomija­
jąc inne — powodu, że samo wyjednanie ustawy 
wymaga dłuższego czasu, a sprawa jest pilna. N aj­
stosowniejsze są spółki, na pewien krótki przeciąg 
czasu zawierane.

40)
KAZ. PRZERWA-TETMAJER.
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ROMANS.
(D alszy ciąg.)

Stryj Leon, który przyjechał zZakopanego, opo­
wiada Teresie o śmierci Jerzego, przyczem wtrąca 
od czasu do czasu nazwisko Rdzawicza. Celinka 
obserwuje bystro Teresę i dostrzega, źe to nazwi­
sko sprowadza na jej twarz pewien rodzaj bladego 
rumieńca, bo jej biała, matowa twarz prawie się 
nie czerwieni. Postanawia nic nikomu nie mówić, 
ale uważać. N ic nikomu nie powie z dwóch powo­
dów: raz dlatego, że otwarła cudzą teczkę, czego 
niepowinna była robić, powtóre, że czuje * przyje­
mność w wiedzeniu jakiejś tajemnicy wogóle, czy­
jejś tajemnicy w szczególności, tajemnicy Teresy 
tern więcej, takiej tajemnicy Teresy najwięcej. 
Teresa jest naturalnie dla młodszej o pięć lat Ce- 
linki przedmiotem ciągłej, śledczej obserwacji. 
Obserwuje, jak ona się zaokrągla i wypełnia 
w kształtach, jak się staje „dorosłą", obserwuje 
jej wyrazy twarzy i ruchy, zwłaszcza, kiedy jest 
w towarzystwie pauów, których także wyrazy 
twarzy i ruchy obserwuje, zastanawia się, co się 
może w Teresie panom podobać i co się może w pa­
nach podobać Teresie, obserwuje jej taniec i wie, 
że już tańczy lepiej, a kwe.stja ząmąźpójścia Tere­
sy, o czem jest od kilku lat ciągle mowa w domu, 
interesuje ją ze wszystkich względów najbardziej. 
Teresa jest dla niej poprostu doświadczeniem ży­
cia i nauką, co i  jak się robić powinno, a czego i  
jak robić się nie powinno. Otóż przedewszystkiem  
powinno się zrobić dobrą partję, a nie powinno się

Pod względem składu uczestników, wskazano, 
jak już wyżej wspomnieliśmy, trzy rodzaje grup, 
a mianowicie: 1) grupy koleżeńskie, t. j złożone 
z pracowników jednego biura, lub jakiejś insty­
tucji, nie posiadającej stowarzyszenia; 2) grupy 
zaprzyjaźnionych lub znajomych sobie rodzin; 
3) grupy lokatorów jednego lub kilka sąsiednich 
domów. Liczebność oraz inne szczegóły organiza­
cyjne muszą być zależne od danych w każdym w y­
padku okoliczności.

Ażeby uwzględnić wszystkie głosy, dotyczące 
tego przedmiotu, nadmienić nam wypada, że na­
trafił on i na opozycję. Przewidując wnioski w tyra 
duchu, a zresztą opierając się na dawniejszych  
luźnych głosach, p. R. Ćhełmicki pisze:

„W ydaje mi się, że zrzeszenia konsumentów w ce­
lu przeciwdziałania drożyźnie artykułów spożyw­
czych nie m ają racji bytu, ponieważ działalność 
osób niekompetentnych w zakresie handlowym z gó­
ry skazana jest na smutny koniec. Uczciwy, zdolny 
kupiec zawsze obsłuży klijenta taniej i lepiej od 
każdego stowarzyszenia. Osoby, biorące stale u je ­
dnego kupca, mogą uzyskać znaczne rabaty, regulu­
jąc  zaś większo rachunki, są w możności zdania so­
bie sprawy, ile mianowicie i na co wydatkowały."

Powtarzamy, że jest to w dyskusji uaszej votum  
separatum.

Pośrednio tylko łączy się z poglądem p. Ch. 
pani Anna Kazimira, której propozycja wkracza 
ua teren zbliżony do większości powyższych g ło ­
sów, ale w urządzeniu i  rozmiarze odmienny.

Pisze ona tak:
„Najliczniejszą jest rzesza mieszkańców W arsza­

wy, nie mogąca robić zapasów, ponieważ nie ma na 
wynajmowanie mieszkań ze śpiżarniam i i piwnicami 
(o które zresztą przy małych mieszkankach w W ar- 
szawio bardzo trudno). Ci płacą za wszystko naj­
drożej. Oni ponoszą koszt nietylko klęsk żywioło­
wych i wojny, lecz muszą opłacać również chciwość 
przekupniów, korzystających z lada pogłoski łub 
chwilowego braku na rynku jakiegoś produktu.

Tych, mojem zdaniom, powinno wziąć w opiekę 
miasto.

M agistrat 'ma obecnie do rozporządzenia olbrzymią 
pożyczkę, która podobno nawet przyczynia mu tro­
chę kłopotu, gdyż płaci, ęd niej procenty większe, niż 
pobiera. Sądzę, źe nić byłoby zbyt wielkiom ryzy­
kiem zaciągnięcia z owych miljonów chwilowej po­
życzki na urządzenie miejskich składów węgla, miej­
skich sklepów spożywczych, miejskich jatek  itd., 
w których sprzedawanoby produkty po cenie kosztu, 
doliczywszy tylko nieznaczny procent na admini­
strację.

M agistrat z urządzeniem takich sklepów i składów 
miałby bez w ątpienia mniej kłopotu i kosztu, niż pry­
w atne stowarzyszońia, które dopiero trzebaby orga­

zrobić złej partji. To jest to, czego się już nawet 
w domu nie słyszy, tak wsiąkło w ludzi, poprostu 
w ściany i w meble.

Żeby ktoś, będący hrabianką Morską, p isał so­
bie bilety, jako pani Rdzawiczowej, to jest rzeczą 
wprost niesłychaną! Często wymawiane, w domu 
słowo mezaljans, zagrzmiało w małych, cienkich, 
różowych uszach Celinlci. Teresa albo się bawi, 
albo jest głupia, jak but, czyli jak każdy, kto robi 
mezaljans.

Celinka obserwowała Rdzawicza i Teresę w Ab- 
bazji; widziała, że byli z sobą dobrze, potem źle. 
Obserwowała ich znów w Zakopanem, ale oprócz 
tego, że wolą rozmawiać ze sobą nawzajem, niż 
z kim innym, nic więcej nie wyśledziła. Rozumia­
ła, że Rdzawiczowi pochlebia hrabiostwo Teresy, 
a Teresie sław a Rdzawicza, że się oboje sobą na­
wzajem wyróżniali i przyozdabiali. A le coś po­
dobnego!

N ie, Teresa się bawi... I  ten wiersz, i te bilety  
to jest zabawa. Bywają o tem wprawdzie rzucane 
półsłówka, że Teresa nie jest wyjątkowo rozumna, 
ale znowu tak głupia, żeby się kochać w Rdzawi- 
czu i chcieć iść za niego — stanowczo nie jest.

W  każdym razie Celinka, która słyszy o sobie, 
źe ona to będzie prawdziwie rozumna kobieta i 
która sama z siebie czuje jakąś wyższość umysło­
wą nad Teresą, w iększy w sobie spokój, w iększy, 
rozsądek i więcej „cech rasowych", jak mówi oj­
ciec: postanawia czuwać nad Teresą. Język jej na­
w et jednak nie świerzbi, żeby wypaplać w sekrecie 
naprzykład bratu Ignasiowi, co czytała; wie, że 
ma „rasową dyskrecję", i ceni to w sobie. Ideałem  
Celinki jest ciotka Eufemja W yozewska, siostra  
jej matki, a osoba ta nieraz w ygłasza zdanie, że 
nigdy się nie wie, co z czego będzie i na co się co 
przydać może, oraz, że człowiek, który coś o kimś 
wie, dostaje go do pewuego stopnia w swoją w ła­
dzą; dalej zaś, że kobieta dystyngowana nie powin­
na się gorączkować i  z każdą rzeczą lecieć zaraz

nizować, posiada bowiom w różnych punktach mia­
sta płaco puste, na których łatwo urządzić składy, 
posiada halo miojskie, Gościnny Dwór itd.“

W  zakończeniu autorka powołuje się na prece­
dens miejskich składów węgla, które z powodze­
niem funkcjonowały podczas niedawnej drożyzny 
tego materjalu.

K O R E S P O N D E N C J E
^Kuriera w arszawskiego”.

P ra g a  czeska, d. 20-go listopada.
(Ju b ileusz F. A. Hory. —Zaproszenie H. S ienkie­

w icza  do P ragi.)
W  tych dniach obchodzi 50-letni jubileusz dzia­

łalności pisarskiej sędziw y prof. F. A. Hora, se- 
njor czeskich polonofilów.

Jest on typowym przedstawicielem  m yśli łącz­
ności czesko-polskiej, podobnie jak  ś. p Em. Tou- 
ner i Ed. Jelinek, każdy w swoim rodzaju. Tonner, 
jako historyk, budował zgodę czesko-polską ua 
podstawie historji, Edward Jelinek  na podstawie 
społeczno-literackiej —  Franciszek A. Hora na 
gruncie językowym . Jak  największe rozszerzenie 
znajomości języka polskiego w Czechach—oto głó­
wny cel ostatnich dziesiątków la t jego życia i głó­
wny punkt jego znaczenia w literaturze czeskiej i 
w slaw istyce.

W  latach dawniejszych zabiegał o rozszerzeuie 
znajomości rzeczy polskich w Czechach głównie 
przekładami z języka polskiego, drukowanemi 
w rozmaitych pismach, przeważnie prowincjonal­
nych. Szkoda, iż przekładów jego nie mamy w wy­
daniu zbiorowem; znalazłyby się w niera utwory: 
D ygasińskiego, B. Grabowskiego, H ajoty, Jeża, 
Jeske-Choińskiego, K raszew skiego, E. Orzeszko­
wej, Ostoi, Pługa, Prusa, S ienkiew icza, W ilczyń­
skiego itd. Z artykułów ,dotyczących rzeczy pol­
skich, przytaczam y szkic „Rzeczpospolita babiń­
sk a”, wydrukowany w „Slovau. sborniku" E. Je- 
linka (1886 r.).

Daleko w iększe znaczenie ma jego działalność 
na polu rozszerzania znajomości języka polskiego 
w Czechach. Pierw szym  po\7aźnym Czynem jego 
w tej dziedzinie było wydanie „Podręcznika roz­
mów czesko-pólskich" (R ukoviet1 kouversace cze- 
sko-polskó, 1887 r.). N a wydanie tej książki mo­
że wpłynął stosunek prof. H ory ze ś. p K arłow i­
czem, który w łaśnie w tym czasie baw ił dłuższy 
czas w Czechach. W ydaw szy podręcznik rozmów 
czesko-polskich, prof. H ora nie odstąpił już od 
żmuduej pracy w ykładania czechoin języka pol­
skiego. Już w r. 1890-ym w ydał „Polsko-czeski 
słow nik kieszonkow y”, dedykowany dr. Janowi 
K arłowiozow i, pracę pożyteczną, dokładniejszą i

’ do kumoszki przyjaciółki, jak  jaka pani szlachci- 
cowa, albo aptekarzowa.

Teresa nie była w Opolu przeszło dziesięć mie­
sięcy. C ieszyła się wszystkiem  i w itała  ze wszyst- 
kiem. W ielk i park, pełen starych cienistych  
drzew, zielonych gazonów, szpalerów i kwiatów, 
poprzecinany pręgami wody, z dużym stawem, 
pełnym nenufarów i łabędzi, w ielk i sad owocowy
i ogród warzywny, bażantarnię, stajnię, oborę, 
owczarnię — obiegła zaraz pierwszego rana. B ie­
ga ły  za nią psy, młode i stare, legaw e suki i wy­
żlice prezentowały jej swoje kłapouche, w rzaskli­
we, głupie i zabawne szczenięta; koty, bojąc się 
psów, spoglądały ku ■ niej uprzejmie z okien ku­
chennych i z wysokich parkanów. W ita ła  się z nią 
służba i każdy, kogo spotkała; cudowny jej u- 
śmiech nie schodził jej z ust. N ie  schodził zre­
sztą i do opolskiego słońca, do powietrza, którem 
oddychała.

W  pierwsze południe zaraz poszły obiezCelinką 
do starego proboszcza, litw ina, księdza Grvma.jt.y- 
sa, który m iał przysłowie: „Nie daj Panie Boże, 
daj Panie B oże” — i był w ielbicielem  Napoleona.

W ięc na ścianach odnalazła H elena dawno zna­
jome sobie sztychy bitew  i przyjęć dworskich: 
Napoleon na moście pod A rcole ze sztandarem 
W ręku i Napoleon ranny, jak wsiada ua konia; 
jak mu grenadjerzy ofiarowują tytu ł kaprala i jak 
do jego namiotu przychodzi z kapeluszem w ręku 
cesarz anstrjacki; rozmowa Napoleona z M etterui- 
chem przed bitwą pod Lipskiem, portret Napoleona 
na jeduym sztychu en faęe i  z profilu, portret ce­
sarza i cesarzowej, cesarza i króla rzymskiego, 
Napoleon pod W aterloo, Napoleon i m arszałko­
wie, żądający abdykacji; Napoleon na wyspie św. 
H eleny w kapeluszu plantatora ryżu i na łożu 
śmierci, z wiernym marszałkiem Bertrandem, pła­
czącym u jego nóg, w reszcie grobowiec wielkiego 
cesarza w Paryżu.

(.D alszy ciąg nastąpi).
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pełniejszy od poprzednich prao tego rodzaju Pod-  
stranskiego i W . W oczadla. N a  tem jednak nie  
poprzestał, ale ca łe  następne dziesięcio lecie  praco­
wał nad zestawieniem i wydaniem obszerniejszego  
i pełniejszego „S łow nika czesko-po lsk iego” (w y ­
drukowanego w ia ta ch  1900— 1902). D z ie ło  to grun­
towne przeznaczone jest  do użytku obu narodów, 
przedewszystkiem zaś do użytku polaków, pragną­
cych zapoznać się z językiem  czeskim. H istorja  
wydania tego ważuego dzieła je s t  znana; w iado­
mo, iż zostało wydane w łasnym  nakładem autora  
z zapomogą niektórych instytucji  czeskich, oraz 
szeregu osobistości polskich (m iędzy innymi E. 
Majewskiego, ś. p. J . K ar łow icza , L. Kronenber-  
ga, W. B ieńkow skiego , S. Dem bego i td . ). Jeszcze  
przed dokończeniem druku tego s łow nika  w roku 
1901-ym zestaw ił  na podstawie „Gramatyki pol­
sk iej” prof. A . A . K ry ń sk ieg o  „Praktyczną gra­
matykę język a  p o lsk iego”, opatrzoną m nóstwem  
przykładów, ćwiczeń, oraz czytanką. J e s t  to obe­
cnie najlepszy podręcznik g ra m a ty k i  polskiej w ję ­
zyku czeskim.

W  ostatnich la tach — od r. 1900-go— prof. H ora  
jest też w rzeczyw istości nauczycielem  język a  pol­
skiego, prowadząc bezpłatne kursa ję z y k a  polskie­
go w Pilznie. N a  te kursa uczęszcza w tym roku 
pokaźna liczba 60 słuchaczów, przeważnie uczniów  
szkół średnich w Pilznie.

Prof. H ora  urodził s ię  d. 1-go lipca  1838-go r. 
we wsi W inarzowie (zkąd pseudonim jego: H ory-  
mir W iuarzow sk i) .  W  r. 1858-ym w stąp ił  do 
techniki praskiej, w r. 1864-ym skończył studja  
techniczne w Wiedniu, poczem został nauczycie­
lem matem atyki w szkole realnej pilzeńskiej. 
Dziwna rzecz— nauczyciel m atem atyki przerzucił  
się ua filologa s łow iańskiego! Od la t  k ilku za­
mieszkał w  P ilzn ie  jako emeryt, poświęcając się  
zupełnie swojej idei.

Szczęść Boże zasłużonemu działaczowi na dalsze  
długie  lata, do dalszej pożytecznej pracy!

W yb itn e  T ow arzystw a  i instytucje tutejsze, 
teatr N arodow y, Towarzystwo „Maj”, „Koło cze­
skich l iteratów ”, „Ognisko p o lsk ie”, „Klub sło­
w ia ń sk i”, oraz „Biesiada artystyczna” zaprosiły  
H enryka Sienkiewicza, aby w y g ło s i ł  w Pradze  
odczyt o literaturze polskiej.

A. Ce.

P a r y ż , 16-go listopada.
(Polonica.)

D w ie zabawy polskie  ua jeden wieczór to sta­
nowczo za dużo, choćby  ze w zględu na biednych  
korespondentów, k tórzyby  chcieli z obu zebrań  
zdać sprawę, a daru wszechobecnoścl nie posiadają. 
Z da rzy ło  się tak, niestety, w zesz łą  sobotę; z jednej 
st rony Sekwany grono amatorów odegrało dramat 
d- ra J ó z e f a  Z ie lińsk iego , na prawym zaś brzegu 
Sokoli paryscy po raz p ierw szy  sprezentowali się  
szerszej publiczności, urządzając koncert, balem  
zakończony.

Ciekaw nowej s i ły  dramatycznej, udałem się  
najpierw na przedstawienie i nie żałow ałem , gdyż  
amatorowie wyw iązali  się z zadania doskonale, w k ła­
dając w grę swoją dużo inte ligencji  i talentu; to 
ostatnie stosuje się szczególnie  do p Strzelb ick iej ,  
oraz pp. Soszyńskiego i U lanow sk iego . O sztuce 
trudniej mi mówić, bom końca nie doczekał, na 
„Sokołów" śpiesząc, z tego jednak, co widziałem ,  
wnosić sobie pozwalam, że literatura  nasza straty  
wielkiej nie poniesie, jeś li  autor w ierny medycynie  
(p. Z. jost znanym i poważanym w Paryżu lek a ­
rzem) pozostanie. Sala była  przepełniona, co nic  
dziwnego, gdyż autor przyjaciół i zwolenników na 
setki sobie liczy , w ięc też i dochód, na rzecz uni­
wersytetu ludowego przeznaczony, m usiał być po­
kaźny, a to najważniejsza.

Na ko nc e r t  trafiłem w samą porę, bo usłysza łem  
.jeszcze poloneza chopinowskiego, prześlicznie ode­
granego przez p. J a d w ig ę  W ierzb icką , artystkę  
o niezwykłej ,  jak  na kobietę, s i le  i wprost zadzi­
wiającej technice, a na zakończenie dwie piosnki  
Kossobudzkiego, z ogromnem uczuciem i  talentem  
odśpiewane przez p. M. Trąmpczyńską, o której 
występach na koncertach polskich i  w  „Scliola 
Catitorum” już dawniej pisałem.

V,T przerwie między koncertem a balem, Sokoli  
wystąpili z ćwiczeniam i gimnastycznemi, podziw  
Wzbudzając ogólny swoim dziarskim wyglądem i 
sprawnością w ruchach. Z asłu ga  to dzielnego na­
czelnika, p. J. Derezińskiego. „G woździem 1* jeduak  
Piawdziwym był popis kilkunastu najmłodszych  
'iczmów ze szkoły  batiniolskiej. N ie  szczędziła  
m też publiczność oklasków  i... cukierków. Po  
>ch występach zaczęły  się  tańce ochooze i  trw a ły  

az do rana.
r i ^ v rauie n®wletn id m iała  swoją obecnością Ma­
ja Konopnicka, w ostatniej jednak ch w il i  organi­

zatorowie zabawy otrzymali depeszę, źe znakomita
poetka czuje się  zmęczoną i ty lko  listow nie  może 
ży czy ć  młodemu T ow arzystw u powodzenia i roz­
woju. Pani K. od tygodnia już bawi wśród nas, 
przybywszv umyślnie na ślub córki swojej, pani 
Zofji K ró likow sk iej ,  z p. Adamem M ickiewiczem, 
m łodym  przemysłowcem, a zarazem sekretarzem  
Sokoła. Uroczystość ta odbyła się  wobec szczu­
płego bardzo grona osób, dnia 10-go b. m. w ko­
śc ie le  Notre-Dame.

Salon jesienny, zamykając swoje podwoje, ogło­
s i ł  listę nagrodzonych; z artystów  naszych tylko  
jeden znalazł się  w ich liczbie: p A tanazy l.epla  
został zaproszony na stowarzyszonego, jedyna na­
groda, jaką Towarzystwo, uaśladując salon Champs 
de M ars, rozporządza.

W y sz e d ł  nowy, wrześniowy numer S ztu k i  p. Po­
tockiego, poświęcony Siennie i jej „prymitywom”. 
Z eszyt zdobi ca ły  szereg reprodukcji ciekawszych  
obrazów i fresków sieneńskich i dwu „suchory- 
tó w ” (pointę seche) J. Pankiewicza, również Siennę  
za przedmiot mających. Sprawozdania z koukursu  
szopenowskiego —  jak niema, tak niema

P. Bronisław a K ozakiew icza  spotkało świeżo  
zaszczytne odznaczenie w postaci medalu honoro­
wego, przyznanego przez T ow arzystw o zachęty do 
dobrego (Societe d ’encourar/emcnt a u B icn) za jego  
doskonałe przekłady pisarzów polskich

Tutejsze T ow arzystw o muzyczne wydaje od cza­
su do czasu niewielk ie  broszury, poświęcone róż­
nym sławom artystycznym i przeznaczone do bez­
płatnego rozpowszechniania wśród publiczności. 
Ostatni zeszyt zawiera cztery portrety i szereg  
sprawozdań z występów p W andy Lew-Landow-  
skiej, sprawozdań wyjątkowo i jednogłośnie dla  
znakomitej pianistki pochlebnych. Pani L. odby­
wa obecnie podróż artystyczną po Europie: w ze­
szłym tygodniu koucertowala w B rukseli ,  zkąd  
udaje się  do Berlina, W iednia  i Loudyuu.

W.

Z  LITERATURY.

(W ŚRÓD KSIĄŻEK.)

* (C e  J ) M elaneholja spokojna, czasem subtel­
na i udzielająca się, czasem zlekka a ze smakiem  
upozowana— oto g łów na cecha poezji p. Edw. S łoń­
skiego.

Znajdujemy też ją w najnowszym zbiorze utwo­
rów krótkich, jednostajnych co do formy i zbliżo­
nych do siebie nastrojem. T y tu ł  „Okruchy.”

O plata ła  mię nicią, pajęczą 
Melancholia jes iennych wieczorów,
F a n ta s ty c z n ą  gvą bladych kolorów,
Zórz gasnących rozświetlą i tęczą.

W chorej duszy jak ieś  głosy  jęczą,
Jak ieś  ciula konające grają...
Idą  szumy od błękitnych borów 

I  na  przyzbie mej chaty s iada ją—
A tam  w lesie, za górską p rzełęczy  
Z łote  liście z drzew złotych spadają...

Oto typowy „Okruch"; św iat  przyrody, pasma  
życiow ych  w ydarzeń—w szystko odzwierciedla się  
w duszy poety jak b y  w omgleniu. A n i go nasyca, 
ani przesyca. Budzi w nim jeno zadumę, na poły  
nieokreśloną, na poły niemal bolącą.

W iersz ma tu i owdzie piękne kolory pastelów, 
kładzionych wprawną ręką na rozwiewające się. te 
sny i przelotne wrażenia.

D rukarnia  Z aw adzkiego w W iln ie  z łoży ła  pa­
radoksalny dowód, że sto lat istnienia— odmładza. 
„Okruchy" w ydano—jaknajnowocześniej.

* (Ce. J .) D w a wydania „Współczesnej l iteratu­
ry polskiej" W. Feldm ana wyczerpane zostały.  
M ieliśm y sposobność oglądania trzeciej edycji, 
której tom pierwszy ukazać się  ma niebawem na 
półkach księgarskich .

D zie ło  rozszerzone i uzupełnione (up. zarysem  
k r y ty k i  literackiej współczesnej), rozciągnięte na 
utwory pisarskie  niemal chw ili  bieżącej, jest  oka­
zem przepychu w ydawniczego, z jak im  rzadko  
spotkać się  nawet za granicą.

I lustracje— w iele  kolorowych— dają n ie ty lko  od­
tworzenia portretów malowańvoh przez takich ar­
tystów , jak: M alczewski, W yśp iańsk i,  W y c z ó ł­
kowski. R zucają św ia tło  na charakter kultural­
ny i artystyczny całej epoki.

W  lutym r. p. w yjdz ie  tom czwarty, zamykają­
cy wydawniotwo, na które, tymczasem, zwracamy  
ty lk o  uwagę.

* N a  półkach księgarskich  ukazał się  dwutomo­
w y  „Podręcznik gorzeln ictw a”, opracowauy przez  
dra Aleksandra Marjana Weinberga.

W yd aw n ictw o obejmuje ca łokszta łt  teorji i 
praktyki wyrobu spirytusu, z różnych, używanych  
w kraju do tego celu materjałów surowyoh, z naj- 
ściślejszem  uwzględnieniem obowiązująoych u uas

przepisów. J e s t  to w ięc książka zarówno pożyte­
czna dla techników gorzelnictwa, jak  i  dla w ła śc i­
cieli gorzelni.

Tom I obejmuje zasady naukowe i  praktykę  
przeróbki gorzelniczej, tom zaś I I — oczyszczenie  
spirytusu surowego, oraz budowę i  urządzenie go ­
rzelni.

* W  bieżącym  nnmerze Dobrej m a tk i znajdu­
jem y początek szkicu konferencyjnego głośnego  
kaznodziei i kapłana, żywo interesującego się  spra­
wami w ychowawczem i (o czem świadczy  choćby  
niedawno zamieszczony w naszym K u rjerze  ar ty ­
kuł o szkole w Abbotsholme), ks Jana G ralew -  
skiego p. t. „Przygotowanie się do m acierzyństw a”. 
J e s t  to rodzaj wstępu do działu wychowania mo­
ralno-religijnego, który wprowadza rzeczony ty ­
godnik popularny.

* Otrzymaliśmy zeszyt  listopadowy miesięczni­
ka K siążka , poświęconego krytyce  i bibljografji  
polskiej.

Zeszyt, jak  zw ykle, zawiera bogaty materjał bi- 
bljosraficzuy ch w ili  bieżącej i sporą wiązankę tre­
śc iw ych  sprawozdań krytyczn ych  z wyd^yynictw  
ostainich czasów.

* Niebawem  wyjdzie  z pod prasy w przekładzie  
polskim toin 1-szy słynnego dzieła N iederlego  
Luhora „Starożytności s łow iań sk ie .”

* K sięgarn ia  polska puściła w św ia t  kalendarz  
na rok 1905-ty, zatytułow any „Gospodarz polski". 
Rocznik oprócz wielu pożyteczuych artykułów  
z zakresu gospodarstwa i hygjeuy zaw iera  obficie 
ilustrowany opis, p. t. „Co ciekawego można w i­
dzieć w W arszawie?" Do rocznika wydawniotwo  
dołączyło oddzielny zeszyt, zawierający „W zory  
przenośne do nauki ładnego pisania dla samou­
ków", nłoźoue przez M. Brzezińskiego.

* Marjan Czech z Brzozowej na użytek gospo­
darzy rolnych opracował i og łos i ł  drukiem k s ią ­
żeczkę, p. t. „Najprostsze sposoby mierzeuia grun­
tó w ”, ozdobioną licznemi rycinami w tekście.

* Księgarnia pod firmą E. Wende i S-ka w prze­
k ład zie  polskim w ydała  odczyt prof. A. Leduca, 
w ygłoszony w Sorbonie, p. t. „Telegraf bez drutu". 
Odczyt, ilustrowany 9-ciu rysunkami, objaśniają­
ce i w yw ody  tekstu, spolszczył S t  Bouffał.

* W odbitce książkowej ukazała się  dwutomo- 
ma powieść A sp iry  „Pod pantoflem", drukowana  
przedtem w feljetonie K u rjera  codziennego.

* N akładem  księgarni lwowskiej H. Altenberga  
w y sz ły  w jednym tomie trzy utwory beletrysty­
czne M ieczysław a hr. P inińskiego, zatytułowane:  
„N ow iny”, „A nkieta” i  „Stary". Są to barwnie  
napisane szkice z życia w iejskiego.

* K sięgarnia  polska otrzymała na skład g łów ny  
następujące w ydaw nictw a popularne: Józefa  Graj-  
nerta powiastkę z X V I  stulecia „O księciu  D ym i­
trze i o walecznym H ry c iu ”; Zofji Bukowieckiej  
„Zvcie ks. Piotra Skargi, kaznodziei"; J .  Marcin­
kowskiej „Jan Kochanowski poza Czarnolasem".

* Otrzymaliśmy zeszyt 59-ty tygodnika P r z e ­
mysłowiec, wychodzącego we L w ow ie  pod redakcją  
iuż. Ed. Libańskiego.

* Staraniem księgarni lw ow skiej B. Połonie-  
ckiego w y sz ły  w przekładzie polskim Gabrjela  
d’Annunzio „Romanse liij i  —  D ziew ice  sk a ł”. 
Przekładu z w łosk iego  dokonał p. Leopold Stali.
' * Kakładem W ład y s ła w a  Okręta wyjdzie  wkrót­
ce z druku „Encyklopedja podręczna”, w  rodzaju 
skróconego Larousse’a.

* Bardzo pożyteczną dla rodziców, opiekunów i  
w ychow aw ców , w przekładzie polskim wydała  
książk ę  księgarnia M. Borkowskiego. J e s t  to ob­
szerne, lecz przystępnie napisane studjum prof. 
Rudolfa Penziga, p. t. „Jak odpowiadać na pyta­
nia dziecięce?"

K siążk ę  z język a  niemieckiego przełożyły  pa­
nie: Zofja Rotszajnowa i Marja Lipska. ^

* Św ieżo opuścił prasę „Kalendarz lekarski  
dra J . Polaka na 1905 r„ jako 16-ty z kolei rocz­
nik pod tą redakcją. Pożyteczna książeczka za­
w iera  w ie le  informacji dla lekarzy i  aptekarzy  
oraz notatnik na ca ły  rok.

* Praca wicehrabiego de Colleville: „Pie X  i #  
t im e” wyjdzie  niebawem w przekładzie baronowej 
Zofji Hartinghowej nakładem *księgarni Konstan­
tego Treptego. __________ _

Z  ©  S p O l t V L

Kronika m y śliw sk a .
W  d 23 i 24-ym b. in. odbyło się doroczne polowanie u 

Józefa lir. Krasińskiego w Radziejowicach.
W 10 strzelb zabito 458 zajęcy, 62 bażanty, lisa i ro- 

eacza Do rneraczów bez rogów nie strzelano.
Wobec fatalnej pogody, przeszkadzającej łowom, rezul­

ta t ten świadczy o świetnym zwierzostanie w  Radziejo- 
wicach.

Wśród myśliwych znajdowali sie: Henryk Sienkiewicz, 
Seweryn ks. Czetwertyński, M ichałka. Woroniecki, Edward 
hr. P later i Ł d.
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— Z funduszów "bieżących ofiarowały m iasta na­
stępujące: Kraśnik w gub. lubelskiej 150 rb. Da 
wzmocnienie floty wojennej; Rypin w gub. płockiej 
1,000 rb. na rzecz Towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża oraz na ubogie rodziny żołnierzy, poległych lub 
rannych na wojnie z Japonją; Błaszki w gub. kali­
skiej 50 rb. na wzmocnienie floty wojennej i 50 rb. 
do rozporządzenia Towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża. Z kapitałów rezerwowych: Płońsk w gub. war­
szawskiej 1,000 rb. do rozporządzenia Tow. Czer­
wonego Krzyża na potrzeby kalek i chorych żoł­
nierzy na Dalekim "Wschodzie.

( Warsz. dniewnik.)

=• Nowa kolej.
W końcu przyszłego lata należy się spodziewać 

otwarcia prawidłowego ruchu na kolei siedlecko- 
bołogojskiej. Kolej ta przecina Królestwo Pol­
skie w granicach gubernji siedleckiej na prze­
strzeni wiorst około 60 od miasta Siedlec dó Bu­
gu pod osadą Mielnikiem, w pow. bielskim, gub. 
grodzieńskiej. W obrębie gub. siedleckiej kolej 
przecina powiaty: siedlecki na przestrzeni wiorst 
około 28 i konstantynowski wiorst okólo 82, i ułatwi 
komunikację osadom: Mordy w pow. siedleckim, 
oraz Łosice i Sarnaki w konstantynowskim, przy 
których nrządzoni zostaną stacje.

Pomiędzy Bugiem a Siedlcami będzie pięć mo­
stów żelaznych na strumieniach i rzeczkach, z któ­
rych jeden między Siedlcami a Mordami, a cztery 
<>koło Łosic. Czwarta stacja urządzona będzie 
w Mielniku przy moście nad Bugiem.

Most w tym punkcie ma dwa pokłady, z któ­
rych jeden przeznaczony dla ruchu kołowego, a 
drugi dla kolei.

W granicach gubernji grodzieńskiej nowa linja 
skrzyżuje się z odnogą grajewską sieci południo­
wo-zachodniej na stacji Wysokie Litewskie. Po­
między tą ostatnią a Mielnikiem stacji pośredniej 
nie będzie.

Z "Wysokiego Litewskiego kierunek linji zwra­
ca się na wschód północny, kii stacji Zelwy od­
nogi baranowicko - białostockiej sieci poleskiej. 
W Zelwaęh nastąpi nietylko skrzyżowanie z sie­
cią poleską, lecz także z nową lin ją  zelwjańsko- 
grodzieńską, stanowiącą przedłużenie odnóg zauie- 
meńskich.

Kierunek z Siedlec na Wysokie Litewskie i 
Zelwy zamiast na Bielsk, Wolkowysk przyjęto 
dla ominięoia puszczy białowieskiej. Z Zelwow 
linja zwraca się ku Lidzie, gdzie skrzyżuje się 
z odnogą rowieńsko-wileńską sieci poleskiej, prze- 
cipając po drodze Niemen na pograniczu gubernji 
Wileńskiej i grodzieńskiej oraz rzekę Szarą.

Z Wdy nowa linja zwraca się ku stacji Prudy 
odnogi mińsko-wileńskiej kolei libawsko-romen- 
skjej i idzie dalej na Połoęk, gdzie stanął most na 
Dźwinie. W iększych miast nowa linja w ogóle 
nie napotyka.

Dla Królestwa Polskiego kolej ta niema prawie 
żadnego zuaczenia, a nawet w gub. siedleckiej sko­
rzysta z niej tylko piewielkie pasmo z trzema mi- 
zernemi osadami.

sz  Pomoc dla rodzin rezerwistów.
D. 20-go b. m. na wezwanie prezydenta miasta 

Kielc, p. Grabińskiego, odbyło się zgromadzenie 
obywateli, na którem obradowauo nad sposobem 
przyjścia z pomocą rodzinom rezerwistów, powoła­
nych na Daleki Wschód.

Uchwalono:
1) utworzyć komitet obywatelski, złożony z k il­

kunastu osób płci ohojej, któryby przedewszyst- 
kiem zajął się szczegółowem sprawdzeniem stanu 
majątkowego pozostałych rodzin;

2) otworzyć kilka lub więcej ochron dla małych 
dzieci do lat siedmiu i kuchni tanich;

*  3) zająć się zbieraniem niezbędnych funduszów, 
które Składać się będą: a) z zapomogi od zarządu 
miejskiego, b) z ofiar dobrowolnych w gotówoe lub 
w naturze, o) z ustępstw pewnego propentu od pjac 
urzędników i

4) wskutek agerokięgo gakresą działalności wy­
stąpić do władz o zatwierdzenie ustawy Tow. prze- 
ciwżebraczego. któreby mogło nieść pomoc dora­
źną i st.ałą. Towarzystwo to mą powstać niezale­
żnie od istniejących instytucji dobroczynnych-

Z TEATRU I MUZYKI.
* W  bęneflsie p. JJilarego Dylipskiego, zapowie­

dzianym na d. 4-ty grudnia po południu w teatrze 
Wielkim, wezmą udęiął wszystkie gwiazdy opero­
we, bawiące obecnie w Warszawie. Przedstawie­
nie składać się będzie z szeregu wyjątków z oper,

w których oddzielnie i razem wystąpią te pier­
wszorzędne siły śpiewacze.

* P. Mar ja Barrientos, śpiewaczka koloraturo­
wa, po raz pienvszy występująca na naszej scenie, 
śpiewać będzie jutro „Łucję**, w przyszłym tygo­
dniu Rozynę w „Cyruliku Sewilskim”, wraz z p. 
Anzelmim w roli Almawiwy, na którego występy 
ceny są podwyższone o 50$.

* Widowisko abonamentowe w teatrze W ielkim 
w’ poniedziałek wypełnią dwie komedje: Kraszew­
skiego „Gościna Radziwiłła” i Korzeniowskiego 
„Pani kasztelanowa”, która rozpocznie przedsta­
wienie. Rolę tytułową w tej ostatniej sztuce wy­
kona p. Niewiarowska, zaliczająca postać niewido­
mej matrony do najświetniejszych w swoim reper­
tuarze.

* Na rzecz chórów operetki, po cenach zbiżo- 
nych, dana będzie w niedzielę po południu w No­
wościach „Dziewczyua z fljołkami".

* W teatrze Wielkim odbędą sie jutro i poju­
trze dwa ostatnie wieczory humorystyczne p. A rtu­
ra  Zawadzkiego. Program wypełnią: monolog p. 
Franciszka Reinsteina, p. t. „Rodzony brat Izado- 
ry Duucan" i komedja transformistyczna w 18 od­
mianach, p. t. „Niedoszłe małżeństwo1* p. Adolfa 
Stark mana.

* P. Bolesław Gorczyński na wczorajszym wie­
czorze familijnym odczytał jednoaktowy utwór 
dramatyczny p. t. „Policzek", nie wygłaszał nato­
miast monologów.

* Bawi obecnie w Warszawie dwoje artystów 
dramatycznych, wyjątkowo utalentowanych i wiel­
ce zajmujących: młodziutka p, Jadwiga Mrozow­
ska z Krakowa, która w tamtejszym teatrze zdo­
była szybko powodzenie i rozgłos, oraz wybituy 
tragjk sceny lwowskiej, p. Stanisław Knake-Za- 
wadzkj.

Pannę Mrozowską usłyszymy dziś na wieczorze 
mistycznym w Filharmonji.

Lecz czy teatr Rozmaitości nie powiuien pozy­
skać tych artystów na gościnne występy; czyż re- 
żyserja, wyrzekająca wciąż na obojętność publicz­
ności dla naszej sceny dramatycznej, nie czuje się 
w obowiązku postarania się choćby ze względów j 
kasowych o podobne przynęty!

A te nieszczęśliwe przedstawienia abonamentu- ! 
we, na które wciąż i wszyscy sarkają, ozyż nie za- I 
sługują na urozmaicenie uowemi nazwiskami i 
świeżemi talentami.

Wygodniej jest niezawodnie, a może i taniej na 
pazie, brać to tylko, co jest pod ręką, lecz czy jest 
właściwą pod względem artystycznym, a zysko­
wną materjalnie tak gnuśna gospodarka?

Szczera i życzliwa rada: nie zasypiajmy7, bo 
przebudzenie może być spóźnione i przykre!...

* Kolejowe Towarzystwo śpiewacze „Echo” 
w sezonie bieżącym rozpoczyna działalność arty­
styczną koncertem, mającym się odbyć w Dolinie 
Szwaj carskiej w d. 4-ym grudnia r. b.

W koncercie tym wezmą udział spliści: p. Zofja 
Kruszewska (fortepian), p. Bolesław Gorczyński 
(deklamacja) i p Mroczkowska (śpiew); chór zaś 
„Echa”, pomiędzy iunemi, wykona z akompauja- 
mentem fortepianu i częścią solową (Rydzewski) 
dwie pieśni Griega i arję z opery Smetany „Sprze­
dana narzeczona”.

Początek koncertu o godz. 5-ej po poł.
— . . .  O O i O O g O O O O - L  —' ■ -

ROZPORZĄDZENIA I ZA W I A D O M IE N I A
=? W  r. z. grono kapitalistów warszawskich 

Starało się o pozwolenie na loterję klasyczną pry­
watną. Mipistęrjum odmówiło pozwolenia. Obe­
cnie inpa grupa kapitalistów tutejszych wszczęła 
starania o to samo, z góry zapewniając opłatę mi- 
Ijona rubli na rzecz Czerwonego Krzyża. Podając 
tę wiadomość, Warsa, dniewnik wypowiada nadzie­
ję, że i te starania zapewne nie osiągną pomyślne­
go wyniku-  ___________

== Jak  donosił telegraficznie nasz korespondent 
petersburski, ministerjum spraw wewnętrznych 
poruszyło sprawę ułatwienia warunków otwarcia 
drukarni, litografji i cyukografji. Projektowane 
W tej mierze przepisy będą rozesłane do zaopinio­
wania gubernatorom i naczelnikom miast.

aj; N adgw ym jńy profesor uniwersytetu war­
szawskiego, dr. med. Jaszpziuski, został pro­
fesorem zwyczajnym na katedrze chiryrgji opera­
cyjnej.

Prospktora akademii wojskowo - lekarskiej, 
d-ra nied- Tichanowa, mianowano nadzwyczajnym 
profesorem uniwersytetu warszawskiego ną kate­
drze ą p a t o m j i . _________

n? Mieszkańca Lublina, J . Yettera, aałwierdzp- 
po w godności prezesa komitetu opiekuńczego szko­
ły handlowej lubelskiej ua bieżące czteroleoie.

=  Do magistratu tutejszego zgłaszają się ozę-
sto majstrowie róźnyoh rzemiosł," posiadający świa­
dectwa majstrowskie, wydane na prowincji, z pro­
śbą o pozwolenie na roboty w Warszawie. Uwa­
żamy za stosowne objaśnić interesowanych, iż na 
mocy decyzji warszawskiego jenerał-gubernatora 
z r. 1902, posiadający patenty, wydane im przez n- 
rzędy starszyoh zgromadzeń rzemieślniczych w mia­
stach prowincjonalnych mają niezaprzeczone pra­
wo praktyki i w Warszawie; z tego powodu nie­
potrzebnie zwracają się o to z prośbami do magi­
stratu, który próśb takich, ze ;względu na powyż­
szą decyzję wcale nie rozważa.

=  Z rozporządzenia p. m inistra rolnictwa i 
dóbr państwowych, zbierze się w Warszawie, w ho­
telu Europejskim, d. 12-go grudnia, o godz. 2-ej po 
południu, pod przewodnictwem naczelnika zarządu 
górniczego, rz. r. st. N. M. Dmitrjewskiego, nad- 

I zwyczajny zjazd przemysłowców górniczych okrę- 
• gu zachodniego. Zjazd ten ma rozstrzygnąć spra­

wę wyboru pełnomocnika w radzie do spraw prze­
mysłu górniczego i związauą z nim sprawę środ- 

j ków pieniężnych na utrzymanie wydziału kancela- 
! ryjnego przy wspomnianej radzie.
j =  Pewne kółko izraelitek w W arszawie czyni 
j starania u władzy o pozwolenie na zawiązanie To­

warzystwa, które będzie miało na celu udzielanie 
ubogim ludziom drobnych pożyczek bez procentu, 
o ile im pieniądze będą potrzebne na uprawianie 
swojego zawodu stałego. Na początek kółko to 
zamierza pożyczyć rzemieślnikom sumy, jakiej 
wymaga się od nich na kaucję przy robotach, do­
starczonych przez intendenturę; wielu bowiem 
rzemieślników, jedynie dla braku kaucji, nie może 
otrzymać roboty.

=  Dr. Z. Bychowskiego, który wyjechał na 
wojnę, sjouiści warszawscy pożegnali uroczyście 
w sobotę wieczorem w sali Szwajcarskiej przy ul. 
Dzielnej i postanowili zapisać jego nazwisko do 
t, zw. „Księgi złotej”, _

=  Główny zarząd poczt i telegrafów zawiado­
mił tutejsze urzędy pocztowo-telegraftczue, źe od 
d. 14-go grudnia wchodzi w życie wymiana prze­
kazów pieniężnych pocztowych z Włochami.

== Demonstrowana w komitecie technicznym 
w Petersburgu przez inż. Gustawa Kamieńskiego 
piekarnia pochodowa do ebleba jest pomysłu inźe- 
niera angielskiego Grevego. P. Kamieński wy­
stępuje tylko w imieniu wynalazcy.

— Wywóz otrąb.
Jak  wiadomo, corocznie z Królestwa Polskiego 

wywożono do Niemiec znaczną ilość otrąb. W r. b. 
zaś, wskutek nieurodzaju traw  pastewnych, wy­
wóz rzeczony za grauicę zmniejszył się znacznie, 
ponieważ ludność kraju nie ma otrąb nawet na o- 
pędzeuie własnych potrzeb.

Wiele też młynów, związanych kontraktami ua 
dostawę za granicę, sprowadza otręby z gubernji 
wewnętrznych, a nawet z Syberji.

=  Restauracje III rzędu.
W ładza właściwa ściśle określiła liczbę restau­

racji III rzędu w Warszawie i :ia prowiucji.
Wobeo tego, o ile w danej miejscowości norma 

ustanowioua będzie zapełnipna, na otwarcie no­
wy oh restauracji od Nowego Roku pozwolenia nie 
l?ędą wydawane.

=  Odczyt w Muzeum.
Jutro  w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa od­

będzie się odczyt p. Jana Sosnowskiego, który wy­
głosi rzeoz „O węohu, smaku i ieh zuaczeniu bio- 
logicznem".

Odozyt się zacznie punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem.

=  W  salonie artystycznym.
Doroczna sprzedaż dzieł w salonie artystycznym 

przy ul. Nowy Świat jutro dobiega do końca.
Niezależnie od celniejszych dzieł dłuta i pędz­

la artystów współozesnych, jutro na-sprzedaż wy­
stawiona będzie spora kolekcja obrazów, akwarel 
i rysunków malarzy już nieżyjących, jak: Gier- 
dziejewskiego, Podkowińskiego, Gersona, Murzy- 
nowskiego, Gumińskiego i wielu iuuych.

— Pobór do wojska, ~r~r̂ T
Wczoraj przed komisją poborową stawili się 

do superręwizji popisowi, którży nie posiadaj? 
ulg, ą wyciągnęli losy od 1,541 do 1,760.

Miało się stawić 52 chrźeścijan i 105 żydóWi 
Stawiło się 3Q chrześcijan i 78 żydów.

Wzięto do wojska 23 chrgeścijąp i 15 żydów- 
Uznano za żupełnje niezdoluyęh 3 chrześcij^ 1 
11 żydów. Odesłano komisji giibernjalnej do su- 
perrewizji pgwtórnej 3 żydów, 4p szpitala p°d 
obserwację lekarską 23 żydów, Odroc?ono do 
przyszłego 'poboru 2 chrześcijan i  10 żydów; za-
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liczono do pospolitego ruszenia 2-ej kategorji 2 
chrześcijan i 10 żydów.

Nie stawiło się do superrewizji: z powodu cho­
roby  1 chrześcijanin i 1 żyd, z powodu pozostawa­
nia pod sądem 3 chrześcijan i 1 żyd, z przyczyny  
niewiadomej 13 chrześcijan i 23 żydów i mają­
cych prolongaty do ukończenia nauk 5 chrześci­
jan i 2 żydów.

Ogółem wzięto do wojska do dnia dzisiejszego  
:179 chrześcijan i 235 żydów; pozostaje do pobrania 

chrześcijan i 441 żydów.
Nałożono kary po 300 rbl. na rodziny 23 popi- 

Miwych żydów, którzy wczoraj nie staw ili się do 
Miperrewizji.

Urlopu do d. 3-go grudnia udzielono wczoraj 
J!) chrześcijanom, 4 zaś chrzościjau i 15 żydów  
odesłano zaraz do naczelnika wojskowego.

-  Na w y d z ia ł w y s z u k iw a n ia  p ra cy .
W en ta  na  rzecz  te g o  w y d z ia łu  odbędzie  się  w  sk ła d z ie  

papieru p. W in ia rsk ie g o  (N o w y -S w ia t N: 53) w  p o n ied z ia ­
łek d. 28-go b. ni., od 4 -oj po poł.

Zas iada  na  n ie j p an ie : in ż e n ie ro w a  B o le s ła w o w a  M ilkow - 
pka ?. s io s trz e n ic ą  N u tą  B ro d z iń sk ą  o raz  p a n i in ż e n ie ro w a  
K o m a r o w a  W ie ru sz  - K o w alsk a , d o k to ro w a  W ito s ła w o w a  
.Dąbrow ska, T a d e u sz o w a  Z ię tk o w sk a .

R elegow ani: dr. lilo zo fji T a d e u sz  Z ię tk o w sk i  o ra z  p. \Vi- 
k tor G rabow ski.

W  sobotę od godz. 3 -e j pp. odbyw ać się  b ęd zie  sp rz ed a ż  
rab a to w a  w  sk ła d z ie  m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h  „ B u n d o ” 
I M arsza łk o w sk a  N» 1241 z ła s k a w y m  u d z ia łem  pań: Z ofji 
L oretzow ej z s io s t rą  W a n d ą  D ieh ló w n ą , p. H a lin y  H erine- 
bergow ej z  s io s t r ą  Z o fją  S c h o ltzó w ń ą  i p a n n y  J a n in y  
K law e.   ,

OSOBISTE.
— W uzupełnieniu wzm ianki naszej pośmiert­

nej o ś. p. Karolu Nowodworskim dodajemy, że 
zmarły był w r. 1873 ostatuim prezesem sądu kry­
minalnego warszawskiego, mającego juryzdykcję 
na trzy guberuje: warszawską, piotrkowską i kali- 
tka, stanowiące dawniej gub. warszawską. Kiedy 
następnie spadł z etatu, był przewodniczącym  
tv kom isji odbiorczo-zdawczej aktów ze starych są­
dów. Ś. p. K arol Nowodworski wyszedł do eme­
rytury w randze rz. r. st.

=  Dr. Teodor Heryng, o którego wykładzie 
przy otwarciu inhalatorjum w Berlinie wspomina­
liśmy, powrócił do W arszawy.

=  Dr. Aleksander JBiałobrzeski, naczelny le ­
karz jenerałnego Towarzystwa ubezpieczeń, nie
wyjeżdża na D aleki Wschód.

— N ajstarszy warszawianin.
W tych dniach zmarł w AVarszawie, zam ieszka­

ły przy rodzinie, ś. p. Dominik Leśniewski, uro­
dzony w r. 1704, przeżył więc 110 lat.

Zmarły, prawdopodobnie najstarszy wiekiem  
mieszkaniec AVarszawy, prawie do końca życia  
zachował względną przytomność umysłu.

- -  Życie towarzyskie.
Wczoraj, d. 24-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, 

w kościele N. P. Marji -Łaskawej (po-pijarskimj 
p. Jan Seweryn Meyer, b. obywatel ziem ski gub. 
radomskiej i przem ysłowiec zaślubił pannę Am elję 
Aladerównę, córkę b. obywatela i przemysłowca nn 
AVarszawy, p. K rystjaua Fryderyka Madera, i jego 
małżonki Katarzyny z Jacobów.

l ’o przemówieniu do oblubieńców, ks. rektor Gra­
jewski udzielił błogosłowieństwa nowożeńcom.

Pienia religijne wykonał chór teatru AVielkiego 
pod dyrekcją p. Lemańskiego, modlitwę solową 
odśpiewał p. lTouiewicz.

P O S I E D Z E N I A .
— Plantacje miejskie.

Na wczoraj szeru posiedzeniu komitetu planta­
cyjnego dyskutowano sprawę udostępnienia plan­
tacji miejskich i ukończono obrady względem o- 
groćów Saskiego i Krasińskich.

Przeważną w iększością głosów kom itet w yraził 
życzenie, iżby nadal u bram owych ogrodów po­
stawieni byli dozorcy miejscy i aby nadto dane by­
ły kołowroty, tamujące wstęp psów do ogrodów.

AVedlug instrukcji, mającej być danej stróżom  
przy bramach zakazany ma być zdaniem komi­
tetu wstęp do ogrodu: osób niosących w ielk ie cię- 
dtry, pijanych, obłąkanych, dzieci małych bez o- 
Pieki i żołnierzy; służące z koszykami mają mieć 
prawo wstępu do ogrodu do godziny południowej.

w  dalszym ciągu obrad w tej samej sprawie 
komitet rozważył warunki udostępnienia w ięk­
szych skwerów (na placu Bankowym, na K ra- 
towskiem Przedmieściu, na placu K rasińskich, 
Przy kościele ewangelickim, na placu Zielonym, 
11 a Pradze wprost apteki Różyckiego). N a każdym  
V ł'cb skwerów kom itet radzi wytworzenie spe- 
fino ^°’ w *awki zaopatrzonego placyku (500 do 
wo metrów kwadratowych obszaru), przeznaozo- 
nego li dla dzieci przynoszonych, czy przyprowa­

dzanych przez osoby starsze i pod dozorem tych
osób zostających.

Skwery rzeczone w otaczającem je okratowaniu 
mają mieć po jednej furtce, przy której ma stać 
stróż miejski. Tablica z odpowiednim napisem  
ma objaśniać komu jedynie  wstęp jest dozwolony. 
AVszystkie te skwery mają być zamykaue o zmro­
ku, przed porą zapalania latarni miejskich.

K om itet na posiedzeniu grudniowem będzie ra­
dził o udostępnieniu ogrodu Ujazdowskiego i  in­
nych plantacji miejskich.

N a rachunek funduszu 10,000 rb., przeznaczo­
nego poza budżetem dla plantacji miejskich, wy­
konywane są już roboty na placu Broni. Jest nie­
jaka nadzieja uzyskania pozwolenia co do pokry­
cia roślinnością pewnej przestrzeni na esplana- 
dzie cytadeli. Rada miejska dobr. publ. nie dała  
dotychczas odpowiedzi na zapytanie magistratu co 
do urządzenia plantacji i co do ogrodzenia obszer­
nego placu, dzielącego szpital D zieciątka Jezus od 
domu wychowawczego przy ul. Starynkiewicza.

N a temże posiedzeniu jeszcze raz obradowano 
nad sprawą nabycia przez miasto lasku młociń- 
skiego i odpowiedni raport przeznaczony dla ma­
gistratu w ostatecznej redakcji przyjęto.

Kom itet zaleca jak najmocniej nabycie lasku  
młocińskiego, wskazując przytem cenę, jakaby 
w tern kupnie—zdaniem komitetu—mogła być 
przyjęta.

AV sprawie zadzierżawicnia od miuisterjum  
dóbr państwa uroczyska bielańskiego i urządzenia 
tutaj parku, m agistrat—jak już wiadomo— zwró­
c ił się, do miejscowej władzy wojskowej. Z otrzy­
manej obecnie odpowiedzi okazuje się, źe władza ta 
nie widzi przeszkód do użycia większej części uro­
czyska (z wyłączeniem najbardziej na północ poło­
żonego działu) na publiczny park m iejski i do 
przeprowadzenia linji tramwajowej do tej miejsco­
wości. Ostateczna jednak decyzja w tej sprawie 
należy do głównego zarządu iużeuierji wojskowej 
w Petersburgu. Do tej przeto wdadzy magistrat 
obecnie zwrócić się musi.

Przychylna opiuja miejscowej władzy wojsko­
wej daje niemałą otuchę pomyślnego zakończenia 
usiłowań magistratu i komitetu plantacyjnego 
w tej sprawie, mającej pierwszorzędne zuaczenie 
dla ludności naszego miasta.

=  Kolo przemysłowców.
Proszeni jesteśmy o przypomnienie, źe jutro, 

w sobotę, o godz. 8-ej wieczorem, odbędzie się po­
siedzenie wyborcze Koła przemysłowców, nowo 
zawiązującego się przy tutejszym oddziale Tow. 
pop. ros. przemysłu i handlu.

AVobec doniosłości, jaką niezaprzeczenie przed­
staw ia zorganizowanie przy sekcji technicznej Ko­
ła przemysłowców, należy spodziewać się liczuego 
udziału członków na jutrzejszem zebraniu.

=  Z  Tow. ogrodniczego.
Dorocznie w połowie grudnia urządzane są w To­

w arzystw ie konferencje dla ogrodników prowin­
cjonalnych.

Mają one na celu objaśnianie ogrodników prak­
tykujących i pozostających w obowiązkach w róż­
nych wątpliwościach, jakie im s iew  biegu ich pra­
cy nastręczają.

D latego też zarząd nie staw ia ze swej strony 
programu, lecz w zywa ogrodników, którzyby z tych 
konferencji korzystać chcieli, aby zgłoszenia swoje 
składali w kancelarji Towarzystwa z wym ienie­
niem przedmiotu, o jakim poinformować się pragną.

W  ten sposób tworzy się program obrad.
AV roku bieżącym konferencje odbędą s iew  a. 12, 

13 i 14 grudnia. Zgłoszenia przyjmuje kaucelarja.
Zebranie ogólne miesięczne członków Towa­

rzystwa odbędzie się  w pouiedziałek, d. 28 b. m.

=  Ze spółki szewców.
N a naradzie, odbytej w niedzielę — jak wiado­

mo—zarząd spółki został upoważniouy do złożenia 
oferty na wykonanie na zamówienie intendentury 
obuwia przez spółkę, a raczej przez pewną liczbę 
jej uczestników, którzy złożą po 100 rb. na fun­
dusz kaucyjny.

Ilość pracy wykonać się mającej pozostała nie­
zdecydowana wobec tego, że komitet dla poszuku­
jących pracy nie był możności udzielenia lokalu na 
pomieszczenie warsztatów.

Obecnie możemy dowieść, że liczba udziałowców  
zw iększa się. Złożono na fundusz ten już 2,600 rb.

K redyt w K asie przemysłowców został w yje­
dnany do w ysokości 6,000 rb. za podpisem prze­
wodniczącego w zarządzie tymczasowym p. K u­
czyńskiego—z żyrem komisji finansowej.

U działow cy zakrzątnęli się już około wynale­
zienia odpowiedniego pomieszczenia, a jutro ma 
być podpisana umowa, której mocą spółka obowią­

zuje się wykonać co najmniej 300 par butów dzien­
nie, pozostawiając sobie możność podwyższenia te ­
go zobowiązania do wysokości 1,000 par dziennie 
po cenie ofiarowywanej przez intendenturę, t. j. 
1.48 kop. od pary.

AV ten sposób zostaje rozwiązaną ta zaw iła  
sprawa.

Poza zyskiem z tego poszczególnego interesu  
rzecz ta ma jeszcze znaczenie ogólniejsze. Oto da 
ono świadectwo, źe zorganizowanie wspólnej pracy 
jest u nas możliwe, a tem samem będzie stanowiła 
precedens dla przyszłości.

=s Posiedzonie członków K asy posagowej „Spójnia” od­
będzie się w  terminie powtórnym, w niedzielę, dnia ‘27-go 
b. in., w sali T owarzystwa w ioślarskiego, ó godz. 2-ej 
po poł.

■ ■ -

Z IYIASTA.
=  Zakończenie rekolekcji.
D ziś w kościele św. Anny (pobernardyńskim), 

zakończono pięciodniowe rekolekcje dla kobiet in­
teligentnych.

O g. 9£ zrana ks. Jan N iedzielsk i przemawiał do 
rekolektantek, o godz. 10-ej zrana ks. kanonik Szla­
gowski odprawił mszę św. i udzie lił im Komunji 
św., a następnie szanowny mówca w długiem prze­
mówieniu tłóm aczył rekolektantkom ważność re­
kolekcji.

Po mowie nastąpiło odśpiewanie hymnu dzięk­
czynnego „Te Deum laudamus* i  błogosławieństw o  
Najśw. Sakramentem.

=  N a dom św. Zyty.
Następne firmy nadesłały w dalszym ciągu da­

ry dla „domu św. Z y ty ”.
D usoge—wyżymaczkę; Drzewiecki Jeziorański—urządze­

nia kanalizacyjne; Bitschan—obraz; J. K leinadel—herbatę; 
L. Krzymueki—makarony, cykorje; F e ist—szczotki, W oj­
ciechów — krzćsla: Hordliczko, Osiński—szkła; E. Heu- 
rich—barchan; W l. G ostyński—10 łóżek; Bieńkowski, J. 
Jodłow ski—noże i widelce; Bevcnsee, Tworkowski, Horn, 
R ogóyski—deski; Soczewka—papier; Herse, W ydżga, Szlen- 
ker, W eier—firanki; E. Langner—tow ary kolonjalne; W ojt­
kiewicz, Towarzystwo selilosserow skie—płótna; Offierski— 
musztardę; M iclnikowska, Br. Jabłkow scy—ręczniki, obru­
sy  i serwety; Ludwig—towary norymberskie; Zabokrzecki 
i Sp., Jan Hilkner, firma W ulkan, J. Lubkiewicz—naczy­
nia emaljowane; A ugustyzow icz, Warmt, Modro—zegary; 
W eism an—młynek do kawy; E. Jankowski—jabłka; Gar- 
dowslii—kretony; Lipiński, piekarnia Mechaniczna—mąkę; 
K rauze—farby olejne; .T. M ayzlow a—linoleum; Gerlach-A- 
termometry; W eis—lampę; Franaszek—ceraty; A. K uczyń­
sk i—m egiel, naczynia kuchenne.

Opiekunki, wyrażając serdeczne dzięki wszyst­
kim ofiarodawcom, donoszą, że poświęcenie za­
kładu odbędzie się d. 4-go grudnia, i źe od tego 
dnia zacznie on wydawać w lokalu swoim (N ow o­
grodzka 21) obiady po kop. 40, od godz. I — 4-ej 
po poł. _ _ _ _ _ _ _ _

Ślady cmentarzy.
Mieszkańcy dzielnicy nowomiejskiej tłumnie dążą 

w obrąb ogrodzenia kościoła Panny Marji dla podzi­
wiania mnogości czaszek i kości ludzkich, wydoby­
wanych z głębi ziemi podczas prowadzonych obecnie 
robót kanalizacyjnych.

AVczoraj w  naszej obecności wykopano szczątki, 
należące przynajmniej do 20-tu zmarłych.

Przy ul. Piwnej, w pobliżu kościoła św. Marcina, 
przy przekopywaniu gruntu pod rury gazowe, pod 
podłogą sutereny mieszkalnej znaleziono zwartą ma­
sę czaszek i piszczeli. Mieszkańcy ani przypuszczali, 
iż tak blizko sąsiadują z cmentarzyskiem.

Ślady cmentarzy w  ostatnich czasach napotkano 
przy ul. Bednarskiej, gdzie istniał ongi cmentarz 
karmelicki, oraz na M arjensztadzie, dokąd sięgał 
ów cmentarz. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

—  H aracze szwajcarów.
AV niektórych hotelach tutejszych stanowisko

szwajcara” musi być chyba wysoce korzystne, 
skoro w łaściciele żądają od tych oficjalistów ui­
szczania wysokich opłat za prawo służby przy 
drzwiach. .

AV pewnym hotelu, nie pierwszorzędnym, podnie­
siono odźwiernemu długoletniemu sumę haraczu na 
rzecz w łaściciela do 3,000 rb. rocznie.

„Szwajcar” odmówił żądaniom przesadzonym, 
porzucił „niewdzięczne” miejsce i otworzył w po­
bliżu hotelu pokoje umeblowane w zamiarze po­
mszczenia krzywd na drodze... k onkurencji.

=  Zegarmistrze. , .  . , .
W  W arszaw ie istnieje znaczna liczba fabryk „montowa­

nia” zegarków kieszonkowych z detalów, sprowadzanych

Z Rzem iosło zatrudnia kilkuset zegarmistrzów, prawie w y-

V **  ••i- -w szystkiem  „monterów”, ludzi ubog.ch i  obarczonych ro-

dZW ielu znalazło się z tego powodu w położeniu arcy kry- 
tycznem. _ _ _ _ _ _ _ _ _

W  kantorach stręczeń służących stosunki zmieniły się 
nie do poznania.
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Jeszcze przed kilku miesiącami chlebodawca przekupo- 
tra ł względy woźnego i potulnie słuchał warunków, dykto­
wanych przez zepsute powodzeniem dziewczęta.

Wobec chronicznego braku sług, „kantorowi" literalnie 
chwytali je  z ulicy i rozmaitenn sposobami s ta ra li się o 
uzyskanie dla kantoru „m aterjału obrotowego”.

Dzisiaj zastój ogólny, brak zajęć, ograniczanie się w wy­
datkach rodzin skromniej uposażonych, wreszcie rok dro­
gi, nieurodzajny, w ytw orzyły  chwilowe, lecz nader ważne 
zmiany.

Napływ kandydatek je s t  większy niż zapotrzebowanie. 
W  przeciętnym kantorze warszawskim dziewczyna traw i 
po kilka dni na oczekiwaniach i szczęśliwą 6ię czuje, mo­
gąc wreszcie otrzym ać „miejsce”.
" We w szystkich kantorach bez w yjątku panuje przepeł­
ni' nie sług, poszukujących obowiązków.

Przychodzą do zgody wybladłe, zgłodniałe i licho odzia­
ne; zapas odzieży nie jedna wyprzedała dla wyżywienia 
się podczas bezrobocia przymusowego.

Czy przełom ten krytyczny wpływa na przysłowiową już 
krnąbrność i lekkomyślność sług trzeźwiąco?

Panie gospodynie nasze twierdzą uparcie, iż nawet cięż­
kie położenie obecne nie zdołało poprawić tych stosunków.

Zam iast dawnych trudności w pozyskaniu sług z przy­
warami, mamy obecnie nadprodukcję dziewcząt... niemniej 
źle przygotowanych do obowiązków'.

Za kilka miesięcy zmieni się prawdopodobnie sytuacja. 
Część dziewcząt powróci do fabryk, dziewczęta wiejskie, 
obecnie wypłoszone do m iasta głodem, w yjadą do robót 
przy gospodarstwie.

Dawne anormalne stosunki będą wskrzeszone, a spra­
wa sług z całym balastem braków i niedokładności wy­
łoni się po staremu na porządek dzienny.

——- ■ ----
Podw ójnie poszkodowany. Przed kilkunastu dnia­

mi przybyły z Chmielnika kupiec, Judka L., zakupił w W ar­
szawie towarów łokciowych za 1,000 rubli Towary odsta­
wiono na ul. Franciszkańską pod 10 do krewnego L., nie­
jakiego P., zkąd miały być odesłane wozem do Chmielnika. 
Gdy L. po załatw ieniu zakupów powrócił, aby wysłać tow a­
ry, dowiedział się, że je  skradziouo. Zawiadomiona policja 
zarządziła poszukiwania, lecą sprawcy kradzieży nie wy­
kryto. Aresztowano woźnicę, który wywiózł tow ar skra­
dziony i zarządzono energiczne śledztwo, poszkodowany zaś 
kupiec odjechał do domu. Nagło onegdaj Ł. otrzym ał te le ­
gram, podpisany przez niejakiego P., treści następującej: 
„Przyjeżdżaj, przywieź 100 rb., tow ar je s t.” L. oczywiście 
przyjechał i udał się do restauracji na Nalewki N? 27, gdzie 
zasta ł trzech nieznajomych izraelitów, którzy oświadczyli 
mu, że towar je st, lecz trzeba go... wykupić. L. wręczył 90 
rubli pośrednikom, z których dwaj udali się rzekomo po to ­
war, trzeci zaś z kupcem poszedł za nimi do rogu Pawiej 
i Smoczej, gdzie za chwilę miała wyjechać bryczka z odzy­
skanym towarem. Ponieważ chwila ta  przeciągała się za 
długo i kupiec zaczął się niecierpliwić, przeto ów trzeci po­
średnik udał się niby do swych towarzyszów, aby przyna­
glić ich do załatw ienia sprawy. Jakoż za chwilę zjaw ił się 
znowu, lecz po to tylko, aby oświadczyć, że potrzeba jeszcze 
15 rb. L. nic zgodził się na to i dał tylko 3 rb., z któremi 
nieznajomy odszedł ponownie, tym razem jednak na dobre. 
Mijały chwile, kwadranse, wreszcie godzina, a nikt nie w ra­
cał. W tedy dopiero L. zrozumiał, że padł ofiarą oszustów, 
dopłaciwszy do skradzionego towaru jeszcze 93 rb.

O f ia r a  n o ża . W czoraj wzmiankowaliśmy, że na ulicy 
Ziikątnej około Nś 1, Wojciech Skoróbka w kłótni zadał cios 
nożem w piersi rybakowi Romanowi Kościelskiemu Obec­
nie dowiadujemy się', że odwieziony do szpitala św. Ducha 
K. nocy dzisiejszej zmarł. Zabójcę aresztowano i osadzono 
w więzieniu.

Z a w ie d z io n a .  Oplotła ją  miłość tęczowemi nićmi ma­
rzeń, złudzeń .i wiary w... „niego”. Nie dziw: przyrze­
kał tak  wiele, mówił tak  poczciwie, a ona—miała la t 18. 
Ale „son na kwiatach” minął szybko, „on” nie dotrzym ał 
obietnic i potargał tęczowe nici. Rozpacz... karbol—zwy­
kły epilog, Wczoraj Pogotowie odwiozło o tru tą  dziew­
czynę do szpitala św. Ducha.

korespondencjeT ^ 5*3 """"*"""*
-j~ Izraelskie Tow. dobroczynności w Łodzi 

otrzymało w ubiegłym tygodniu od podobnego To­
warzystwa w Berlinie 5,000 marek na rzecz robot­
ników, zostających bez pracy i zarobku.

-j- Z Suwałk piszą do jeduej z gazet petersbur­
skich:

„ Więcej, niż zkądkolwiek, emigrują ludzie z gu- 
bernji suwalskiej. Wyjeżdżają nietyiko izraelici, 
lecz także rosjanie i polacy. Przeważnie wędrują 
do Ameryki i Anglji.

W  gubernji suwalskiej jest wiele miasteczek, 
w których jeszcze niedawno były ludne gminy 
izraelskie, a teraz jest tam zaledwie kilka rodzin 
takich."

-f- Myszy i szczury.
Piszą z hrubieszowskiego: „Mamy w okolicy 

istny najazd myszy i szczurów. Suche, bezdeszczo- 
we lato sprzyjało do tego stopnia rozmnożeniu 
się tych szkodliwych gryzoniów, że obecnie 
w stodołach, oborach, stajniach aż się roi! Po­
mijając już szkody, wyrządzone w zasiewach 
ozimych, w brogach i stertach zboża, ściętych 
w znacznej części na sieczkę—nawet w domach 
zamieszkanych z nieproszonemi gośćmi rady so­
bie dać nie można. Wszelkie zalecane dotych­
czas środki nie pomagają, gdyż szkodniki wędrują 
z wioski do wioski i należałoby w tym przypadku 
obiuyśleć akcję ogólną

Jeszcze jedna uwaga. Nie każdemu dostępna 
jest broszura prof. Dauysza o stosowaniu pomie- 
nionego zarazka—dobrzeby było przeto, aby sprze­
dający zarazek dołączali do epruwetek szczegó­
łowiej opisany sposób użycia niż obecnie."

+  Niewykonany zapis.
Przed kilku laty  właściciel majątku Kuclce, 

ś p Łempicki, zapisał ten folwark na naprawę 
dróg w pow. płońskim, a mniemająo, że w ten spo­
sób wykonanie zapisu przyśpieszy, wykonawcą 
swego testamentu mianował gubernatora warszaw­
skiego.

Tymczasem korespondent Ech pl. z Płocka pisze: 
„Sprawa naprawy nowych dróg na takiej kombi­
nacji tylko straciła, bo dotąd pomimo sprzedaży 
Kucie, pomimo uzyskania gotowizny, ani na krok 
nie posunęła się naprzód A wartoby ją  w tym 
czasie posunąć, bo te kilkadziesiąt tysięcy rubli, 
na nią przeznaczonych, bardzoby się teraz przy­
dały zbiedzouej tyJoletuieini klęskami ludności 
małorolnej.”

-f- Z Ekaterynosławia.
Coraz częściej 2jaw iają się u nas wychodźcy 

z Królestwa, poszukujący tutaj kawałka chleba. 
Polacy zawsze chętnie niosą im pomoc w wyszu­
kaniu pracy, ale napływ zwiększa się prawie z każ­
dym dniem tak, iż tutejsze fabryki, przepełnione 
miejscowym ludem roboczym, pomieścić ich nie 
mogą, a więc coraz częściej biedacy odchodzą z ui- 
czem dalej o proszonym chlebie, o chłodzie i gło­
dzie.

Przystanią dla nich bywa tutejsze katolickie 
Towarzystwo dobroczynności, które jednak rozpo­
rządza tak małemi funduszami, że coraz częściej 
wsparcia odmawiać musi. Pragnąc powiększyć te 
fundusze, dbała o los instytucji, jej przewodniczą­
ca drowa Bereżnicka, znów zorganizowała w gro­
nie miejscowej inteligencji polskiej przedstawienie 
amatorskie w d. 13-ym b. m., na które złożyły się: 
„Radcy pana radcy” Bałuckiego i „Nieudała pró­
ba” Przybylskiego, odegrane wcale poprawnie.

4 -  Łomża, d. 16-go b. m.:
Wprowadzony niedawno w życie zimowy roz­

kład pociągów, obsługujących miasto i guberuję 
naszą, w praktyce okazał się jeszcze więcej niedo­
godny, aniżeli podczas letnich miesięcy. Tak np. 
w komunikacji z Warszawą uuiemożliwił zupełnie 
wyjazd w ciągu dnia, a to z powodu, że pociąg 
3Mś 3, odchodzący ze stacji Czerwony Bór o godz. 
6 min. 58 wieczorem do Małkini i dalej w strouę 
Siedlec, w Małkiuistaje już po odejściu pociągu do 
Warszawy, wyprawianego o godz. 8 min. 15 wie­
czorem; z tego powodu, zamiast dawniejszych 
dwóch, mamy obecnie do użytku jeden tylko po­
ciąg via Tłuszcz i, wyjeżdżając z miasta do stacji 
Czerwony Bór o godz. 2 w nocy, musimy, jak i da­
wniej, na podróż taką poświęcić niemal noc całą.

Odwrotuie z Warszawy do Łomży, z powodu za­
trzymywania się pociągu, wyprawianego o godz.
4 min. 43, w ciągu półtorej godziny na st. Tłuszcz, 
podróż odbywamy z opóźnieniem prawie dwugo- 
dzinnem. gdyż i na następnych stacjach postój jest 
dłuższy, aniżeli dawniej.

W ielką  różnicę sprawia nam i ta okoliczność, że 
korespondencja, tak rekomendowana jak  i zwy­
czajna, oddawana na pocztę tutejszą po godz. 4 
po poł., do Warszawy wyprawiana jest dopiero 
nazajutrz rano, a nadchodząc w godzinach popołu­
dniowych, faktycznie wręczana jest adresatom do­
piero na trzeci dzień. Cierpią na tern głównie sfe­
ry  kupieckie i przemysłowe.

Wszystkie te niedogodności mając na względzie, 
grono mieszkańców miasta i okolic występuje ze 
zbiorowem podaniem do p. ministra dróg i komu­
nikacji o połączenie pociągu JVS 3, wychodzącego 
z Czerwonego Boru do Małkini, z pociągiem N5 55, 
wychodzącym z Małkini do Warszawy, tudzież o 
skrócenie postojów na stacjach w czasie odwrotnej 
podróży.

+  Pożar w Siedlcach. Onegdaj na Nowej Wsi, przed­
mieściu siedleckioni, wybuchnął pożar z przyczyny niewia­
domej w zabudowaniach, należących do przedsiębiorcy do­
rożek, Jasińskiego- Nira nadjechała straż miejska i za­
brano się do ratunku, zgorzały dwa domy z zabudowa­
niami gospodarskiemu Jasiński uratow ał konie, lecz po­
niósł duże straty-w  ruchomością-h i zapasach paszy. Straż 
umiejscowiwszy ogień, zapobiegła szerzeniu się pożaru! 
zagrażającego poważnie miastu.

2  Ł O I D 2 I .
(Korespondencja w łasna Kurjera Warszawskiego.)

Bardzo interesującą pogadankę o „Przemyśle 
rozdawczym” miał* onegdaj p. Stefan Kossuth 
w sekcji handlowej tutejszego oddziału rosyjskie­
go Tow. popierania przem. i handlu. Przemysłem 
rozdawczym albo nakładczym nazwał prelegent 
system, przy którym przedsiębiorca zakupuje su­
rowiec i do przerabiania na towar oddaje go pra­
cującym w domu zarobnikom, którzy z tego cudze­
go materjału za umówioną płacę zazwyczaj bar­
dzo nizką, na własnych ręcznych warsztatach wy­

rabiają towar gotowy dla owego, niesłusznie w Ł o ­
dzi, nazywającego się „fabrykantem" lub przemy­
słowcem handlarza. Posiada on właściwie nie fa­
brykę, lecz poprostu skład tylko w ten sposób wy­
twarzanych towarów, zwykle najlichszego gatunku, 
któremi handluje.

System ten, unikający reglamentacji warunków 
pracy i odpowiedzialności prawnej samodzielnych 
przedsiębiorstw fabrycznych, używających mecha­
nicznych krosien, rozwinął się w ostatnich cza­
sach w Łodzi i okolicy, oraz przyległych miejsco­
wościach gub. kaliskiej.

Do rozwoju tego przyczyniły się: ogromna podaż 
pracy wskutek nadmiernego wzrostu ludności, 
wzrost opodatkowania przemysłu fabrycznego, u- 
ciążliwe przepisy inspekcji fabrycznej i łatwość, 
wobec grożącego baukructwa, uchylenia się od na­
stępstw jego przez proste zamknięcie składu 
i przerwanie tego rodzaju produkcji.

To też w razie przesilenia, jak  obecnie, pierwszą 
ofiarą padają podobni zarobuicy i oni to w znacznej 
części stanowią obecnie owe tłumy głodnych i po­
zbawionych pracy, którym musi śpieszyć dobro­
czynność publiczna z pomocą. Są to po większej 
części tkacze, pracujący na własnych warsztatach 
ręcznych w domach.

Należy ten przemysł odróżnić od przemysłu dro­
bnego i domowego, gdzie wytwórcy pracują samo­
dzielnie, produkując z własnego surowca towary.

Do przemysłu rozdawczego zaliczyć należy i 
przygotowywanie tandetnej odzieży, zajmujące du­
żo rąk np. w Brzezinach i Ozorkowie, gdzie mnó­
stwo krawców wytwarza z dostarczonych przez 
przedsiębiorców tanich materjałów tandetne ubio­
ry, znajdujące rynek zbytu w Cesarstwie. Ten 
sam system, pozwalający na niemiłosierny przy 
zbytniej podaży pracy wyzysk, praktykuje  s ię  
w tej samej dziedzinie produkcji tandetnej odzie­
ży np. w londyńskiej dzielnicy W hitehapel, gdzie 
tysiące krawców żydowskich w znoju i pocie 
(iSveatinq system) zarabia na nędzne utrzymanie.

Rozwój w ostatnich czasach przed przesileniem 
przemysłu rozdawczego, posługującego się ręczue- 
mi warsztatami, w epoce pochłaniauia dawnych 
form produkcji przez wielki przemysł, stanowi jak­
by pewien zwrot ku przeszłości. Rozwój ten 
przecież zasługuje na zbadanie i uwagę choćby już 
z tego względu, iż wedle danych inspekcji fabry­
cznych z r. 1890 w gub piotrkowskiej i kaliskiej 
wartość produkcji przemysłu rozdawczego dosię­
gła sumy przeszło 22 miljony rubli, a ilość za- 
robników takich wynosiła około 19,000.

Za granicą s tara ją  się przemysł ów róźnemi 
środkami ograniczyć, uważając widocznie za szko­
dliwy; u nas cieszy się on dotychczas względną 
swobodą.

Odczyt p. Kossutha przyjęli zgromadzeni grzmią- 
cenii oklaskami, m aterja t w nim zebrany mógłby 
dostarczyć treści do ciekawego szkicu ekonomi­
cznego.

Przegląd prasy zagranicznej.
Teatrzyki paryskie. I

W  dziennikach francuskich odzywają się c o r a z  I  
częściej utyskiwania na rozwielmożnienie się I 
w Paryżu  importowanych z Am eryki „music-lnd- I 
lów" czyli teatrzyków, w których szansonistki I 
walczą o lepsze z baletnicami i żonglerami. D a- I  
wue zamiłowanie do piosenek liryczuych i satyry-1 
cznych, któremi rozbrzmiewały t. zw. kabarety, I  
wygasło niemal zupełnie. Dawniej piosenkarze  I 
kabaretowi byli bohaterami dnia i wyciskali in- I 
dywidualne piętno na życiu Paryża; dziś wyszli I  
już z mody zupełnie, wyparci przez konkurencją I 
linoskoczków, akrobatów i szablonowych s/.anso- I  
nistek. „Knajpy śpiewaków” należą do przeszło- I  
ści. Muza piosenkarzów nosi szaty żałobne. I

A d o lf  B risson  poświęca tej sprawie następująco I
uwagi w Temps: I

„Zasmakowaliśmy w „rausic-hallach" i dzisiaj I  
teatrzyki te w życiu paryskiem odgrywają reią I  
najwybitniejszą. Tłumy cisną się tam co wieczór- ■ 
„Music-halle" mają szczęście bezwstydne i  z  k»- I  
żdym dniem rośnie ich liczba. Najstarszy i zara- I  
zem najsłynniejszy z tych teatrzyków, „ F o l ie s -  I  
Bergóres", założony był w r. 1870 przez i m p r e s a r i o  I  
Sariego. Ludzie uczęszczali tam jedynie w celu I  
zawierania znajomości kobiecych. Muzyki n i k t  nie I  
słuchał, ua pantomimy nikt nie patrzył, s z u k a n o  I  
tam zgoła i nnych wrażeń. I

Około r. 1880 teatrzyk zaczął upadać, a Sari I  
oświadczył wtedy publicznie, że „rodzaj Folies- I 
Bergóer nie odpowiada francuskiemu s m a k o w i i |  
temperamentowi, że francuzi nie .chcą patrzeć n» I 
akrobatów, bokserów, pajaców i  t. d.,*że pragu§ I



K U R JE R  W ARSZA  W SK I. -—Dola 26 l i i u p i d t  12V4 i.

strawy delikatniejszej 1 że przyszłość należy do
muzyki poważnej".

„Śari zwołał tedy najwybitniejszych muzyków 
francuskich, jako to: Gounoda, Masseneta, Delibe- 
sa i t. d. na radę, prosząo o wypracowanie uowego 
programu. A le planów tych zaniechano niebawem. 
Sari jeszcze raz spróbował ożywić swoje Folies- 
Bergeres, zachowując dawny ich charakter, i powoli 
zjednywał sobie sympatje publiczności. Rozpoczęła 
się era rozkwitu „music-hallów". Niebawem Pa­
ryż zaczął się roić teatrzykami tego typu, a nawet 
każde z miast prowincjonalnych miało swój A lca­
zar, swoje Oasiuo, swoją Alhambrę. Dziś zło tak 
się już rozpowszechniło, że niema na niego lekar­
stwa i nie pozostaje nain nic innego, jak zgodzić 
s i ę  z losem.

"„Wielka ilość ludzi przyzwoitych, którzy ani 
nie są wyjątkowo rozpustni, ani pozbawieni inteli­
gencji, wypełniają codziennie te ogromne sale, u- 
rządzone z przepychem, błyszczące złotem i świa­
tłem. Jedni wypoczywają po trudach dnia i pracy 
zarobkowej, inni zabijają tu czas swej pustej i le­
niwej egzystencji. I  cóż ich tu nęci? Ot! poprostu 
całe to środowisko odpowiada ich potrzebom wy­
gody. Paią, piją, rozmawiają! Żadnego przymusu, 
żadnych przepisów tualetowych tu niema. Każdy 
wchodzi i wychodzi, kiedy chce. N ikt się nie oba­
wia, że komuś tam przeszkadza rozmową, że po­
psuje nastrój momentu. I  myśl wcale pracować 
nie potrzebuje. Scena przemawia tylko do oczu: 
W y staw a  trykotów, popisy kuglarskie, legjony 
ładnych panienek w krótkich sukienkach. No! a 
jeżeli czasem jakąś sztuczkę teatralną grają 
w „music-hallu”, to z pewnością jest ona tego ro­
dzaju, że można jej słuchać tylko jeduem uchem.”

Brisson charak teryzu je  dalej operetkę „Dziew­
czyna w iejska" , w ystaw ioną w „music-hallu" 
Olympji, i mówi mniej więcej to samo, co wypo­
w iadaliśm y niejednokrotnie na łamach R ur jer a, 
skarżąc  się na to, że nowoczesne operetki w yw ie­
ra ją  coraz częściej wrażenie widowisk cyrkowych. 
„Dziewczyna w iejska" jes t  angielskiego pochodze­
nia, a napisano ją  chyba w tym celu, aby popular­
ny komik londyński, W righ t ,  mógł się kolejno po­
pisywać, jako  klown, baletnik, żongler, skoczek i 
bokser W Paryżu  kopjuje W rig h ta  ze zdum iewa­
jącą zręcznością Maks Dearly. W  operetce co 
chwila, bez wszelkiego uzasadnienia, tańczą cake- 
u a lk a  i g igue’a. W szyscy ar tyśc i w yw iera ją  ta­
kie wrażenie, ja k b y  cierpieli na taniec św. W ita . 
Ale to się podobało w Londynie i podoba się także 
w Paryżu.

„Bez w ątpienia— tak  kończy B risson—widowi­
sko to graniczy z obłędem. Mówią mi, że am ery­
kanie przepadają za tern. B yłbym  niepocieszony, 
gdyby i fraucuzi za.smakowali szczególnie w tej 
'trawie. Mam nadzieję, że wrodzony gust  i g ra c ja  
uchroni ich od tego, ale wiem także, jak  ła tw o  ule­
gają oni modom, importowanym  z obcych krajów. 
Przypominam, z jak im  to entuzjazmem powitano 
eake-\valkaj0v P aryżu . A  już inne nowości am ery­
kańskie są w drodze. Podobno wynaleziono tam 
nowy rytm, nazwany „Rag-time", k tóry  możnaby 
przetlómaczyć „T ak t  p ła tów ”. „R ag- tim e” wziął 
swoją nazwę od szelestu, k tó ry  sp raw ia  darcie pe­
wnej materji  przy tańcu,— szelestu, podobnego do 
gwizdania ostro rozdzieranego jedw abiu . A m ery ­
kanie szaleją za nową modą. Boston i cake-w alk  
straciły zupełnie swoją popularność wobec „Rag- 
time’a ”. I  do nas on przyjdzie. Bodaj kompozyto- 
rowie nasi u jarzm ili  potwora, przystosowująo go 
przynajmniej do smaku francuskiego .”

Tak mówi Brisson. „Rag-time” już w drodze! 
Paryż oszaleje, no! a po Paryżu przyjdzie, oczy­
wiście, kolej na Warszawę.

Styl parlamentarny.
W austrjack ie j  radzie państw a odbyły się zno­

wu w ubiegłym tygodniu owe słynne djalogi, k tó ­
re parlamentowi wiedeńskiemu zjednały już dawno 
przydomek karczm y politycznej. N a jch a rak te ry -  
styczniejszy był d ja log  pomiędzy socjalistami a 
„radykałem czeskim ”, hr. Sternbergiem. Powód 
do niego da ł przywódca socjalistów austr jack ich , 
I’ernerstorfer, swemi niesłychauemi a takam i na 
dyuastję. U żala ł  ou się między innemi, że ongi 
Zi* swoją mowę w parlam encie został obity.

Hr. S ternberg woła: Dobrze zrobiono!
Ros. Schumeier: Ładny hrabia! Każ się pan wy­

pchać dla muzeum zoologicznego. A le czemś ta- 
uiem! Wiórami!

Ros. Seitz: Niech się szlachta zawstydzi i 
prowadzi tego człowieka!

Ros. Eldersch: Czy flaszka z koniakiem już 
pusta?

Ros. Sternberg: I  to są przedstawiciele ludu? Pa­
toki!

W dalszym ciągu, gdy Pernerstorfer .wystąpił 
* uową obelgą na dynastję, hr. Sternberg zawołał:

wy-

— Jesteś pan naganiaczem absolutyzmu! Tak
się tutaj wyrażać!

Pos. Pernerstorfer: Słowa pańskie pokazują że 
pan potrzebujesz jeszcze lekcji polityki poza tą 
izbą!

Pos. Sternberg: Pana poproszę o kilka lekcjil 
Pos. Pernerstorfer: Toby panu nie zaszkodziło. 

Taki młody człowiek może się czegoś ode mnie 
nauczyć.

Pos. Sternberg: Starość nie chroni od głupoty! 
Pos. Pernerstorfer: Ja to już wczoraj powie­

działem do dra Luegera!
Pos. Seitz: Niepojęte, że szlachta nie wstydzi się 

za niego i nie wyprowadzi go!
Pos. Eldersch: Idźuo pan do bufetu!
Prezydent dzwoni.

Lector.

w a r s z a w a .
(Powieść wierszem.) 

fC. d.)
Wreszcie, gdy mówca—z kolei dziesiąty—
Natchnionym wierszem zaimprowizował,
Jubilat, chlipiąc, przetarł źrenic kąty 
Baz, drngi... westchnął, mokrą chustkę schował, 
Obrzucił wzrokiem stołu oba fronty,
Powstał, poptę w czoło pocałował 

I I, biorąc puliar w pracowite ręce,
Baczył przemówić w serdecznej podzięce.

Zaległa cisza...
W podniosłem skupieniu 

I Brzmiały znaczące słowa jubilata.
„Praca u podstaw”, „siła w zjednoczeniu*, 

i „Tradycja”, „postęp”, „lud”, „pradziadów chata*.,.
I  „Siać zdrowe z ;arno w tnłodem pokoleniu”,

„W miłości bliźniej widzieć w każdym brata*...
— Oto, co—mówił—z samego powicia 

' Było mi celem nieodstępnym życia!

Potem dołączył do .dobra ogółu"
„Karm z piersi matek”, „zagon ojcowisty*,

I  „Kęce robocze”—i z tego tytułu
Dotknął „hygjeny” i „wychodźczej listy*,
Znowu „tradycję” z pod „wieków namułu"
Dobył z domieszką słów ewangelisty;
Wspomniał o „rzeźni”, „jednodniowym spisie"
I, wzniósłszy kielich, skończył:

— Kochajmy siei 
(D. c. n.)

El.

Se świata.
X Z Krakowa. Arcyksiężna Maria Teresa, mał­

żonka arcyksięcia Karola Stefana z Żywca, przybyła 
do Krakowa dla zwiedzenia miejscowych zakładów 
dobroczynnych.-- Śledztwo w sprawie starszego ko­
misarza policji Stanisława Balickiego postępuje 
szybko i niebawem będzie ukończone. Ostatecznie, 
ile dzisiaj przypuszczać można, Stanisław Balicki 
stanie przed trybunałem przysięgłych pod zarzutem 
nadużycia władzy urzędowej i sprzeniewierzenia 
w urzędzie. Rozprawa jego wszakże nie będzie mia­
ła związku z roznrawą Angeiusa i zakładem zasta­
wniczym. Angelas, a prawdopodobnie również uwię­
ziony jego taksator. Franciszek Limanowski, s taną 
tylko jako świadkowie w rozprawie przeciw St. Ba­
lickiemu.

X B. królowa wysp Hawajskich. Liliokatani,
przybyła z liczną świtą do Waszyngtonu, aby wi­
dzieć się z prezydentem Roosoveltem. Zdetronizo­
wanej królowej chodzi o pozyskanie od rządu Sta­
nów Zjednoczonych wynagrodzenia za utracone kró­
lestwo, ma bowiem ćwierć miljona dolarów długu, 
dochody zaś jej z gruntów, posiadanych w Honolulu, 
są bardzo ograniczone. Kilku przedsiębiorców wi­
dowisk, korzystając z obecności królowej w Wa­
szyngtonie, zaproponowało jej tournće po Stanach 
Zjednoczonych, ofiarując za to olbrzymie honora- 
rjum. Królowa odrzuciła te propozycje z oburze­
niem.

X Miljonerka służącą. Pannie Marji Wood, cór­
ce znanego miljonera filadelfijskiego, tak obrzydło 
próżniacze życie światowe, że postanowiła, ku wiel­
kiemu zgorszeniu rodziny, na chleb pracą rąk wła­
snych zarobić i zgodziła się za służącą do jednej 
z zamożniejszych rodzin filadelfijskich. Panna Wood 
pierze, prasuje i gotuje obecnie ku zupełnemu zado­
woleniu swoich pracodawców, zarabiając po 4 dola­
ry tygodniowo i oświadczając, że nigdy jeszcze nie 
czuła się tak szczęśliwą. Pytanie tylko: czy długo 
trwać będzie ta  fantazja bogatej panny?

X Nowe pola złotodajne. Londyńska „Chartered 
Company" otrzymała z Salisbury w Rodezji wiado­
mość, że w okręgu Wiktorja (Mashonaland) odkryto 
wielkie aluwjalne pola złotodajne. Jak twierdzą 
rzeczoznawcy, nowe te tereny zawartośoią złota do­
równywają zupełnie najbogatszym pokładom w Klon- 
dyke i w Australji.

X  Dziennikarz ambasadorem. Jak donosi nowo­
jorski Sun, następcą ambasadora amerykańskiego 
w Londynie ma zostać Reid, wydawca dziennika 
New-York 'Jrilune. To samo pismo donosi, że w dy­
plomacji amerykańskiej nastąpią wogóle ogromne 
zmiany.

X Demonstracja przeciw niemcom. Gdy w osta­
tnich dniach włoskie towarzystwo dramatyczne wy­
stawiło w Rjece utwór Meyera Foerstera „Alt Hei­
delberg", grywany we Włoszech p. t. „Heidelberga 
mia", przyszło, w teatrze do burzliwej demonstracji 
przeciwko niemcom. Zaraz po podniesieniu kurtyny 
rezległy się głośne sykania i okrzyki: „Precz z bar­
barzyńcami z Inspruku!” i t. p. Wreszcie policja 
przywróciła spokój i aresztowała kilku studentów 
włoskich.

X PrOC68 prasowy. Za obrazę oficerów skazała 
poznańska izba karna odpowiedzialnego redaktora 
Pracy, Bolesława Rakowskiego, na dwa miesiące 
więzienia. Obrazy dopatrzono się w umieszczonym 
swojego czasu artykule Pracy  p. t. „Jaknajmniej ofi­
cerów”. Zaraz po wydaniu owego numeru policja 
go skonfiskowała. Prokurator żądał 1200 marek 
k«rv.

## i e c s ó r  p ie ś n i  itru Mo n r  a tt a  Ł u n  i- 
lo w sk icg o  z programem, mieszczącym 21 pieśui 
(Część I—dawne, II—obce, I I I —polskie), odbędzie 
się w salt Filharmonjl we wtorek d. 29 b. m. B ile­
ty od 40 kop. do rbl. 1.80 w kasie Filharmonji.

P o  r c  i f  o  I a  c h ó ra m i i  s o lis ta m i w  JFU- 
I d l  Ol l a l  h u rm o  nJ i Z g ru d n ia .  

i r  so b o tę , d. ZG -go l is t  o p a d a , K o n ­
c e r t  p o p u la r n y  pod dyrekcją JL. C zelun-  
Skiego.

1) L. Beethoven. Symfonia pasterska f  dur Ns 6.-£—2) F. 
Smetana. Poemat symfoniczny „Wełtawa". 3) E. Grieg. 
Suita J*e 1 „Peer Gynt". 4) L. Czelański. Polonez (1 raz). 
6) F. Liszt. Druga rapsodja. 6) P. Czajkowski. Andante 
cantabile. 7) S. Moniuszko. Mazur z „Halki”.
Bilety po kop. 20, 30, 40, 50 i 60 w kasie od godz. 
10-ej rauo do 9-ej wiecz.-

Wystawa obrazów W il l y  W n m a c h e ra
Ostatni tydzień w Salonie Krywulta.

OFIARY.
IVa wpiwy «lla niezamożnych stu­

dentów uniwersytetu:
(do uznania wydziału ofiar Kur. Warsc.):

Z am ist wieńca na grobie ukochanego wuja Antoniego 
Zielińskiego, b. profesora, Eufemja Sztajer i  Zofja Betlcy 
rb. 3.

Zamiast kwiatów w dniu imienin drowej Katarzyny 
Wrób!., Mikołajowa D. rb. 3.

Bezimiennie rb. 1.—Tadensz J. rb. 2.
Warszawski oddział Cesarskiego Tow. prawidłowego 

myślistwa zamiast wieńca dla członka tegoż Tow., ś. p. 
Witolda We cherta, rb. 15.

Br. Rybicka rb. 1.
a u  wj»i*>- d ln  n lezA inoisnyeh s tu ­

d e n tó w  p o lite c h n ik i:
(do uznania wydziału ofiar Kurjera Wargę.):

Br. Rybicka rb. 1.—J. K. rb. 2 kop. 11$.
I%u w p is y  d la  s iieziin tużnycli  

u c z u ió w  i u c z e n n ic :
(do uzn. wydz. ofiar Kur. Warte.)

J. B. kop. 60.
ZamiaGt wieńca dla uczczenia ś. p. Michała Zakrzew­

skiego, uczennice klasy V-ej i VI-ej pensji p. Hewelke 
rb. 7.

Dla uczczenia ś. p. Hani Kasprzakówny, koleżanki rb.
6 kop. 18.

W rocznicę śmierci syna Juljusza, matka rb. 3.
Dnia 29-go listopada, jako w trzecią rocznicę śmierci

ś. p. Irenki i Zygmusia Knrella, rodzice rb. 5.
Na ciepłą odzież i obuwie dla niezamożnej 

uczącej się młodzieży:
Bezimiennie paczkę ubrania.
Dnia 29-go listopada, jako w trzecią bolesną rocznicę

śmierci ś. p. Irenki i Zygmusia Knrella, rodzice rb. 10.
F. E. S. rb. 7.
Bezimiennie szynel, mundur i czapkę.

Na rodziny rezerw istów  dla komitetu gubernjalnego;
E. B. rb. 15. ■
Zamiast kwiatów na trumno nieodżałowanej ś. p. Araelji 

z Bohtów Maliszewskiej, Alicja Sz. z Otwocka rb. 5.
Na opał dla najuboższych:

(do uznania wydziału ofiar Kur. tctirtz.).
Dnia 29-go listopada, jako w trzecią bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Irenki i Zygmunta Knrella, rodzice rb. 5.
Na chleb dla głodnych

(do uznania wydziału ofiar Kur. W artę )
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ludwika Wiśniewskie­

go, Juljnszostwo Wiśniewscy rb. 2.
Dnia 29 go listopada, jaką w trzecią bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Irenki i Zygmunta Kurella, rodzice rb. o. ,
F E S *  rb. 7.

Na Biuro nędzy wyjątkowej:
O. F. H. rb. 25.—J. J. rbl 15.
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Jtfa b u d o w ę  k o ś c io ła  Z b a w ic ie la ;
B. M. jirzegraszając pana Jf. C. rb. 1,

Ma o ł ta r z  Matki B osk ie j  Dobrej Rady 
w  k o ś c i e l e  Zbaw icie la:

Kazimierz Lewiński z Leszczynówki rb.. 8.
Dla dziec i  Anieli M.:

Bezimiennie rb. 3.—Hr. Wodzicka z Popieluch rb. 15. 
Zebrane w sklepie z kwiatami kop. 70.
L. K. rb. 1.

Dla najub oższych:
G. rb. 10. -T A  Ezepecka w dniu imienin ś. pi Karola,

rb. 2.
Dla w d o w y  po m ularzu, c ię ż k o  p racu jącej  

na w y ż y w ie n ie  6 -g a  dziec i  na m a sz y n ę  do szyc ia :  
A  K . rb . 1.

Na c li leb  i obiady dla g ło d n y ch
(przy W. T- D.):

A. Ezepecka w dniu imienin ś. p. Karola, rb. 2.

NEKROLOGIA
- F .

i  I p.

Stanisław Rutkowski
w I n ż e n i e r ,

opatrzony św. Sakramentami, zm arł w 39-im roku ży­
li cia po krótkich cierpieniach d. 23-go listopada r. b. 
ii w Tomaszowie rawskim.
a Przewiezienie zwłok do Skierniewic odbędzie się 

dnia 26-go listopada- Złożenie zaś do grobu rodzinne­
go na cmentarzu skierniewickim, po nabożeństwie 

’ w kościele parafjalnym, w dniu 28-ym b. m. Na smu­
tne te obrzędy stroskana żona wraz z dziećmi zaprasza 
krownych, kolegów i znajomych zmarłego.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 4340

Marta Ostromęcka
opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich 
cierpieniach przeniosła się do wieczności w kwiecie 

wieku, dnia 22-go listopada 1904 r.
W  nieutulonym żalu pozostali rodzice i siostry 

zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na nabożeństwa żałobne, odbyć się mające w kościele 
dolnym św. K rzyża w dniach: 25-ym b. m., t. j. w- pią­
tek, o godz. 9  i p ó ł  zrana, i 26-yrn b. m., t. j. w sobo­
tę, o godz. SO i  p ó ł  zrana, oraz na wyprowadzenie 
drogich zwłok, zaraz po skończonem nabożeństwie na 
dworzec kolei terespolśkiej (W arszawa-Brzeska) dla 
przewiezienia do m ajątku Dziewiątkowicze w gub. gro­
dzieńskiej i pochowanie w grobach rodzinnych. 4348

ś. i  P.

Kazimierz Woyno
opatrzony św. Sakramentami, po krótkich cierpieniach 
zmarł w W awrze dnia 24-go listopada 1904-go roku, 

przeżywszy la t 68.
Złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Zerżnie od­

będzie się d. 26-go listopada po nabożeństwie żało- 
bnern w kościele parafjalnym o godz. lO i pół  zrana.

Msza święta za spokój duszy zmarłego odbędzio się 
d. 29-go listopada w kościele po-karmelickim o godz, 
9 - e j  rapo, na którą zaprasza się życzliwych i znajo­
mych zmarłego. 4354

f  Jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci s, p. 
Araalji z Fragetów

X S .  i o l ń s l Ł l e J
w sobotę, 
w kościele 
nabożeństwo
zaprasza rodzina. 4344

ś. t p.
Agnieszka z Magnuskich 

@  “R® e  *  J& L m Em z n 9
żona obywatela,

opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 24-go listopada 1904-go roku, 

przeżywszy la t 77.
Nabożeństwo żałobne za spokój je j duszy odprawio­

ne będzie przy zwłokach w kościele św. Jana w dniu 
26-ym b. m., t. j. w sobotę, o godzinie Si-ej zrana. 
Wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła, o godz. 3-ej po p o ł, na cmentarz powązkowski 
do grobu rodzinnego. Na żałobne te  obrzędy pozostali 
w smutku: mąż, córki, zięciowie, wnuki i prawnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1259r

S. t

$

Józefa z Radziszewskich

RECZKO
3i c  m m i k  . e r  w j f m z  j b l 9

opatrzona ś w ię ta m i  S a k r a m e n ta m i ,  po k r ó tk ic h  cierpieniach zm arła d. 2 3 -go  listopada 1 9 0 4  r.,
p r z e ż y w s z y  l a t  7 0 .

Pogrążeni w głębokim smutku synowie, synowo i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwTa, odbyć się mające w piątek, dnia 26-go b. m., o godzinie 10*ej rano, i w sobotę, dnia 
26-go b. m., o godz. fi O i p ó ł  zrana, w kaplicy kościoła św. P io tra  i P aw ła (na Koszykach), oraz na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła w sobotę, o godz. 3-eJ po południu, na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 4350

f  Ś. p. Antonina z  Orłowskich

m ilow a Pm radzka
o b y w a te ik n  in IVarwsasawy,

opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu d. 24-go listopada 1904 r., prze­
żywszy lat 48. Ciężko stroskani: mąż, córka, syn, matka, rodzeństwo i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pa nabożeństwo żałobne do kościoła św. K rzyża dnia 26-go b. m., t. j. w-sobotę, o godz. SO-ej 
zrana, a następnie na eksportację zwłok w tym że dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po południu, na cm entarz 
powązkowski do grobli rodzinnego. —r Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2181

9

i

Ilieromna z Krassowskich
E & m m m m m

o b y w a te lk a  m . W a r s z a w y ,
opatrzona św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach 
przeniosła się do wieczności d. 23-go listopada 1904 r.

Osierocony mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i ży ­
czliwych na nabożeństwo żałobne, odbyć się mające 
w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie dnia 26-go b. m., w sobotę, o godz. iO i pół jl 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po poł., na cmen­
tarz powązkowski. 2185

e f ja a
ś. i  p .

Krystyna z Bauerów

W e r n e r ,
żona obyw atela w M okotowie,

opatrzona św. Sakramentem, po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu d, 24-go listopada 1904 r., 

przeżywszy la t 34.
Pogrążeni w głębokim smutku mąż, dzieci, matka, 

siostry i szwagrowie zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewan­
gelicko-augsburskiej przy ul. Mylnej w poniedziałek, 
dnia 28-go listopada r. b., o godz. 2  i pół po południu, 
na cm entarz tegoż wyznania.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2179

Z A  Z D T JS Z Ę

s r j j a
Ś. 1  P.

Matyldy ze Schmidtów

SAWICKIEJ
opiekunki biednych,

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Opieki 
św. Józefa (PP. W izytek) w niedzielę, d. 27-go listo­
pada, o godzinie 10-ej zrana. 4334

t  W dniu 26-ym listopada, t. j. w sobotę, o godz. 10-flJ 
srana, za duszę ś. p.

161
Arihp.rfsriA sta ms7»

f  W szystkim , którzy oddali osta tn ią  posługę ojcu jć 
naszemu, ś. p. £

składam y serdeczne podziękowanie.
274M C Ó R K I.

W niedzielę, d. 27-go listopada, w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, odbędzie się na cm entarzu o godzinie 
11-ej zrana nabożeństwo i pobłogosławienie pomnika

Dawida Lichtensteina
adwokata p rzysięg łego ,

o czcm zawiadamia krewnych, kolegów i przyjaciół

Żona z dziećm i.
pozostała

275M

Prasa rosyjska.
0  rozruchach warszawskich. — Czyje miejsce właściwe ni 
arenie służby społecznej? — R uś  o pruskim wyroku w spra­

wie 13-letniego W ojtka.
Dziennik Kijewlanin podaje w streszczeniu gło­

sy prasy polskiej poznańskiej i  galicyjskiej o roz­
ruchach, których widownią był plac Grzybowski

„Czas krakow ski powiada, we wstępnym artykule, że 
warszawskie rozruchy były w równej mierze niedorzeczne, 
jak  występne. Polscy i żydowscy socjaliści, wzniecając roz­
ruchy i przelew krwi, mieli wyłącznie na celu dowieść, że 
mogą zebrać tłum i 'wzniecić krwawe rozruchy. Wystarcza, 
mówi dziennik krakowski, przeczytać kilka n a p u s z o n y c h
1 bez m iary naiwnych proklamacji, rozrzucanych po Warsza­
wie, aby wyrozumieć, że rozruchy, naw et r. punktu widze­
nia socjalistów nie mogły żadnej przynieść korzyści robo­
tnikom, do buntowania się podżeganym. Znamy, pisze Czas, 
czytaliśmy wiele proklamacji, ale mało kiedy czytaliśmy 
talią moc pustych i do tego stopnia bezmyślnych frazesów . 
Socjaliści nie zaw ahali się igrać życiem i krw ią ludzką, wie­
dząc dokładnie, że dem onstracja bezmyślną je s t i celu ża­
dnego osiągnąć nie może.”

Przytacza również Kijewlanin wytyczne twier­
dzenia Dziennika poznańskiego, nie znajdującego  
„ani jednego słowa usprawiedliwienia dla war­
szawskich rozruchów”.

„Polscy socjaliści,— powiada D ziennik  — pod wpływem 
dziś socjalistów żydowskich zostający, nie liczyli się wcale 
z ogólnym nastrojem  społeczeństwa polskiego. Nie obaw ia­
my sic — pisze — wybuchnięcia powstania, ale powinniśmy 
dbać, ny nie ułatw iać roboty wrogom naszym, powinniśmy 
szachować czujnie in try g i antypolskie, powinniśmy nie do­
puszczał do rozpłomienienia się iskry  ladajakioj, powinni­
śmy dbać, aby nie wzmocniły się żywioły, usiłujące pod ro­
żnami płaszczykami rozpętać prądy radykalue, wszelkie?0 
zabarwienia! Prowodyrowie tych żywiołów często nie wi­
dza i nie rozumieją, jak  daleko mogą zapędzić ich sam ych 
dążenia, nie majace podstawy, a sprzężone ze złą wolą wy­
zyskującą żywioły skłonne, niestety , nazbyt p o c h o p n i e  do 
gwałtownych czynów.”

Ogół prasy rosyjskiej, przyznad trzeba, zaoho- 
w&ł się vobpo rowuohów warszawskich n taktem 
1 nie wyszedł z grnnię trąfnąj ich oceny, okFPw*' 
jęc charakter rozruchów, jako wyłęcznle socjau-
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Jedynie tyllco Moskow. wiedom. uderzyły 
piorunującym artykule, zatytułowanym z emfazą 

„B un t  warszawski11 — w nas wszystkich polaków, 
rzekomo znów próbujących niebezpiecznej gry 
z przed czterdziestu lat.

Głos Moskow. wiedom. przedźwięczał odosobnio­
ny. Oczywiście nie pośpieszyły mu zawtórzyć 
dzienniki, jak Rus. słowo łub Ruś. Ten ostatni 
dziennik up., zastanawiając się nad najpraktycz­
niejszym sposobem powstrzymania raz na zawsze 
młodzieży od czynnej roboty politycznej, w której 
nie miejsce dla zapalnych i zbyt mało wytrawnych 
umysłów, powiada wręcz: „Z chwilą, gdy arena słu­
żby społecznej otwarta zostanie na oścież dla doj­
rzałych obywateli, gdy służba społeczna nikogo 
z nich nie będzie narażała osobiście, gdy nie bę­
dzie wymagała zaprzania się (samoolwierżenja), 
gdy uzuanem zostanie, że prawem jest i obowiąz­
kiem każdego obywatela brać udział w żywotnych 
sprawach ojczyzny—wówczas sama młodzież prze­
stanie samozwańczo zagarniać monopol służby spo­
łecznej. Przestaną „robić politykę"—dzieci."

W tych dniach znowuż Rus. słowo poświęciło 
całą korespondencję berlińską sprawie skazania 
w Lissie, w Poznańskiem, na trzy miesiące wię­
zienia 13-letniego Wojtka Grabka za—obrazę ma­
jestatu!

„Głupia, naiwna gadanina dziecka została natychm iast 
iv lot pochwycona przez gorliwych do zbytku... patrjotów. 
Polskie zaś pochodzenie malca podlało oliw y do ognia i o- 
degrało zw ykły fatalną rolę. H akatyści dopatrzyli się w 13- 
letnim malcu nietylko rozporządzającego pełną świadom o­
ścią, zdeklarowanego przeciwnika w ładzy monarchicznej lecz 
i niebezpiecznego kruszyciela podstaw państwowych. Strze­
lał— do wróhli; w ygrażał raz kiedyś nauczycielowi sw oje­
mu—scyzorykiem! Ależ to niechybne oznaki cech charak­
terystycznych przyszłego polskiego agitatora!”

Autor korespondencji, podanej na czele numeru, 
ściska ramionami i wyrok trybunału w Lissie na­
zywa wręcz: niezrozumiałym, dzikim i średnio­
wiecznym. J.

*  *

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
/Widnokrąg nad parlamentem wiedeńskim za- 

/'nmrza się. Czesi zaniechali obstrukcji, więc 
./uraluie niemcy kolejno zajęli z powodu zajść 
' kruckich wrogie stanowisko wobec p. Koerbe- 
Jt 1 f 02walają sobie ustami wszechniemieckioh 
P usaków porywać się nawet na łagodny, szląohe- 
\m a je sta t  korony.
rofla P°siedzeniu z d. 22-go b. m. w dalszym oiągu 
Ko na<̂  znan!T deklaracją prezesa ministrów, 
to* > 'e£>a’ P^zewóŚca nieprzejednanych rusinów, 

M Romańczuk, zażądał zmiany konstytuoji

Pet. wiedomosti (Au 307) donoszą: „Minister 
spraw wewnętrznych pozwolił wyjechać z Archan- 
gielska byłemu naczelnikowi biura statystycznego 
w Ufie, E. Paszkowskiemu. Uwolniono go z pod 
dozoru policyjnego i pozwolono zamieszkiwać woa­
lem państwie. P, Paszkowski był wysłany z Ufy 
w końcu roku 1903, na lat pięć, z rozporządzenia 
zmarłego W. K. Plehwego, na wniosek gubernato­
ra ufańskiego, jenerał-majora Sokołowskiego, za 
„uieprawomyśluość polityczną", bez wszelkiego są­
du i śledztwa*.

Tenże dziennik donosi, że pozwolono wrócić do 
Rosji b. współredaktorowi dziennika Stepnyj kraj, 
W. Sokołowowi (W. MitriczowiJ, zesłanemu w ro­
ku 1903 do Karkałałów w obwodzie semipałatyń- 
skim.

%* Kurator kijowskiego okręgu naukowego w y­
stąpił do ministerjum oświaty z projektem, ażeby 
nauczycielki szkół rządowych, w razie zamążpój- 
ścia, otrzymywały dymisję. Ministerjum, jak do­
noszą dzienniki petersburskie, nie przychyliło się 
do tego projektu, lecz orzekło, iż dymisja może 
być udzielona o tyle tylko, o ile się okaże, iż za- 
mążpójście nauczycielki przeszkadza jej nadal 
spełniać należycie obowiązki pedagogiczne.

V 5 Z powodu odbywających się teraz zgroma­
dzeń szlacheckich i ziemskich, zwołaną do Peters­
burga naradę w sprawie taryf zbożowych odłożono 
na dwa miesiące.

Vs Na bieżąoem zgromadzeniu szlachty gub. 
petersburskiej będzie rozpoznawany projekt ufun­
dowania nowego korpusu kadetów marynarki.

*** Z uwagi na wzmożoną potrzebę lekarzy 
skutkiem wojny i ukazauia się oholery na Kau­
kazie, ministerjum oświaty, na prośbę ministerjum 
spraw wewnętrznych, postanowiło przyśpieszyć 
egzaminy na wydziale lekarskim 'wszystkich uni­
wersytetów w państwie rosyjskiem. W ykłady prze­
to i zajęcia w klinikach mają się skończyć przed 
warcem roku 1905, poczem nastąpią egzaminy 
przed komisjami rządo\vemi, które maj/ą być ukoń­
czone w połowie kwietnia.

w duchu rozszerzenia samorządu narodowości tu­
dzież reformy wyborczej na zasadzie powszechne­
go, równego, bezpośredniego i tajnego głosowania, 
a wreszcie surowego przestrzegania praw porę­
czonych przez konstytucję i zaspokojenia kultu­
ralnych i gospodarczych potrzeb rusinów, jak nie­
mniej wszystkich ludów zamieszkujących Au- 
strję.

Poseł insprucki, Erler, odczytał raport policji 
inspruckiej, z którego ma wynikać, że studeuoi 
włoscy nie byli prowokowani. Wogóle twierdzi 
on, że oświadczenia p. Koerbera są albo wprost 
kłamliwe albo opierają się na nędznych (minera- 
hien) sprawozdaniach namiestnika.

Nie wiemy, jak sobie p. Erler wyobraża istotę 
prowokacji. Jeżeli wszakże wrzeszcząca i wywi- 
jąca kijami zgraja niemców obiegła gospodę, 
w której studenci włoscy w swojem kółku obcho­
dzili uroczysty dzień otwarcia kursów na świeżo 
założonym włoskim wydziale prawnym, jeżeli do 
okien hotelu i sal zaczęto miotać kamieniami, któ­
re oprócz szyb podruzgotać mogły niejedną cza­
szkę włoską, to sądzimy, że inaczej, jak prowoka­
cją, lego napadu teutońskiego nazwać nie można, i 
że każdy bezstronny sędzia przyzna wiochom pra­
wo do zastosowania środków samoobrony. Nie 
trzeba prowokować, to nie wytrąci się przeciwni­
ka z równowagi.

Po tej niefortunnej apologji niemców inspruo- 
kich ustami swojego przedstawiciela w izbie, za­
brał głos wszeebniemieoki poseł Berger i nagadał 

| impertynencji zarówno rządowi, jak i namiestni- 
| kowi inspruokiemu v. Schwarzenauowi, poddająo 
j cały system rządowy bezwzględnej krytyce, zpunk- 
I tu widzenia naturalnie autydyuastyczuego i auty- 
i austryjackicgo.
J Teraz zabrał głos szanowany powszechnie w Au- 
! strji za swą bezstronność i sprawiedliwość mini- 
I ster oświaty Hartel. Oświetlił on w sposób wy­

czerpujący całą chryję insprucką. Przyjął na sie­
bie przedewszystkiem odpowiedzialność za wszyst­
kie kroki zarządu oświaty. Rzuciwszy okiem 
wstecz na istniejące od r. 1864 przy uniwersytecie 
inspruokim włoskie kursa równolegle, zauważył 
minister, że pomyślne dla wszystkich stron roz­
wiązanie sprawy uniwersyteckiej w Inspruku u- 
trudniła agitacja, która nie wyszła z łona studen­
tów, ale żywiołów, szukających dla siebie prawa 
bytu w ustawicznem wichrzeniu i kłóceniu po­
rządku państwowego w Austrji.

Minister zastrzegał się przeciw zarzutowi, ja ­
koby groził zamknięciem uniwersytetu, zwrócił 
wszakże uwagę przyjaciół młodzieży akademi­
ckiej na to, że gdyby agitacja doszła do tak wyso­
kiego stopnia, iż działalność prawidłowa uniwer­
sytetu byłaby obezwładniona, uciekłby się uie do 
środków siły, do ramienia policji i wojska, lecz do 
jedynego dlań możliwego środka: zamknięcia uni- I 
wersytetu. Agitacja nie była zresztą jednostron- ; 
na, włosi także nie szczędzili jej sobie, w ten spo­
sób przygotowano grunt do pożałowania godnyoh , 
wypadków. Która z obu stron agitowała zawzię- | 
ciej, o tera p. minister nie obce wyrokować!

Teraz przystąpił minister Hartel do rozbioru ; 
projektu utworzenia wydziału włoskiego w Rove- 
redo i odparł zarzut niedotrzymania słowa. Stwier- ! 
dził, że wzięto pod uwagę wybór miejsoa, leżącego j 
poza obrębem Tyrolu, i że będą żądane kredyty na 
organizację wstępną. O wyborze miejsca ostatecz­
nie izba orżecze* Rząd prosi jednak, aby nie sta­
wiano mu przeszkód i’ pozwolono rządowi rozwią­
zać sprawy w najkrótszym czasie w drodze kon­
stytucyjnej. Tego wymaga dobro monarcbji, a po­
nieważ monarcbja nie jest abstrakcją, więo i do­
bro jej ludów.

Minister Hartel przeszedł następnie do sprawy 
otwarcia klas równoległych, polskich i słowiań­
skich, przy seminarjach nauczycielskich na Szląz- 
ku. Droga, obrana w tej mierze przez rząd, jest 
mniej niebezpieczna od wszelkich innych proje­
któw, przyczem minister przypomina, że prośby 
o pozwolenie na otwarcie prywatnych seminarjów 
nauczycielskich wuiosione były zarówno z polskiej 
jak czeskiej strony. Na istotę próśb tych, wobeo 
obowiązujący oh przepisów konstytucji, nie można 
było odpowiedzieć odmownie.

Nauce w języku niemieckim nie stała się żadna 
krzywda. Obawa przed zesłowiańszozeniem szkół 
szląskich jest próżna. Rząd musi sumiennie prze­
strzegać praw wszystkich narodowości, do mo- 
narchji wchodzących, i  daleki jest od tego, aby 
jedną faworyzował kosztem drugiej. Jeżeli rząd 
się myli, otwartą jest droga parlamentarnego wy­
świetlenia sprawy, które przyniosłoby pożytek 
nietylko Szlązkowi, ale i  innym prowincjom pań­
stwa.

Mowę p. Hartla, wszechstronnie wyrozumiałą i 
pojednawczą, przyjęto gorąoemi oklaskami.

Br. Z.

Telepmy J f o j m  Warszawskiej".
anons ta.

Akcja wojenna.
LTokjo  25-go listopada. ( T. A. P.) — Central 

News piszą: Jenerał Nogi komunikuje, że pożar 
w blizkości arsenału rosyjskiego zaczął się dDia
22-go b. m. i trwał do godziny 2-ej po północy dnia
23-go b. m.

Zgodnie z urzędowem doniesieniem o północy d. 
23-go oddział rosyjski, złożony z 500 do 600 żo ł­
nierzy, atakował przednie straże japońskie w Siu- 
lintinie, które po długim oporze odeszły do głów- 
uego obozu. Dziś wieś Sinliutun całkowicie zbu­
rzona przez rosyjski ogień działowy.

O świtaniu d. 23-go b. m rosjanie czynili usi­
łowania atakować w rozsypkę rekonesanse japoń­
skie u mostu kolejowego na Szache około Caooio- 
mi, jak również w kilku innych punktach na za­
chód od Szaohe, lecz ataki te nie miały powo­
dzenia.

J L o iu lyn  25-go listopada. (1. A. P.) — limes 
donosi zTokjo, że rosjanie zakupili prawie wszyst­
ką żywność na miejscu, skutkiem czego kolej prze­
wozi wyłącznie tylko wojsko.

'JTo/.jo 25-go listopada (7 . K. Tl.) — Najwyż­
sza rada wychowania publicznego uchwaliła zaraz 

I po skończeniu wojny wprowadzić alfabet łaciński 
w Japouji.

Niektóro osoby projektowały wprowadzenie al- 
i fabetu rosyjskiego, ponieważ, zdaniem ich, odpo- 
j wiada lepiej duohowi języka japońskiego.

W Y BO RY  W  POZNANIU.’
P o e n a t i  25-go listopada. (2. K .  17.) — Pod­

czas wczorajszych wyborów do rady miejskiej 
z pierwszej kurji wybrano wszystkich kandyda­
tów niemieckich. Tegoroczne wybory w Poznaniu 
wydały wogóle 20 niemieckich radców miasta a 
trzeoh polskich.

Z P A R L A M E N T U  A USTRJA CK 1EG O .
W l c d c n  25-go listopada. (T. K. 17.) — Wczo­

rajsza mowa prezesa ministrów, Koerbera, popra­
wiła położenie rządu. Zwłaszcza uczuły się stron­
nictwa niemieckie uspokojone oświadczeniem Koer­
bera, że zamknięciu włoskich kursów prawnych 
w Inspruku Me stoi nic na przeszkodzie. Nawet 
w łonie niemieckiego stronnictwa ludowego zapano­
wało łagodniejsze usposobienie.

Mowy posłów polskich, Peteleuca i Michejdy, 
w sprawie seminarjów szląskich, wykazujące, że 
pokój w mouarchji zależy tylko od większej wyro­
zumiałości uiemoów dla innych narodów, zamiesz­
kujących państwo, nie omieszkały wywrzeć rów­
nież głębokiego wrażenia.

T R A K T A T Y  H A N D L O W E .
I f ' ic i le n  25-go listopada (7 . K. 17.) — Ro­

kowania z Niemcami o traktat handlowy doszły do 
punktu krytycznego. Oczekują wszakże porozu­
mienia w ostatniej chwili.

Odjazd lir. Posadowskiego nastąpi w niedzielę 
wieozorem.

Sierlin  25-go listopada. (7 . -4. P.) — Według 
doniesień dzienników tutejszych, poseł austrjacki 
gzógyeuyi wręczył cesarzowi Wilhelmowi'pismo 
własnoręczne cesarza Franciszka Józefa, w którem 
wyrażono żyozenie, ażeby Niemcy ze względu na 
trudne położenie Austrji zgodziły się na ustępstwa, 
umożliwiające zawarcie traktatu handlowego.

Według Berliner lageblattu , najsilniejsze różni­
ce zdań wynikły w sprawie przywozu bydłaiprze- 
pisów weterynaryjnych.

PRZESILENIE NA WĘGRZECH,
U u d a p e s s t  25-go listopada. (T. K. FP.) — 

W  sferaoh dworskich sprawił przykre wrażenie 
list Juljusza hr. Andrassego, w którym ogłasza 
on wystąpienie swoje ze stronniotwa liberalne
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go. Cesarz wyraził zdanie, że Andrassy powinien 
był uszanować znakomite nazwisko, które nosi, i 
nie ośmielać anarchistów parlamentarnych wystą­
pieniem przeciw hr. Tiszy z zarzutem pogwałcenia 
praw mniejszości.

S i u d a p e s z t  25-go listopada. (1. K. W.) — 
W alka z Tiszą przeniosła się do rady miejskiej, 
gdzie mniejszość opozycyjna uderzyła brutalnie na 
burmistrza za to, że był obecny na niedzielnym mi­
tyngu zwolenników Tiszy.

O K Ó L N IK  COMBES'A.
l sary%  25-go listopada. (7. A. P  ) — Poło­

żenie rządu nie przestaje być niepewnem. Wczo­
raj przedstawiciele strouuictw opozycyjuych, w tej 
liczbie Milleraud, wnieśli do izby deputowanych 
trzy nowe interpelacje w sprawie denuncjacji 
w armji, wywołane okólnikiem Combes’a do pre­
fektów i policji w sprawie zbierania danych o u- 
sposobieniu i zachowaniu się członków armji. In ­
terpelanci stwierdzają, że okólnik organizuje 
w sposób urzędowy system denuncjacji w całej 
Francji.

Izba większością 325 gł >sów przeciw 232 od­
rzuciła wszystkie poprawki, zmierzające do na- 
tychm iastoAvego zniesienia budżetu wyznań.

W  A R S E N A Ł A C H  MORSKICH.
P a r y ż  25-go listopada. (2. K  W.)—Zawie­

szenie pracy w arsenałach Brestu i Lorientu prę­
dzej skończyło się, niż przypuszczano. Telegram 
Pelletana nie omieszkał wywrzeć piorunującego 
wrażenia. (Pelletan oświadczył w swym telegra­
mie, że robotnicy, którzy uchyleniem się od pracy 
paraliżują dzieło obrony narodowej, powinni być 
niezwłocznie-usunięci. Pr syp. red.)

P a r y ż  25-go listopada. (1 K. IF.) —Z Bre- ! 
stu donoszą, że robotnicy wystosowali prośbę do 
prefekta morskiego o przyjęcie napowrót ukara­
nych robotników. Decyzja dotychczas nie zapadła.

t PR O C E S - D R E Y F U S A .  |
P a r y ż  25-go listopada. (2. K. IF) — Proces 

rewizyjny Dreyfusa odbędzie się stanowczo w mar­
cu przed trybunałem kasacyjnym.

P R O J E K T  D O U M E R A .
P a r y ż  25-go listopada. ( T. K. IF) — Silne 

wrażenie sprawiła zapowiedź wniesienia przez 
Doumera i Milleranda projektu zasadniczego do- i 
puszczenia pracujących do udziału w zyskach. 
Projekt ten dąży do podminowania gabinetu Com- 
besa, gdyż daje inicjatywę do popularnej reformy, 
z którą dotychczas wahali się wystąpić socjaliści 
rządowi grupy Jauresa.

S Ł O W A  K R Ó L E W S K I E .
M a d r y t  25-go listopada. (T. K. IF) — D y­

misja ministra skarbu, Osmv, wywołana jest prze­
mówieniem króla Alfonsa do przedstawicieli „Ate­
neum", w którem król oświadczył, że pragnie na j­
goręcej poprawy losu robotników 1 dostarczenia 
chleba głodnym masom ludu. Osma widział w tych 
wielkodusznych słowach młodego króla potępienie 
jego systemu finansowego, opartego na oszczędno-

K a T A S T R O F A  n a  m o r z u .
J f m j f  25-go listopada. (7 K. IF )— P&rowieo 

„Elpis" zginął bez wieści. Zdaje się, że zatonął 
podczas ostatniej burzy. Miał na pokładzie 60 pa­
sażerów.

P a r y ż  25-go listopada. (2. A. P.) — Urzę- 
downifi zaprzeczono pogłoskom o ustąpieniu mini­
stra skarbu Rouviera.

M z y m  25-go listopada. (T. K. TF) — Nomina­
cja podsekretarza stanu Marcorany na ministra 
finansów nastąpiła na życzenie ministra skarbu 
Luzzatiiego, który piastował dotychczas obie te 
pokrewue teki.

M ia lo g r ó d  25-go listopada. (7. K  IF.) — 
Aresztowano tu kapitana Nikolicza pod zarzutem 
knowania spisku przeciw królobójcom. Urzęd*- 
wnie sprawa trzymana jest w tajemnicy.

ODGŁOSY WOJNY.
Od czynnego w szpitalu ruchomym pod Mukde- 

nem, dra Konstantego Kołakowskiego, udzielono 
nam interesujących szczegółów, z listu, pisanego do 
rodziny pod datą 22 października u. s., z miejsco­
wości Gudziadzy.

„Już drugi tydzień—pisze lekarz nasz—siedzi­
my bezczynnie. Życie w szpitalu ruchomym tern 
się różni od życia w zapasowym, że w pierwszym 
robota jest perjodyczna, w ostatnim zaś jest stała, 
większa lub mniejsza. W  Erldagou przez dwa 
dni mieliśmy taką pracę, że nawet nie było czasu 
zjeść obiadu i na głodno trzeba było robić opa­
trunki do godz. 9-ej wieczorem. Dwa dni takiej 
pracy fizycznej, a co więcej moralnej wobec s tra­
sznych cierpień żołnierzy, strasznie denerwuje i 
wyczerpuje. Przeciągły syk armat i całe szeregi 
wozów i noszy z rannymi, zabitymi lub kontuzjo- 
uowanymi...

Przyniesiono oficera, któremu nad głową pękł 
granat, nie kalecząc wcale, koutuzjonowauy wszak­
że stracił chwilowo zmysły — płakał, śmiał się na 
przemiany Dalej przyniesiono kapitana artylerji, 
Kuleszę, z Białej, a kiedy położyłem go na kanie 
(miejsce w fanzie do spania) prosił mnie, aby za­
telegrafować do rodziny, że rana jest lekka. R a­
niony był w brzuch i wiedziałem, źe jest zgubiony, 
pomimo to ułożyłem depeszę i wyszedłem posłać 
ją  na stację, a gdy powróciłem, raniony już nie 
żył. Wogóle polaków oficerów jest tu wielu. R a ­
ny przeważnie ciężkie, ho główną rolę odegrała tu 
artylerja. Miejsc mieliśmy wolnych zaledwie 200, 
a rannych sypnęli 2,000! Trzeba było kłaść ich 
ua dworze, a na to lunął obfity deszcz i wszystko 
leżało w biocie, jęcząc w niebogłosy. Przejść by­
ło niepodobna, każdy wyciągał ręce, błagając o po­
moc, a przyjść z nią nie było źaduej możności. 
Widok straszny!

Korpus 4-tv liczył dwie dywizje, razem 32,000 
ludzi, a pozostało z niego 8,000.

Był to korpus złożony z samych syberyjczyków, 
którzy biją się dzielnie.

Obiedwie armje stoją na swoich pozycjach. Ar- 
ty.Ierja japońska działa znakomicie, co ua własne 
oczy widziałem: po dwóch próbnych wystrzałach 
już za trzecim granat pęka nad armatami rosyj- 
skiomi.

Organizacja armji świetna. Piechota idzie do 
szturmu, jak na paradzie .Idzie kolumna, głowy 
do góry, krok poważny; idzie na nich grad poci­
sków — pada jedna kolumna, druga przeskakuje 
przez trupy, idzie dalej, pada druga—idzie trze­
cia i t. d. tak, że jak mówił jeden z żołnierzy: „Bi­
jesz ich, bijesz, a oni lezą jak szarańcza, tak że 
człowiek w końcu zdębieje i bić przestaje."

T.ik też było pod Laojanem.
Zaczynają się chłody; pewnie wkrótce pójdzie­

my na zimowe leże. Obecnie mieszkamy w fanzie, 
nie bardzo cieplej, lecz wytrzymać można. Mie­
szkamy w ośmiu, a za zasłoną siostry miłosierdzia. 
Posilamy się dobrze, po pięć razy dziennie, kiedy 
jest czas. “ ■ •

Kontygens oficerski załogi warszawskiej, uszczu­
plony znacznie skutkiem wysyłki oficerów na Da­
leki Wschód, w tych czasach skompletowano po 
przyjeździe kilkuset oficerów, powołanych z zapa­
su Są to prawie wyłącznie „praporszczycy” (cho­
rążowie) rezerwy, nadesłani tu ze wszystkich okrę­
gów wojeunych Cesarstwa Ludzie to przeważnie 
zamożni, a należący do sfery inteligencji, przyje­
chali do Warszawy odbywać swą służbę tymczasową 
z rodzinami. Wśród tych „pr aporszczyków” prze­
ważają osoby z wykształceniem uniwersyteckiera, 
zwłaszcza wielu jest sadowników, następnie sporo 
jest ziemian, wreszcie urzędników państwowych. 
Jednocześnie z pośród tutejszej inteligencji powo­
łani z rezerwy chorążowie zaczęli znajdować po­
mieszczenie w pułkach zarówno załogi tutejszej, 
jako też na prowincji, i z ostatnich kilku partji  
powołanych, poza obsadzeniem posad administra­
cyjnych w potowych szpitalach, wysyłanych 
z Brześcia, bardzo niewielu z nich wyjechało na 
pole akcji czynnej.

J a k  donosi korespondeńt Zapadn. yol. z Peters­
burga, z Mukdenu telegrafują, że istnieje zasada 
do przypuszczenia, iż japończycy przedsiębiorą 
długie obejście rosyjskiego lewego skrzydła.

Starszego kandydata do posad sądowych przy 
sądzie okręgowym warszawskim, p. Leona Idzi­
kowskiego, powołano jako chorążego rezerwy do 
pułku ołonieckiego w Łomży.

Na Daleki Wschód powołany został p. Jefimow, 
pomocnik naczelnika pow. włosz^zowskiego, jako 
zarządzający apteką szpitala potowego. P. Jefi. 
mow już wyjechał do Brześcia Litewskiego.

Zarząd Lloyda wyraża obawę, źe parowiec an­
gielski „Inverness”, który opuścił Londyn dnia 
16-go października r. b. z ładunkiem zapasów ży­
wności i amunicji dla japończyków w Korei, albo 
zatonął albo też dostał się w ręce rosyjskie, niema 
bowiem żadnej o nim wiadomości.

Angielski parowiec „Tungczow”, wysłany przez 
Bank rosyjsko-chiński z Szanhaju do Portu Artu­
ra  z ładunkiem 30,000 puszek konserw mięsnych, 
został pochwycony w zatooe Peczili przez japoń­
czyków d. 23-go b. m.

Z Tokjo donoszą do berlińskiego LoJcal-Anzeiqe~ 
ra, że do Jokohamy przywieziono 5 łodzi podwo­
dnych.

Ostatnie wiadomości
Więzienie popraw cze,

Dziś przed południem, w obecności gubernatora 
warszawskiego, ochmistrza Martynowa, odbyło się 
urzędowe otwarcie pierwszego w kraju więzienia 
poprawczego przy ul. Rakowieckiej w Mokotowie 
W  numerze porannym Kurjera poświęciliśmy temu 
monumentalnemu gmachowi szczegółowy opis, do 
którego z oględzin dzisiejszych możemy dodać 
szczegóły następujące:

Więźniowie dzielą się na trzy kategorje. Pierw- 
szą stanowią świeżo przybyli z cięższemi wyroka­
mi; tych przynajmniej na pół roku zasadza się 
w odosobnionych celach pod ścisłą obserwacją. Cel 
takich jest 87 Po przejściu próby celkowej wię­
zień przeniesiony zosta e do t. zw. oddziału odoso­
bnień nocnych. Tu przez dzień pracuje wraz z in­
nymi w warsztatach więziennych, a na noc zamy 
kany bywa do celek oddzielnych, ale nie odoso 
bnionych szczelnie. Je s t  ich 76. Trzecim etapem 
jest cela zbiorowa, w której przebywa po kilku 
lub kilkunastu więźniów, oczywiście tylko prze,-, 
noc, gdyż dzień przeznaczony jest ua pracę.

Z warsztatów czynne są obecnie dopiero: szew 
ski, krawiecki, stolarski i ślusarski. Wyrabiam 
w nich są towary dla przedsiębiorców na mocv 
kontraktów. Z sum osiąganych 3/to idzie na rzecz 
więźnia, reszta ua skarb i więzienie. Wyroby ła­
dne i tanie, co stanowi ową odwrotną stronę me­
dalu — zabójczą konkurencję pracy więziennej dL 
rzemieślnika.

Więzienie poprawcze ma wszystkie wzorow 
urządzenia specjalne i ogólne: ogrzewanie wod<
0 uizkiem ciśnieniu, wentylację mechaniczną, <•- 
świetlenie elektryczne, wodociągi, kąpiele, pralń 
mechaniczną, kuchnię parową, kamerę dezynfek­
cyjną, słowem wszystko co technika sanitarna tn 
najnowszego i najlepszego. Urządzenia te, kosztu­
jące blizko trzykroć, są dziełem firmy warszaw­
skie) Godlewskiego i S-ki.

Kościółek katolicki, zajmujący obszerną salę 
piętrową, trzymany jest w stylu gotyckim. Wszyst 
ko w nim drewniane, rzeźbione: ołtarz, konfesjo­
nały, ambona. Całość miła i harmouijua. Kośo.o- 
łek ten wkrótce będzie poświęcony i otwarty.

Oceniając więzienie z punktu widzenia specjal­
nego, trzeba mu przyznać do drobiazgów posuniętą 
celowość wszystkiego, a jeśli co zarzuoić — to chy­
ba za duży zbytek, godny siedziby nie przestępców
1 nie pokutników.

a.
C ukier dla armji.

Dziś odbyła się licytacja na dostawę cukru na 
Daleki Wschód w okręgowej radzie wojennej, na 
dostawę 250,000 pudów cukru rafinowanego w k o s t ­
kach, z terminem odbioru w ciągu pięciu miesięcy. 
Do przetargu stawiło się czterech licytantów, k t ó ­
rzy złożyli oferty na rb. 4,49 do rb. 3,49 za pud. 
Rezultat licytacji wysłano do rady wojennej w Di' 
tersburgu

Spostrzeżenia centr. stacji meteorologicznej n r u  Huzes'

o.a

przemysłu i rolnictwa. — Warszawa d. 25-go
Kierunek ^

Barom. 5  2 w iatru i 
£, o prędkość 

w mm. w metr.
na. seku u. ^

D. 24-go g. 9 w. 740.6 76 Td9 4.8
25-go g. 7 r . 736.1 96 W3 2.3

„ g. 1 pp. 735.9 91 Pd5 4.2
W  ciągu . Tem peratura najniższa 2.0 
d. 24-go I y  ,i najw yższa  6 8  

b. m. )  W ysokość wody spadłej mm. 5.L

b. ni­

pt
p.g

3.8
18
3.4
56
U

\
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— TT. 27. L ■ w E arachow ie.-V Te7.em  Koła parlam entar­
nego w Berlinie je s t ks. Radziwiłł, Koła sejmowego Hen­
ryk Sznułan. Adresować mcżna: „An der Reielistagsab- 
Jeordneten F iirst Radziwiłł, B erlin” i „Au den Landtags- 
abgeordneten Herrn II. Szaman (Pole), Berlin.”

_  Ona.—Autor feljetonu „My a one” powiedział w yra­
źnie. żc postacie Gennaine’y i Kity stj typam i odwie­
cznych instynktów kobiecych w formie groteskowej. To, 
co w normalnym typie je s t  tylko powodem nieporozumień, 
staje się tn  przyczyni} katastrofy; to, co, jako instynk t 
odwieczny kobiety,‘sprzeciwiający się psychologji mężczy­
zny, je s t zawsze zgrzytem  w harmonji, lecz na mocy 
przystosowania wzajemnego i na mocy górujących nad 
wszj stkiem popędów erotycznych nie wyłącza mniej lub 
wiecej zgodnego modus vivendi, sta je  się w silniejszem 
wibujaniii instynktów  wrogich przyczyną dramatów. Au- 
ti.iV zatem nigdy nie tw ierdził, że kobieta zawsze musi 
budzić „odrazę” w mężczyźnie. Jakże pani wogóle może 
przypuścić, że ktoś, mający w szystkie władze umysłowe 
w porządku, mógłby takt nonsens napisać? Co do „nowej 
kobiety” w formie emancypacyjnej, feljetonista nasz 
bardzo wyraźnie zaakcentował, ,żo logika etyczna i eko­
nomiczna” nic nowemu typowi zarzucić nie może, ale męż­
czyzna, który przez ca łe1 stulecia przyzwyczaił się do su­
premacji w stosunku do kobiety, nie może uczuciowo i 
■urażeinowo z typem tym  dotychczas się pogodzić. To 
chyba jasne i logiczne postawienie kw’estji. Prosimy czy­
tać uważniej i zastanawiać się głębiej nad tern, co się 
czyta.

i -  pannie Annie St. to m. — Z logogryfu nie skorzysta­
my: nazwisko tego wieszcza zbyt często było tematem 
zadań podobnych, a przytem  błąd w pisowni imienia:
„luljusz” zam.” „Ju ljusz” uniemożliwia korzystanie z za­
dania.

— P. Wandzie. —Żadnych kw estji poruszać z wymienio­
nego przez panią powodu nie można.

— P. Stan. I.ud. 11. — K asy posagowe są w chwili obe­
cnej w stadjum  reform i przekształceń swoich ustaw , 
właśnie w kierunku, o k tóry  szan. panu chodzi. O statnia 
Kasa „Pomoc.” zredukowała wysokość zapomóg o 50°/0— 
przyśpieszając natom iast w ypłaty, których będzie mogła 
dokonać GO do 70 na rok. Wysokość zapomogi od 250 do 
1,500 rb. zależnie od lis ty  wpłaconych składek.

— Panu Moderate. — 1) Glasenapp: „Richard W agner 
Leben und W irkeu* (2 tomy; wyd. 3-ie, 1894—9); Sclinrś: 
„Le dramę musical” (2 tomy, przekład polski „szkicem ”, 
w skróceniu o połowę dzieła, nie ma wielkiej wartości); 
L. Nohl: „W agner”, biografja treściwa w jednym tomiku, 
w yszła w zuanem wydawnictwie bibljoteki Reelaraa (Lipsk). 
Analiz poszczególnych dramatów muzycznych W agnera 
wyszło bardzo wiele (Hansa Wolzogena, W altera Wossi- 
dlo i in) Najlepsze analizy treści poetyckiej i muzycznej 
(z nutami) napisał Mas Chop (M. Charles). Analiza każ­
dej opery wyszła w broszurze oddzielnej. W szystkie te 
broszurki mają ty tu ł wspólny: „Vademecum fiir W agner- 
frennde. Fiihrer uureh R. W agners Tondraraeu”, a prócz 
tego, każda z osobna, ty tu ł analizowanego dramatu. Cena 
kiiżdej broszurki wynosi tylko jedną markę. 2) Z podrę­
czników instrum entacji pierwszeństwo trzym a Berfioza: 
„Traite d ’instrum entation” fiest i w przekładzie niemie­
ckim), poczytywany po dziś dzień za arcydzieło w swoim 
rodzaju; z nowszych: R. Hoffmanna, K linga, P routa i bar­
dzo c n io n y  Busslera.

-- P. Feliksowi Bog. w m. — Nie zdaje nam się, aby „klub 
rradzistów” w W arszawie, jako in sty tucja  samodzielna, 

mógł liczyć na jak ie  takie powodzenie. Zwolennicy podo- 
Inych zadań umysłowych mogliby jednak  zjednoczyć się 
przy któremś ze Stowarzyszeń sportowych lub klubów 
ogólnych. Bez kw estji—zabawa szlachetniejsza, niż g ra  
w karty.

— Pp. St. Janusz, i  Stanisławowi Zel. w m.—Niedość 
wymienić znaczenie 2-ch wyrazów, ukry tych  w logogry- 
lie: należy podać dokładny spis w szystkich słów, których 
zgłoski składają zadanie.

— P. Aleks. M. w m .—Z  szarady nie skorzystam y: zgło­
ski powinny być brane w brzmieniu literalnem , nie zaś 
dowolnem ze zmianami, jak  to  u pana brzmi: „Z drugie­
go zaimek stworzysz, gdy zam iast zgłoski inną wło­
żysz”...

— Pani B. M. K. — Żadnych wyjaśnień w sprawie roz­
wiązywania szarad nie udzielamy.

— Panu J . Polk w m. — Umieszczanie szarad w te rm i­
nach określonych (1-go i 15-go każdego miesiąca) nie da 
się urzeczywistnić; sprzeciwia się temu układ techniczny 
Kurjera—w ostatniej chwili np. mogą napłynąć bardzo 
ważne telegram y, którym dział szaradowy musi ustąpić j 
swego miejsca. Za życzliwość uprzejmie dziękujemy.

— Panu Stanisławowi P. z piotrkowskiego. — W yjaśnię- | 
nia ogłoszone dotyczą tylko rezerwistów , nie zaś popiso­
wych i członków pospolitego ruszenia, zwłaszcza posiada- 
czów biletów niebieskich, nie będziemy więc wdawali się
w szczegółowe wyjaśnieniu.

— Panu Stanisławowi Woje —Nie przysługują panu
żadne prawa pod względem odbywania powinności woj- 
skowęi, gdyż opiekuństwa nad wdowcem-ojozymem nie 
uznaje ustaw a, a siostra je s t pełnoletnia.

— Panu W. K .—Policja wykonawcza trzym a się dawniej 
przyjętego zwyczaju i chrześcijan puszcza do domów, do 
terminu stawiennictwa, żydów zaś natychm iast zgodnie 
z obowiązującą instrukcją odsyła na zborny punkt. J e ­
dnak i nie wszyscy chrześcijanie korzysta ją  ze swobody 
p> wzięciu ich do wojska, nim w yjadą na miejsce prze­
baczenia, gdyż oddający się p ijaństw u lub znani z awan­
turniczego usposobienia, również są odsyłani na zborny 
punkt.

— Stałemu prenumeratorowi w Częstochowie. — Należy 
zwróciG się do głównej komisji em erytalnej przy ministo- 
■jaiii wojny w Petersburgu, dokąd władze z K aługi ode-

papiery. Bez tego komisja em erytalna nie wie, gdzie 
uajdiije się osoba interesowana.
— Rust.icus.—Herb ten nazywa się Brochwicz 2-gi z od- 

uanij; w polu srebruem je leń  w prawo, w szczycie hełmu
L‘C plrnsic-h. Używają go Parasiewiczowie z dawne-
z .Woj ewddztwa wołyńskiego i Potkańscy, pochodzący 
„ i  “Jtrnego województwa sandomierskiego, gdzie różne 
L._i v“li urzędy, O tych rodzinach wspomina „Herbarz”,
Btr Pr/'ei! b. Herołdję K rólestw a Polskiego (część I,

Wiadomości handlowa.
G i e ł d a .

W arszawa, d. 25-go listopada.
W  dziedzinie wartości dywidendowych ruch był 

dziś niewielki i ospały ze względu na : rak inicja ty­
wy i chęci do interesów. Zajmowano się akcjam i 
T ow arzystw a Lilpop, Ran i Loewenstein, Tow arzy­
s tw a  fabryki m achin  i odlewni K. Rudzki i Sp. oraz 
T ow arzystw a zakładów putiiowskich.

„Losy“ spokojnie.
Na rynku papierów publicznych mieliśmy również 

usposobienie ospale i spokojne, przy obrotach zale­
dwie średnich. Nabywano nową 4% rentę  państw o­
w ą  rosyjską z roku 1894-go, 4S% i 4$ listy zastaw ne 
ziemskie, 4!ż% listy zas taw n e  m. W arszaw y oraz 4jj# 
listy zastaw ne m. Łodzi.

N a  ta rg u  w alu t  obcych brano tylko Berlin wpta- 
towy.

Nasze zebranie giełdowe rozpoczęło obroty kursem  
46.27.$ (odpowiadającym kursowi 216.10 marek bez 
kosztów) za czeki na Berlin i podniosło tę  cenę do 
46.30 (t j. 216.—  m. za 100 rb.).

W alut;/ obce: Czeki lub w p ła ta  na Borlin w  żąda­
n iu  po 46.37$, obracano po kursach  46.27$, i 46.30. 
Żądano po 9.44 za czeki lub wpła tę  na Londyn, 
bez obrotów. Ceniono po 37.60 czoki lub wpłatę 
na  Paryż, nie znajdując  kupujących. Weksli na Bru- 
ksellę nie notowano. W  zaofiarowaniu nominaluom 
po 39.40 czeki lub -wpłata na Wiedeń.

Papier;/ publiczne. Ceniono pożyczki premjowe 
j  z r .  1864 I em. po 424.— , premjówki z r. 1866 U ein.
! po 3 2 4 — , oraz listy premjowe Banku szlacheckiego 
i po274 50, poszukiwano p o 4 l7 .— , 317.—  i po 269.50,
: a  nabyto kilkanaście sztuk premjówek I om. po 

422.50 i po 423.— , kilkadziesiąt pożyczek II om. po 
' 319.— , 319.50 i po 320.— i kilkadziesiąt sztuk li­

stów premjowych Banku szlacheckiego po 272.— ; 
z końcem giełdy żądano za te osta tn ie  listy po 
272.50, poszukiwano po 272.— . Za now ą 4% rosyj­
ską rentę państw ow ą z r. 1894 chciano osiągnąć po 
92.40, branoby po 91.70, a osiągnięto po 92.05 i po 
92.10 za kilkadziesiąt tysięcy rubli. Listy zastaw ne 
4^% To w. kredytowego ziemskiego stnrano się umie­
ścić po 93.40, poszukiwano po 92.80, a umieszczo­
no kilkadziesiąt tysięcy rubli po 93.—  i po 93.05; 
takież 4% listy chciano oddawać po 87.25, branoby 
po 86.75, a  nabyto kilkanaście  tysięcy rubli po 86.90 
i po 80.95. W zaofiarowaniu 5'fj listy zastaw ne m. 
W arszaw y najmłodszej serji po 100.40, branoby po 
99.90 boz obrotów; takież 41% listy chciano zbywać 
po 91 40, poszukiwano po 90.90, a nabyto kilkadzie­
s ią t  tysięcy rubli po 91.25, 91.15 i po 91.10. W  żą­
daniu 57, listy zastawne m. Łodzi serji V po 99.10, 
poszukiwano po 98.50; takież 4\% listy chciano od­
dawać po 88.90, przy chęci nabyw ania  po 88.30, 
a  kupiono k ilka  tysięcy rub li  4 ^  listów po 88.70.

Alccte. Nabyto kilka sztuk akcii Tow. Lilpop, Rau 
i Loewenstein po 2477.50, 2475.—  i po 2472.50; 
z końcem giełdy żądano za te akcje po 2485.— , 
przy poszukiwaniu po 2470.— . Nabyto kilkadziesiąt 
sz tuk akcji Tow. fabryki machin i odlewni K. Rudzki 
i Sp. po 777.50 i po 775.— ; z końcem giełdy ofiaro­
w ano te akcje po 775.— , poszukiwano po 772.50. 
Za akcje Tow zakładów górniczych starachowickich 
chciano osiągnąć po 151.50, przy poszukiwaniu po 
150.— . Oddano około 200 sztuk akcji Tow. zakła­
dów putiłowskich po 138.75, 139.— , 138.75, 133.50, 
138.37$ i po 138.25, oraz kilkadziesiąt sztuk z od­
biorem do końca g rudn ia  r. b. do woli kupującego 
po 140.— ; z końcem giełdy żądano za te akcjo 
po 138.50, przy gotowości płacenia po 138.— .

Alonet,;/ zagran iczne: W żądaniu marki w gotówce 
po 462/3 kop., korony po 40 kop., franki po 38$ kop.

Di/slconto: Berlin Londyn Paryż Wiodeń
Bankowe 4% 3$^ M, 3 \%
Giełdowe Sn/ s% 2 ,5/ 18£ 2A/ a% 3$#
W artość lenponn (po potrąceniu podatku)). Listów 

zastawnych ziemskich (4J7) po 181.7, listów zasta­
wnych m. W arszaw y (5%) po 71.3, takióhżo listów 
(4$^) po 64.1, listów zastawnych b% m. Łodzi po
31.7, takichżo listów 4J7 29.7, obligacji kanaliza­
cyjnych m. W arszaw y 4\% po 49 9. W. O.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla w alu t  obeveh 
bez zmiany, dla papierów procentowych spokojne 
ł ospało, a  dla dywidendowych spokojne, ospało, w y­
czekująco.

P e te rsb u rg  te leg rafu je  szacowania: godz. 12 m. 20 
listy premjowe Banku szlacheckiego po — .— , ak­
cje T ow arzystw a zakładów putiłowskich po 139.— , 
akcjo T ow arzystw a „Hartm an" po 188.50, akcje  To­
w arzys tw a  „Nikopol-Marjupol" po 94.—•, akcje To­
w arzys tw a  „Donioc-Jurjew" po 125.— , akcje  rysko- 
baltyckiego Tow arzystw a budowy w agonów  po 
1085.— , akcje  Tow arzystw a zakładów „Sorm ow o"

po 209.— , „Udziały Towarzystwa kaspijskiego" po 
5600.— , akcje Tow arzystw a „Mantaszew" po 245.— ; 
godz. 12 min. 40 akcje  Tow arzystw a zakładów  p u t i ­
łowskich po 139.—  w zaoftar. i po 138.—  w poszuk. 
Godz. 2 min. 10 pożyczki premjowe rosyjskie z roku 
1864-go I emisji po 424.50, premjówki z r. 1866-go 
II emisji po 322.— , listy premjowe Banku szlache­
ckiego po 272 50, nowa 4$ ren ta  państw ow a rosyj­
ska  z r. 1894-go po 92.— , akcje Banku rosyjskie­
go dla handlu  zew nętrznego po 315.— , akcje Banku 
handlowego w W arszaw ie  po — .— , akcje Towarzy­
s tw a zakładów putiłowskich po 138 50, akcjo rysko- 
baltyckiego Tow. budowy w agonów po 1085.— .

— Targ węglowy na stacji towarowej kolei w ie­
deńskiej. W dniu dzisiejszym nadeszło na stację 
towarową kolei warszawsko-wiedeńskiej 213 wa­
gonów węgli krajowych. Na placu ceny notowano 
po kop. 97 do 100 za korzec.

'-Telegramy.
J le r f f r a  2F»-go listopada. (lei. pr. K  W.) — 
Ruble na dostawę Q  E13 Bil (wczoraj 216.35) 
Ruble w gotówoe Ę Jfc j filfl (wczoraj 216. —)

{Sprawozdania z targów.
— A rtykuły żyw ności (sprawozdanie tygodniowe dnia 

25 listopada 1901 rolni). — Niezbyt wielki ruch panował 
dziś na wszystkich punktach targowych warszawskich, z po­
wodu niewielkich dostaw i małego udziału kupujących. 
Głównie dostawiono ryb, zwłaszcza śniętych i cena icli nie­
co niższa. Kartofli dostawiono niewiele, żądając za korzec 
od 2 rb. 60 k. Kapusty też mało—w cenie ódrb. 2.50 za ko­

ruj ao i i  k., z-mntowy po i j  ao » k., na straganach i w ko­
szach chleb trzy-funtowy po 10 kop. do 10j kop., dwu- 
fnntowy po 6) kop. do 7 kop., razowy funt po 3 do 3J kop. 
chleb tak zwany osiewany po 3.J do 4 kop. Bułki wszelkich 
gatunków świeże za trzy po 2j kop. — M ięso  sprzedają: 
wołowina w lepszych częściach po 15 kop do 16 kop., w gor-

Sop. Wieprzowina od szynki po 15 do 20 kop., 
świeża i sadło po 20 do 24 kop., słonina solona po 24 do 27 
kop. — Drób: kurczęta spore po 30 do 35 kop. sztuka, 
kaczki sporo od 85 do 90 kop., kury po 60 kop. do 70 kop. 
sprzedawano, gęsi żywe rb.—k. 95 do 1 kop. 30, młode od 
75 kop. .^o 85 "k. P rosięta od kop. 90 do rbl. 2 kop. —. 
Zwierzyna: Zajace od 75 kop. do rb. 1 kop. 20. — 
Ryby: Łosoś świeży od rb. 1 kop. 10, wędzony po kop. 50 
funt, sandacz śnięty fan t 12 do 18 kop., szczupaki i karpie 
żywe funt po 30 <io 45 kop., szczupaki śnięte po 16—20 kop., 
karpie i liny śnięte po 12—13 kop., inne ryby po 10 kop. 
Jesio tra funt od 36 kop. do 40 kop. w żądaniu. — 
Śledzie: uliki sztuka po 5 kop. do 6 kop., śledzie wędzone 
sztuka po 4 do 6 kop., śledzie zwyczajne sztuka po 3 kop. 
do 4 kop.; na kopy po rbl. 1 kop. 10 do rbl. 2 kop. 40. — 
Nabiał: mleko mezbierane płacono kw arta po 9 do 10
kop., zbieranego kw arta po 6 do 7 kop., śmietanki kw arta 
16 do 20 kop., śmietany po 40—45 kop., masło bez soli funt po 
45 do 48 kop., solone funt po 35 do 36 k., masło na kw arty 
po 50 do 70 kop., ser zwyczajny po 8 —18 kop., śmietaukowy 
po 20 do 25 kop., ser szwajcarski funt po 45 kop., twarożki po 
5—10 k., za kopę ja j rb. 1.50—2.—, na sztuki po 2$—3 kop. 
Owoce: Gruszek funt po 7 do 16 kop., żurawin g a r­
niec od 30 kop., winogron funt od 20—25 k. Jabłek  f. 3—10 k. 
Orzechów laskowych kw arta od 14 do 16 kop., orzechów, 
tureckich po 16—18 kop., włoskich kopa 18—20 kop., śliwek 
suszonych po U  do 14 kop. funt, śliwek francuskich funt po 
25 do 30 kop., maku kw arta po 14 do 16 kop., bakalji funt po 
30 do 40 kop. Pomarańczy sztuka po 3—5 kop., cy tryny  po 
2.1 do 3)j k , grzybów suszonych funt rb. 1 do rb. 1 kop. 40, 
W arzyw a: rzodkiewki gruntowej pęczek od 8 kop., 
sa ła ty  główka od 10 kop. K aiafjory "sztuka od 8—25 kop. 
Kartofli garniec od 11—13 kop. w żądaniu. Marchwi 
pęczek od 7 kop. do 10 kop. płacono. Kalarepy pęczek 
od 6—10 kop., buraków pęczek od 5—6 kop. Chrzanu pę­
czek od 5 —15 kop., cebuli pęczek 3—4} kop., szczypiorku 
pęczek od 5 kop., pietruszki ‘ pęczek od 5 kop. sprzeda­
wano. Pomidorów świeżych funt od 7—15 k. Rzodkwi dłu­
giej białej pęczek od 1$ do 2 kop., rzepy pęczek od 3 kop- 
K apusty główka od 9 —15 k., kapusty  włoskiej główka od 5 
kop., brukwi pęczek od 4 do 5 kop. w żądaniu.

— W yw óz cukru z R osji. W edług danych, znaj­
dujących się w posiadaniu zarządu wszechrosyjskiego To­
w arzystw a fabrykantów  cukru w Kijowie, od dnia 14-g 
września 1903 r. wywieziono zagranicę mączki cukrowej 
krystalicznej i ratinady za wydaniem ‘świa‘dectw zalicze­
niowych na akcyzę od cukru: 

przez komory
18/XI 
18/XI 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/XI 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X 
14/X

O d e s k a .................
M ławską . . . .  
Libawską . . . .  
Petersburską . . 
Aleksandrowską • 
W ołoczyską . . • 
N ieszawską . .  . 
Bakińską . . . 
Kokandzką . . .  
Dżarkencką . . .  
Bachtyńską . . .  
Aschabadzką • • 
D żullińską. . . • 
Gr a j ews ką . . . .  
Radziwilłowską . 
Szarurską . . . .  
Pokrowslcą . . .  
M andżurską . . •

dnia pudów
1904 r. 1,355,769
1904 r. 366,451
1904 r. 31,271
1904 r. 4,533
1904 r. 16,470
1904 r. 188,507
1904 r. 75,789
1904 r. 216,596
1904 r. 640
1904 r. 378
1904 r. 888
1904 r. 1,411
1904 r. 11,547
1904 r. 7,560
1904 r. 5,980
1904 r. 1,893
1904 r. 14
1904 r. 17,344

Razem . . . 1,302,041 pud
W  tej liczbie raflnady 205,096 pudów, białej mnezki 

krowej "krystalicznej 2,096,945 pudów, żółtej mączki cu 
wej — pud

cu- 
cukro-



i z KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1904 r. Hr. 3JT

w Warszawie
Podwale 25, telefonu 3691

W ielkie zapasy miodów wystały ck. 
Wina krajowe i zagraniczne od 35 

kop. butelka. 
Sprzedaż wyłącznie do domów. 

W  F IF JI :
Mazowiecka 3

Szklanka miodu 10  kop. 
Szklanka wina (łagodne, wytrawne, 

czerwone) 1 0  kop. 
Szklanka polewki 1 5  kop. 
Szklanka Gliihwejnu 1 5  kop. 
N o w o ś ć !  Kuracyjny eks trak t j a ­

łowcowy 3 0  kop. pół butelki. 
Śniadania i kolacje do godz. 1-ej

w nocy.
Telefonu M: 3692. 2226

Ur. m ed . M j . K r a u s e
Choroby chirurgiczne.

M  lo d o w a  5.  Telef. 4908. 999

ZARZĄD 
Towarzystwa Akcyjnego

C U K R O W H I
Brześć Kujawski

ma zaszczyt podać do wiadomości 
p. akcjonarjuszów, że ogólne zwy­

czajne zebranie odbędzie się w W ar­
szawie w hotelu Europejskim w d. 
23 listopada (6 grudnia) r. b. o godz. 
8-ej wieczorem. 2208

Dr. M Wolfson, Ordynator szpitala 
dla dzieci w. m. po przyjściu dozdro- 
Avia przyjmuje Marszałkowska 117. 

224

e r a n J
Pensjonat Polski

Drowej Marji Dobrowolskiej
urządzony według wymagań hygjeuy. 
Kuchnia polsko-francuska. Ćeny od 
7—9 koron 2156

Sprawy szlacheckie, Monografje ro ­
dzinne opracowuje Biuro heraldyczne 
Lwów, Długosza 12. 2204

Dr. Jadwiga Korzon
powróciła 

Nowogrodzka 11. Od 5—7-ej. 233m

Sąd Handlowy w  Warszawie
wyrokiem z d. 9-go (22-go) listopada r. b. ogłosił upadłość handlującego Szyi 
Maliniaka, z poleceniem oddania go pod dozór policji. Sędzią Komisarzem 
mianowano Członka Sądu Tadeusza Witkowskiego, a Kuratorem Adwokata 
Przysięgłego Tadeusza Kraushara. Wobec tego osoby interesowane obowią­
zane są zgłaszać się ze swerai pretensjami do masy upadłości Maliniaka do 
K uratora zamieszkałego przy ulicy Włodzimierskiej 12 lub do Sądu Han­
dlowego, osoby zaś i władze, któreby posiadały fundusze masy, lub od których 
przypadają należności, obowiązane są o tern zawiadomić Kuratora.

Za zgodność T a d e u s z  JKraushar,  adw. przys.
/Będzin K o m is a r z  u p a d ło ś c i  S z y i  M a l in ia k a  na zasadzie 

art. 476 Kod. Handl. wzywa wierzycieli upadłego, aby w d. 20-ym listopada 
(3-iin grudnia) r. b. o godz. 1-ej po południu, stawili się w kancelarji Wy. 
d z i a ł u  Upadłości Sadu Handlowego, z dowodami usprawiedliwiającemi ich 
pretensje do masy, a to w celu przedstawienia potrójnej listy kandydatów na 
syndyków tymczasowyoh.

'2224 (Podpisano) T .  W i tk o w s k i .

Dr. Józef Zawadzki * 3 ? '
się S z k o ln a  S, oh or oby wewnętrz­
ne* specjalnie żołądka i kiszek, od 
5 do Of pp. Telefon 1264. 720r

Dr.̂ ołyóskrs;-— :
m a c k ie  JVI <? róg Bielańskiej. 959

Kolejki podmiejskie.

Kolej grójecka.
Do Gont Kalwarji: odch. o g. 7.10, 10,00,

2.00, 4.00,'8 0 0 ; przych.; 7.58, 11,31, 2.48, 
7  0 4 , 9.17.

K olej marecka.
Do Radzymina-, odch. o godz. 7.00, 9.00,

11.00, 1.00, 3.00, 6.00, 7 .0 0 , 0  00; przych.

°Ś°23 8’23’ 10'23’ 12’23’ 4’23’ 6 '2 3 ’ 8  23> 
Kolej wilanowska.

Do Piaseczna: odch. o godz. 9.00, 11.20, 
i 3.40; przych. o godz. 9.10, 12.50, 3.10 
i 7 .3 6 . Do Chylić: odch. o godz.: 1.40, 5.40, 
i 8 .0 0 ; przych. o godz.: 8.20 i 5.10.

K olej Jabłonna-W aw er.
Do Jabłonny odch. o godz.: 8.25, 10.02 

12.44, 3.38, 5.0d i 8.45; przych. o godz.: 8.04,' 
11.05, 12.42, 3.20, 6.30 i 8 .0 5 . Do Wowra 
odch. o godz.: 6.30, 8.44,9.46, 11.05, 1.57,3.20, 
5.20, 6 .30 , 8 .0 5 ; przych. o godz.: 8.25, 
10.02, 11.03, 12.44, 3.38, 5.05, 713, 8  45 i 
9 .3 4 . Do Pelcowizny: odch. o godz.: 9.00, 
7.13: przych. o godz.: 9.46 i 8 .5 0 . Po 
Grochowa: odch. o godz.: 8.04, 12.42, 8.50  
i 9 .5 0 ; przych. o godz.: 6.18, 7.08, 9.00 
1.28.

P o d w a le  7, Dostarcza—zakłada wentylatory szklane, ruchome, ulepszone dla biur hand!o> 
wy cli, instytucji i mieszkań prywatnych.—T elefon  36 161. 209r

K A L E N D A R Z  R O L N I C Z Y
poznańskiego

„PORADNIKA GOSPODARSKIEGO”
n a  r o k

ju ż  w yszed ł i nabywać go można pod adresem: „Poradnik Gospo­
d a rs k i ,  Poznań (P osen)”, także we wszystkidvksiegarniach w War­
szawie i na prowincji. Ceny: EGZEMPL. opr. w płótno, dla większych 
rolników, 1 rb., opr. w skórkę 1 rb. 50 k., opr. w płót. i przekł. próżn. 
kartkami 1 rb. 50 kop. porto 20 k. Egz. dla w łościan , 50 k. (porto 
20 k.). W tym roku uwzględniono w kalendarzu więcej dział informa­

cyjny dla gub. Królestwa, jarmarki i t, d. 
A B O N A M E N T  

rozpowszechnionego poznańskiego pisma rolniczego 
wńwram „Poradnik Gospodarski" wwmssnwa 

Kosztuje rocznie 4  rb. Adres Redakcji jak wyżej. 
Dostarcza również od N. R. 1904.

W  „Poradniku Gosp." odpowiada R edakcja w m ożliw ie  
najkrótszym czasie na w szelk ie przez rolników staw iane  
p y ta n ia  i oddaje się  w ogóle zaw sze na usłu gi roln ictw a. 1986r

F a s t i l l e s
d e

przeczyszczający, orzeźwiają­
cy przeciw zatwardzeniu.

Sprze­
daje się 

tylko 
w pu­

dełkach

GRILLÓW
po 12 - A  
sztuk 

z podpi­
sem:

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i aptekach.

Jockey Club. 10 szt. I rub.

Wszystkim znane cygara.
1732

Do sam odzielnego prowadze­
nia interesu O grodniczego

p o s z u k u j e  z d o l n y  
o g r o d n i k  p o s a d y .

Dokładnie obeznany z prowadze­
niem szkółek handlowych, hodowli 
róż oraz ogrodu owocowo-warzy­
wnego i kwiatowego. Świadectwa 
z pierwszorzędnych zakładów kra­
jowych i zagranicznych, polecenia 
osób wiarogodnyck. Oferty: Kurjer, 
Marszałkowska JSś 108, dla M. Ha.

2050

Dery powozowe,  
Dery dla koni, 
Dery podróżne  

Nowości na 1 9 0 5  r.
polecają

F. WIERZBICKI i S-ka
Trębacka 36 10.

Ceny fabryczne. 1906

rz
KP. LENDfi  Z L U D O W Y  n a  r o k  1 3 0 5

31. Brzezińskiego 
(Rocznik czwarty). 

Wyszedł z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 

Treść bardzo bogata, pióra najlep­
szych pisarzów ludowych. Mnóstwo 
rysunków, widoki Warszawy i t ,  p.

Jako dodatek:
W zory przenośne do nauki 

ładnogo pisania.
Skład główny w Księgarni Polskiej 

w Warszawie, Warecka 14.
18 arkuszy tekstu. Cena kop. 20. 

Dla biorących w większel ilości 
znaczne ustępstwo. 1989r

K O W O S Ć .  1493 r!
Woda koloń- 
ska kwiatowa |
HYACENT 

KWITNĄCY |
. .St.-Pctersb. 
Laboratorjum 
Ch e m i c z n e g o ” . !

Ze względu na I 
doskonały g a -! 
tuneki zapachj 
nie ma sobie 

równego.

Do nabycia 
w znanych 

perfumcrjach | 
i składach 
aptecznych.

«ro-n£-.;

, rR£Tif6»»'e*M
'1T SHWUHICKAH > 3  

/H fc-rATBP.n ( to

A

DOBRA OKAZJA
tylko do 1-go Grudnia 

sprzedaje pozostałe meble po zwi­
niętym Magazynie

A G U I R A R D A
K r ó l e w s k a  S 3 .

Garnitur Louis XVI
lakierowany 450 obecnie 280 

Garnitur Modern
mahoniowy 380 „ 240

Sypialny dębowy 240 „ 150
Kanapa kryta skórą

kozłową 200 „ 125
Biuro dębowe mę­

skie 120 „ 75
i różne pojedyńcze meble w naj­

nowszych fasonach. 2048

OGŁOSZENIE.

sr" lS i  
2  ^  >* -2

NAUCZYCIELKA
polka, 25-letnia, która ukończyła 
szkołę rządową w Niemczech, prze­
pędziła dwa lata weEranejii Anglji 
i złożyła w Londynie egzamin z ję ­
zyków nowoczesnych, poszukuje 
miejsca jako nauczycielka lub to­
warzyska do starszych panienek. 
Łaskawe oferty pod lit. „H. W ” 
do kantoru Kurjera, 1960r

K O L E J
Warsz. > Wiedeńska
podaje do wiadomości ogólnej, że 
na stacji Warszawa - towarowa, 
w dniu 30 Listopada r. b., o godzinie 
11-ej przed południem, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację 
następujących towarów, któro nie 
zostały odebrane przez odbiorców: 
10 pud. 15 funt. kartofli i 98 pud. 
8 funt. oleju rzepakowego, z frach­
tów Szarówka 36 351, od Z. Oepe- 
retenko i Łódź-E. za 36 124,429 od 
Elbauma. 1987r

ODPOWIEDŹ 
NA ZAPYTANIE.
Łupież na głowie powoduje wy- 

padanie włosów. Środek, o który za­
pytujecie się, przeciw łupieżowi
1 wypadaniu włosów, prow izora  
Prużana, znajduje się w sprze­
daży względnie niedawno, jednakże 
możemy go śmiało polecić.

Niejednokrotnie już polecaliśmy 
go w pismach swoim klijentom i 
sądząc z otrzymanych listów, śro­
dek ten okazał się nadzwyczaj sku­
tecznym.

Niniejszą odezwę pomieszczamy 
licząc na wielki zastęp czytelników.

Dostać można we wszystkich 
składach aptecznych. W ysyła sie
2 flakony za 3 rb.

Petersburg. Sadowa 68 .
1667r 1  M. PRUŻAn .

Znajdujące się wskutek w ypad, 
ków w ojennych  w  trudno  
ś ci ach p łatn iczych  firmy, mogs 
z zupełnem zaufaniem w celu polu­
bownego porozumienia się z wie­
rzycielami w Niemczech, zwrócić 
się do biura (Russisches Anskunfrs- 
u. Incasso-Institut Arthur II. Koch, 
Berlin, Prinzenstr. 73). Dyskrecja. 
Zaliczenie zbyteczne. 1992r

Syndyk tym czasow y
masy upadłości 

B o lesła w a  Skiby, handlującego
pod firmą: „I. F . S k ib a ” 

na zasadzie art. 502 Kod. Handl, 
wzywa wierzycieli wspomnianej 
masy, aby w terminie 40-dniowym 
stawili się osobiście lub przez peł­
nomocników w kancelarji jego u 
Warszawie, przy ulicy Nowogrodz­
kiej 36 37, o godzinie 5-ej po po­
łudniu i oświadczyli z jakiego 
ty tu łu  i na jaką sumę są wierzy­
cielami i aby dowody należności 
swoich złożyli na ręce jego lut 
w kancelarji Sądu Handlowego 
Warszawskiego. Sprawdzenie wie­
rzytelności przez wierzycieli lut 
ich pełnomocników w obecności Sę­
dziego-Komisarza i Syndyka odby­
wać się będzie w Kancelarji Upa­
dłości Sądu Handlowego Warszaw­
skiego (ul. Długa 36 7), w termi; 
nach następujących: 7 Grudnia (2) 
Listopada), 10 Grudnia (27 Listo­
pada) i 12 Grudnia (29 Listopada’ 
1904 r., o godz. 12^ po poł.

Warszawa, dnia 2 (15) Listopada 
1904 r.

Syndyk tymczasowy Adw. Przys 
1990r W ł. G rabow sk i.

RĘKAW ICZKI

tv* *5

1209

D-ra Szindler-Barnaja ,
. j W a r i e n b a d z k i e r e r l u k c y j n e  p i g u ł k i

przeciw

' m a k o m i l y  roz w a ln ia jąc y
P r a w d z i w e  o p a k o w a n i e  G

V7 pudełkach czer 
koloru "13*1

z opisaniem sposobu użyc 
skim, francusk. i niemieok. 
Sprzedaż we wszystkich p 
rzędnych aptekach i składa 

cznych.



Nr. 327 K U B  J E R  W A B 8 Z A W 8 K L  —U nia 25 listopada 1904 r.

W grudniu r. b. w "Wilnie zacznie wynhodzić w j ę ­
zy k u  l i t e w s k im  pismo codzienne polityczno-społeczne
i literackie p. t. -

„JTilniaus Zinlos”.
przedpłata w ynosi n a  1 mies. na 3 m. na 0 m. na 1 rok 
w Wilnie . . . .  50 k. 1 rb. 50 k. 2 rb .5 0 k . 5 rb. 
z przcs. poczt, w kraju 60 k. l r b .  75 k. 3 rb. 6 rb.

P ren u m era to ro w ie , którzy przed Nowym Rokiem na- 
rieślą conajm niej p ó łro czn ą  przedpłatę na r. 1905, otrzy­
mają grudn iow e n u m ery  pisma za rok bieżący bezpłatnie.

Redaktor i  wydawca Piotr W ilejszis.w or
Adres R ed ak c ji i A d m in is trac ji: Wilno,  Antokolska 6.

S y n d y k  tymczasowy  
m a sy  u p a d ło ś c i W ła d y s ła w a  Palarczyka

7. mocy art. 512 Kod. Handl. zawiadamia wszystkich wierzycieli wspo­
mnianej masy, że Sąd Handlowy Warszawski wyrokiem z d. 20-go Paź­
dziernika st! st. 1004 r., wyznaczył termin ostateczny miesięczny do 
sprawdzenia pretensji do masy, że sprawdzanie odbywać się będzie w o- 
bccności Sędziego - Komisarza i Syndyka w Kancelarii W ydziahbccności Sędziego - Komisarza i Syndyka w Kancelarji Wydziału 
njoidłości Sądu Handlowego w Warszawie, gdzie wierzyciele sta­
wić się mogą osobiście lub przez pełnomocników z dowodami ich pre­
tensji, 'że dla dogodności wierzycieli Sędzia-Komisarz -wyznaczył do spra­
wdzenia następujące terminy stałe: 27 Listopada (10 Grudnia) i 4 (17) 
Grudnia l!i04 r.,'o godz. 12-ej w pot. i że wierzyciele, którzy w powyż­
szym terminie wierzytelności nie sprawdzą, podlegać będą skutkom w art. 
,;j 2 i 513 Kod. Handl. przewidzianym.

1287 J a n  G ro d z ic k i, Adw. Przys., Sienna N° 26.

S y n d y k  ty m c z a s o w y  m a s y  upadłości 
A B E A W A  K U S T iN A

■/. mocy art. 512 Kod. Handl. zawiadamia wszystkich wierzycieli wspo­
mnianej masy, że Sad Handlowy Warszawski wyrokiem z d. 10 (23) Li- 
stopada 1904r., wyznaczył termin ostateczny 1-miesięczny do sprawdzenia 
pretensji do masy, że sprawdzanie odbywać się będzie w obecności Sę­
dziego-Komisarza i Syndyka w Kancelarji Wydziału Upadłości Sądu 
Handlowego w Warszawie, gdzie wierzyciele stawiać się mogą osobiście 
lub przez pełnomocników z dowodami swoich pretensji, że dla dogodności 
v.ierzycieli Sędzia-Komisarz wyznaczył do sprawdzenia następujące ter­
miny stałe: 3 (16) i 7 (20) Grudnia 1904 r., o godzinie 12-ej w południe 
i że wierzyciele, którzy w powyższych terminach wierzytelności nie spra­
wdzą, podlegać będą skutkom w art. 512 i 513 Kod. Handl. przewidzianym.

Warszawa, d. U  (24) Listopada 1904 r.
1285 T a d e u sz  S trz e m b o sz , Adw. Przys., (ul. Krucza 44).

U*
f  F ab ry k a  w yrobów ogólnego uży tku  egzystu jąca około 
r !0-ciu lat, do sprzedania na w arunkach  bardzo dogodnych, 
ii za n izk ą  cenę. K a p ita ł  potrzebny 15,000 rub li; z którego 
|  cześć potrzebna na sp ła ty  może być w nięsiona sum ą j

hypoteczuą.
s Zgłoszenia.: „S. D. W .“ za okazaniem  kw itu . 122m

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego

Cukrowni J ł o t e p  Fabryczny"
zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że wypłata dywidendy aa r. 1003/4  
odbywać się będzie codziennie, oprócz niedziel i świąt, od godziny dzie­
siątej do dwunastej w południe, w biurze Zatzadu, przy ul- Ktakowskie-
Przedmieście Ab 7. 2060

I ,  S P E C J A L N Y  SKŁAD

ampli,  kinkietów, lamp s t o ło w y c h
w  firmie 1996

sa R E S E 3  s s ą  8 13

g m s l s o n  i  S - t a )
n l ś c n .  I f r .  I t o t z e b n e  N r l O .

gJtK3000C3£3000£XX30000Ó0C»
rtt Ostrzega sig przed Falsyfikatami i Podrabianiem,
f.V?

9„ PRAWDZIWE.
q  uznane za najlepsze do zachowania delikatnej, białej 
SfK cery m ydło m łodości, jest do nabycia tylko w fa­

bryce perfumerji

311, i m n  i M
M o sk w a , J%rihol*ką)a, , I088r

T ł T  T T ^ T T T  c*eP*e i  jedw abne (zawsze nowe fasony, odznaczająoe się
w ykivintnym  gustem  i wykończeniem ).

SPÓDNICZKI flanelowe.

SZLAFROKI flanelowe skrom ne i strojne. 

MATINKI flanelowe i  jedwabne.

PO Ń C Z O C H Y  wełniane.

u / i F i  K i  W Y R Ó R  k o ł n i e r z y k ó w  i k r a w a t ó w
v v B L » k « 0 4 I  I w  a L& Ąj  8 8 d a m s k i c h  (nowe fasony).

p o le c a ją  p o  cen ach  u m ia rk o w a n ych

F.B0BR0WSKI&URBAŃSKI!

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

U
12
13

11
16

6
7
8 
9

10
U

£5 * W  i  o m a s to  o £5, 1957r

n » » s a ; ' v",> >V-

9
m m

,.SeSt59
SsWiS

REMEDE POUR 

LES CHEVEUX

NOWY ŚRODEK DO WŁOSOW
„ K A S T O L S N ”

X j. 3 .  B E J L I I T A
różni się od istn ie jących  dotychczas tego rodzaju  środków  

tern, że is « i iH v a  Y o z i i o c z y u a j ą e ą  s i ę  s i w i a s n ę .
Ś rodek ten niszczy leB g tiex , zapobiega w y g » a < ia n S 8 i  
w ł o s ó w  i w yw ołuje nadzw yczajn ie  s a y b k a  i c l a  p o r o s i .  
Po k ilkorazow em  użyciu da ją  się zauw ażyć  zbaw ienne skutki 

użycia  „K asto linu“ .
Cena flakonu 2 rb. 60 kop.

D ostać  można we w szystk ich  ap tekach, sk ładach  aptecznych
i perfum erjach.

•Hurtownikom  odpowiedni rabat.
T o w ar w y sy ła  się za gotów kę lub za zaliczeniem.

S k ła d  g łó w n y : L. S. B E J L IN
W arszaw a, M arszałkow ska 4 9 . i870r

E
fi

STAN RACHUNKÓW

i
d. 31 Października 1904 r. 1988r

Stan Czynny.
Gotowizna w k as ie .....................................   . ,
Rachunki bieżące w Banku Państwa . . .
Skup -weksli opatrzonych najmniej 2-ma podpisami 
Skup papierów publ. wylos. i kuponów bieżących . 
Weksle złożone do zainkasowąnia . , . .
Pożyczki na zastaw papierów publ. i towarów.
Papiery publiczne w ł a s n e ......................................
Papiery publ. nabyte z Funduszu Rezerwowego . 
Traty, weksle i monety zagraniczne . . . .
Korespondenci: a) Ich rachunki...............................

b) Nasze rachunki • • •
Rachunek z oddziałami Banku . , . ■
Weksle protestowane 
W ydatki bieżące .
W ydatki zwrotne .
Nieruchomości .
Rachunki przechodnie

Stan Bierny.

Kapitał zakładowy
Fundusz rezerwowy . . . , ,
Rozerwą spec ja lna ......................................
Wkłady: a) Na rachunki przekazowe.

b) Na lokację . ‘ . . .
Korespondenci: aj Ich rachunki. .

o) Nąszę rachunki . .
Rachunek ź oddziałami Banku . , .
Weksle redyskontowane w Banku Państwa 
Dywidenda ód akcji niepodniesiona . 
procenta przypadające do zapłaty pd wkładów 
Procenta i komis • , , , ,
Rachunki przechodnią ,  . ,  ,

W  Instytucji 
Centralnej

Ruble kop,

352,831
112,747

11,754,241
61,332

1,372,305
7,085,498
1,099,318
5,826,368

234,968
15,582,822

1,249,354
16,206,710

49,103
215,568
12,961

257,967
423,035

61,897,125

12,000,000
6,828,403

250,000
8,952,356
5,019,711

23,937,580
106,137

1,802,703
6,666

106,874
801,595

2,377,007
61,897,125

77
64
80
81
21
36
18
06
52
30 
08 
22 
59 
64 
33 
44
31
26

22

37
22
27
42

52
50
46

J !
26

W oddziałach

Ruble

846,387
1,125,046

11,786,479
15,473

686,457
2,755,146
1,814,807

174,109
10,059,514
1,482,234

98,147
268,989

6,718
208,462

1,354,473
32,682,447

4,681,984
1,472,715
6,579,485

211,297
16,628,505

939,745

145,339
1,307,643

715,730
82,682,447

kop

82

32
55
25
79
16
93

46
71
65
82

Ogółem

Ruble

1,199,208
1,237,793

23,540,721
76,806

2,058,762
9,840,644
2,914,125
5,826,368

409,078
25.642,336
2,731,588

16,206,710
147,251
484,557

19,679
4(56,430

1,777,509
94,579,573

12,000,000
5,826,403

250,000
13,034,340
7,092,426

30,507,065
317,435

16,628,505
2,742,449

6,666
312,213

2,169,236
3,092,827

kop.

90 
83 
31 
25 
24 
GO 
59 
00 
23 
70 
79 
22 
27
91 
43 
39 
27
08

22

69
77
62
21
16
45
50
92
71
9?

94,579,578 | 08
i



14 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1904 r.
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N r. 3 2 /

_ F i r m a  is tn ie je  ftd ro k u  l ® S 5 .
Sk ła d  Futer i P r a c o w n ia  W ie rzchów

K U ŚN IE R Z A
A D O L F A  R A M B U S C H

jO  K rakow skie-Przedm ieście tO
*'*“ wprost kościoła św. Krzyża I-e piętro.

Przyjmuje wszelkie obstaluuki i roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące; jak  również posiada na składzie gotowe 
f i l i s t r a  męskie, S 3 a r y n » r k i ,  M u f k S ,  i i « l i t i e r / , i * ,  
S e r d a k i. W y b ó r  f u t e r  w  skórkach  i w  ołamach.

Ceny um iarkow ane. 1554r

gruntownie odnowiony 1959r
przy ul. K s i ą ż ę c e j  «M 4 .  Telefon 4-0-90.
wydaje: Kąpiele zwyczajne kwaso-węglowe i ciechocińskie 

oi az przyjmuje zamówienia na rozwózkę kąpieli do domów.

K s i ą ż ę c a  4 .  K s i ą ż ę c a  4 .

I  Io w . Akc,
Zakładów Elektrotrc!inicsnyc!i

BIEIEIS V

1
j | Oddział W arszawski: F o k sa l 13, róg Nowego-Światu, telof. N° 2916.

Prze ' s t a w i c i t l s t w o  Z a k ł a d ó w  S i e m e n s - S c h u c k e r t  w B e r l i n i e . "
W ykonywa instalacje elektryczne i połączenia z siecią miejską. 

Posiada wielki skład artykułów  elektrotechnicznych. 
WŁASNE FABRYKI:

P etersb u rg , B er lin , G harlottenburg, W ied eń , Londyn,

II

Elektryczne oświetlenie, 
Elektryczna transm isja siły, 
Tramwaje i koleje elektryczne, 
Instalacje elektrochemiczne, 
Instalacje elektromedyczne,

Instalacje telegraficzne i telefon., 
Elektryczna blokada, sygnaliza-] 

cjaoraz centralizacja zwrotnic 
na kolejach,

Sygnalizacja pożarowa,
Wodomiary i inżektory, 

w  Ł O I  Z£: Reprez. na okręg Łódzki pp. Hordliczka i Stamirowski. 
w  S C rS H O W C U : W łasne Biuro Techniczne. 1240r

B B B B 9 9 D

e

WYROBY SWOJSKIE:
kilimy, kapy, portjery, ckodni- 
ki, serwety, narzutki i obicia 
meblowe w motywach ludo­

wych. 2022
Golędzinowski, Jerozolimska 29.

S K l ADY FU T E R
Lejzora Bromberga,

W arszaw a  
"N alew ki .Nś 32.

Ł ó d ź  
P io tr k o w sk a  Jfs 17.

v Składy moje zaopatrzone zostały w wielki wybór błamów .. 
i! i skórek pojedynczych.—Obstalunki są szybko i z wielką |  
’* dokładnością wykonywane. 1878r *

Francuzki
popu la rny  środek

przeciw

S łR O JU C Z SE J  
OBSTRUKCJI

Doza : 2 pigułki wieczorem 'przed spoczynkiem.
Mc powoduje bólu w  żołiHkn, a d mdłości, au i  biegunki.
nrprfrrntrat na Kr-Mrstwn Polslde; H. M en d e lsso h n , W a rsz a w a , L e szn o ,12 .

I Ł U  r

i a  f c t e y j m ©

m m m m m a j  w a lc o w n i r u r  i mm
w  j& u  i £ &  8L A.  S M  W  - i -  S U

W Y R A B I A

flacMwte t e i n  „Uran“ czarna i c p i ą
Najlepszy materjał na dachy

tani
mocny

ogniotrwały 1936r

długotrwały 
o pięRnym wyglądzie.

Na żądanie wysyła się bezpłatnie: broszury, cenniki, kosztorysy.

PrzpflstawicieY B R A C I A  LILPOP. Warszawa.

# # # #  S s S
T-wo U d osk on alon ej P crfu m erji V" V

k  RALLfcT & Ł»— V #  W
DOSTAWCY DWORD ^  Do nabycia w  Perfumerjach

W a rsza w a , ul. W ierzb o w a  Y? 7. i  Składach Aptecznych.

Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych,

wycieńczonych, zdenerwowanych, pozbawio­
nych energji skutkiem przepracowania umysło­
wego lub fizycznego, jak również i dla tych, 
których choroby wyniszczające i silne wstrząś- 
nieuia moralne pozbawiły odporności — jest

S A N A T O G E N  B A U E R A
zpszczycony świadectwami przeszło 2000 
lekarzy wszystkich krajów kulturnych.

Prawdziwy tylko Banera 1 S-łci w opakowaniu roiyisKiem.
W ystrzegać się bezwartościowych naśladow niolw . 

Brodzary na żądanie w ysyła bezpłatnie S. Karczewski, 
ul* Nowo-Sonatorska No. 4 w W arszawie.

Nauka i wychowanie.
* b p . b i j a  B iuro Jahołkowskiej: 
K m H h k /  francuska umiejętna 
wychowawczyni z dwnletniem świa­
dectwem; polka nauczycielka z wy­
borną francuską konwersacją, pol­
skim, rosyjskim, muzyką, pensja 
4A0 rb. m arszałkow ska 118, tele- 
fon 2856.  5376r
fi « fl A % P ierw szo rzęd n e  biu- 

ro Golczewskiej, Mar- 
szałkowska 94, poleca: nauczycieli, 
nauczycielki, bony polki, nieniki, 
angielki, francuzki sprowadza z za­
granicy. 4576r

R R H R \  F ran cu zk a z doskona- 
fóM M K / łą muzyką. Schronienie 
nauczycielek, Chmielna 25. 9243m

A R A Y F ran cu zk a  świeżo spro- 
H k K /  wadzona. — Biuro Anders, 
Hortensja 7. 5359r

A 1 f i l  Student z dobrym rosyj- 
H .K I skira potrzebny na wyjazd. 
W ilczyński, Niecała 9. 38535

ARRAY 20 rubli otrzyma niem - 
f i n A B /  ka. Biuro Ginejko, No­
wy Świat 21. 38637

AA AY F rancuzkę, posiadającą 
M M H /  doskonale świadectwa; 
niemkę inteligentną poleca K arpiń­
ska, Moniuszki 7. 51146

BY F rancuzka udziela graraaty- 
r i /  ki, tłómaczeń, korespondencji, 
konwersacji. Jerozolimska 39—16.

8599mRB BAY F rancuzkę wprost 
H M H K / przybyłą poleca binro 
Turzańskiej, Marszałkowska 90, te- 
lefonn 4445. 9072m

ARY F ran cu sk a  szkoła kroju 
H M / M-me Mercere. Komplety 
ranne i wieczorne, dla pracujących 
ceny zniżone, patenty cechowe. — 
Nowy Świat 42. 47514

A Y F rancuzki, polki freblówki, 
H /  niemkę. gim nazistkę z muzy­
ką poleca hiuro Dunin-Borkowslciej 
Chmielna 38. 9113mPa ft R Y P rzy  pierwszorzędnej pra- 

MW H/cowmsukien damskich szko­
ła  kroju i szycia Michaliny Kozłow­
skiej, Mazowiecka 1. Pensjonat.

46374

A Y E iuro pierwszorzędne Sikor- 
H . /  skiej, M arszałkowska Ni 129. 
Wybór duży francuzek in teligen­
tnych. 38609

A f A l F ran cu z i francuzka świe- 
H . M .  żo przybyli szukają miejsca. 
Wilczyński, Niecała 9. 38533

1 R88r

gY  K u rsy  handlowe Chwatczyn- 
U /  skiego. Męzkie, oddzielnie 
żeńskie. Program y bezpłatnie. — 
Nowy Świst 4. 50454 __

B ona freblówka ze świadectwami 
potrzebna. Nowy Świat 33, ma- 

gazyn bielizny.________ 919Sm _

Gro n k iew icz , Królewska 5, po- 
szu kuje nauczycieli, nauczycie­

lek, gim nazisiek z f r a u c n . -kim, mu­
zyką. 9048m _

I e k c je  muzyki, świadectwo kon- 
Lserw atorjum . Świętokrzyska -o. 
m. 16. 3830a



tfr .  32? KUR JEB, WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1904 r. 16
„ T fe ro k la s is ta  poszukuje kore­
petycji, uczy ta n io -O fe r ty  Fi- 

'  Kurier W arszawski, Mar­
i'

Łowska 108. 51084
r n g lish  Lady daje lekcji i kon-
K J r s a c j i  angielskiego i francu- 

—Z io ta  48, m. 50. 5305g
F ra n c u z k a  konwersacja dosko- 
Fnela nowa metoda, mówi się od- 
’. • Xowowielka ‘21 -21 . 49752
r ra n c u z k a  uiloda na demi place 
f  potrzebna.—Foksal 13, ni. 25, od 
f, 15 i 2—5 pp. 9054m

N'^ u c z y c i e l k a  (m edalistka Iprzy- 
gotownje do zakładów nauko- 

« vcl«, udziela lekcji i korepetycji. 
Zieta 30, m. 13. 9127m
iT^uczycielce obiady, dwie go- 
p)ii/.iny, dwie dziewczynki, klasa 
wstępna, z francuskim. Oferty „C. 
C." Kurjer W arszawski, Krakow-
rkie Przedm. 51080
siiem k a szuka lekcji konwersa- 
jflcii. Złota 23—5, 8 wieczorem.

9090111
y ie m b a  młoda z patentem  udzie- 
Pjla lekcji konwersacji. Smolna 
12-1. 37389

P o s z u k u ję  francuzki przyjemnej
powierzchowności do stałej kon­

wersacji na wyjazd. — Wiadomość: 
Krucza 44, m. 10, pom. 7—8 wie­
czorem. 9200m
jjo t r z e b n a  w ykształcona niemka 
I ;,d 1-ej do 3-ej za obiady z do­
płata. Oferty K urjer W arsz.,K rak. 
Przedni., dla „Uczennicy.* 51122

Stu d e n t  uniw ersytetu, doświad­
czony i energiczny korepetytor, 

poszukuje lekcji lub korepetycji. 
Specjalność arytm etyka, algebra i 
geometrja. Dobrze przysposabia do 
wstępnych egzaminów.—Ogrodowa 
10, m. 19._________________ 5367g
t  tu  d e n t  uniw ersytetu poszukuje 
Elekcji, przygotowuje do szkół 
rządowych i prywatnych oraz na 
świadectwa z 4-ch klas. Oferty pi­
śmienne: pł. św. Aleksandra 9—6.

6323g
ę t i i d e n t  uniw ersytetu poszukuje 
^korepetycji lub kondycji w W ar­
szawie.—Oferty „Labor” przyjm u­
je Kurjer, Krak. Przedm. 5366g'‘

Oc z e n n ic a  Horbowskiego, Eve- 
rardi, Żeleńskiego, udziela muzy­

ki. Oferdy „Everardi” przyjmuje 
kiosk, Marszałkowska róg Jerozo­
limskiej. 38593

P o s a d y  i p r a c e .
a) P o sz u k iw a n e .

BA * \  T o w a rz y s tw o  pracowni-
”.AW / ków handlowych, Mar­
szałkowska Nj 129, poleca buchal­
terów, korespondentów, kasjerów, 
magazynierów, ekspedjentów' skle­
powych, wojażerów, kiprów, pomo­
cników biurowych, praktykantów , 
oraz pracownice biurowe i sklepo­
we. Ir

F r a n c u z k ę  z krojem i 
szyciem poleca W asilew­

ski, Marszałkowska 123. 9217m
ez pensji, tylko za stó ł i mie­
szkanie, można mieć człowieka 

lat 40 do posług lub jakiegoś zaję­
cia fizycznego.—K antor W asilew ­
skiego, M arszałkowska 123, od go­
dziny 4 do 7. 9225ni

Bu c h a l te r  doświadczony zakła­
da. reguluje, bilansuje, prowadzi 

księgi godzinami, sporządza inwen­
tarze. Hermanowski, Widok 20 
 __  8847m
T re b ló w k a  z kilkoletnią, prakty- 
rką, slójdem, gim nastyką i kra- 
triecczyzną, poszukuje miejsca na 
wyjazd iiib w W arszawie. Koszy­
kowa 38, m. 27. 3S557
T re b ló w k a  polka z dobrą kon- 
! weraacją niemiecką poszukuje za­
jęcia od 9—1. Łaskaw e oferty Ku­
rjer Warszawski, ul. M arszałkow- 
»ka jitS, Mą „Zofja.” 9195in 

o n d y c ji lub jakiegokolwiek od- 
■powiedniego zajęcia poszukuje 

student 4-go kurśn uniw ersytetu 
lwowskiego. Specjalność: matema- 

języki starożytne, oraz ję zy ­
ki polski, rosyjski i niemiecki. — 
'Merty przyjmuje K urjer W arszaw- 

, ra -̂ Przedm. i Marszałkow- 
ska 108, „dla lwowskiego studen- 

____________6348g
j/upcow a młoda, doświadczona, 
•‘Poszukuje zajęcia w poważnym 
otcresie, kantorze lub redakcji, ja- 

tt° e”sPędjentka lub kasjerka. — 
przejmie prosi o składanie zapo- 

trebowań w kantorze K urjera, 
Rakowskie Przedm. Ni 40 pod li- 

mi »S 40.” 9U4m

l / r a w c o w a  poszukuje zajęcia w 
Rdomach pryw-atnych. — Hoża 7, 
m. 69. 9226m

A ro n k ie w ic z ,  kancjonowane bin-
U ro rekomendacyjne, W arszawa. 
Królewska Ni 5, telefonu 1758.

50354

l / u c h a r k a  zagraniczna, bardzo 
Mdobrze znająca się na wszelkich 
zupach, leguiiiinach, buljonach i 
tak  dalej i daje lekcje, za trzy  lek­
cje rubla. Ulica W spólna 66. m. 33.

51008

|Ujł ° d y  człowiek poszukuje ja ldej- 
i ł l  kol wiek posady. Łaskawe ofer­
ty  składać pod „M oralny” w Ku- 
rjerze, M arszałkowska róg Chmiel­
nej. 9091m

t /o b i  e ta  przyzwoita, niemłoda, o- 
R trzym a całkowite utrzym anie za 
wyręczanie w gospodarstwie domo- 
wem. Przychodzić 3—4 po poł., 
W olska 6—20. 38565

l /u c h e n k ę  dam czystej, oszczę- 
ftdnej, odpowiedzialnej za obsługę. 
Komitetowa 3—10. 921ÓmM ł o d a  paryżanka poszukuje lek- 

is lc ji konwersacji. Nowy Świat
35—7, od 5— 8. 50944

g/upiee  miody, znający' zupełnie 
udobrze w' mowie i piśmie języki 
rosyjski', polski i niemiecki, potrze­
bny je s t zaraz do firmy w mieście 
S tu ttg a rt. Oferty z podaniem żą­
danej pensji adresować do K onstan­
tego Eisele, S tu ttgart, H egelstr. 31, 
Niemcy. 51072

M a ł ż e ń s t w o  bezdzietne, mąż lo- 
n łk a j, żona doskonała kucharka, 
poszukuje zajęcia. Świadectwa do­
bre. Senatorska 10, m. 4. 51164

Kftłoda niemka z polskim poszn- 
l? ikuje konwersacji. K rucza 16, 
m. 10, od 2—4. 9193m H

111.

la łż e ń s tw o  bezdzietne (lokaj 
[kucharka) potrzebne. Tw arda 10 
3. 38567M ło d a ,  sy u patyczna niemka(wła- 

I fld a  polskim) poszukuje samo­
dzielnego zarządu domem u jednej 
osoby. — Oferty Kurjer, M arszał­
kowska 108, „Sympatyczna.”

9185m

A o trz e b n e  bezpłatne dziewczyn- 
I ki do nauki szyciu. Chmielna 27, 
ra. 15. 9187m

P o t rz e b n a  na wieś gospodyni do- 
irze gotująca. W ilcza 66, stróż.

9234m

M ło d a ,  in teligentna osoba poszu- 
Iflku je miejsca gospodyni na w y­
jazd do jednej osoby.—Oferty Ku­
rjer, plac Teatralny, „M. A.”

38585

A o trzeb n e  panny zdolne do szy- 
J cia halek. Pawia 4, mieszk. 1.

38571

p e k o m e n d u j ę  dobrą służącą, 
I I którą oddalam z powodu wyja­
zdu. Koszykowa 13, mieszk. 23.

919 lm
A o trz e b n e  panny do sukien zdol- 
1 ne. Krakowskie-Przedmieście 97, 
mieszk. 4 38559 K u p n o  i s p r z e d a ż .

A AHA M eb le  stolarskie, tapi- 
M MH/ cerskie wyprzedaję n a jta ­
niej! Życzącym na raty. Uwaga. 
Marszałkowska 108, róg Chmielnej.

9124m

M ło d y  człowiek z tcchnicznem 
Ił!w ykształceniem , mający kilko- 
łe tn ią  praktykę biurową w wydzia­
le rachuby, poszukuje posady'. No­
wowiejska 24, m. 4. 51152

p o t r z e b n o  podręczne iuiczcnnice 
r  do krawiecczyzny. Ciepła 3, ni. 6.

9199m
p o t r z e b n y  rządca z kaucją do 
[h o te lu . Wiadomość: Mokotowska 
Nc 44. 9182m
p o t r z e b n e  zdolne maszymistki do 
B |iracowni bielizny Marty .Małkow­
skiej i S-ka, Zgoda 15. 9180m

M ł o d a  osoba, obeznana z gospo- 
llidarstw em , gotowaniem i praso­
waniem, szuka miejsca gospodyni 
w porządnym domu na wyjazd. — 
Piekarska 11—11. 51118

ll AN O to m a n y  rozmaite, garni- 
MM/ tu r mahoniowy czarny wy­
przedaje najtaniej. Życzącym ra ­
tami. M arszałkowska 86, tapicer.

50934
l i i e m k a  w średnim wieku poszu- 
n lcu je miejsca za gospodynię do 
jednej osoby. Chmielna 128—94.

38439

p o t r z e b n y  uczeń do tapicera,— 
B Bracka 25, Ktrómilo. 51108
p o t r z e b n e  zdolne podręczne do 
r  staników. Wilcza 37, mieszk. 4.

3.S591

it MN C h m ie ln a  7. Kupuję roz- 
M H / m aitą używaną garilerobę 
damską, męską. W ynajm uje su 
knie, peleleryny balowe, ślubne.

8629rajy icm k a  in teligentna z muzyką 
liposzukuje pokoju za lekcje. — 
Adres: W róbla 14, m. 5. 9194m p o t r z e b n a  zdolna podręczna do 

[•pracowni sukien. W ilcza 38—9.
9212m

II It \  G a rn i tu ry ,  orzechowe, uia- 
M H / honiowe, fantazyjne, nowe, 
używane, otomany, materace naj­
taniej. Królewska 39, podwórze.

38475

O g r o d n ik  żonaty, la t 30, obznaj- 
Um iony wszechstronnie, z dobremi 
świadectwami, poszukuje posady 
zaraz lub od Nowego roku. Adres: 
Nowy Świat 16, J. Schab. 51130
A s o b a  dobrej rodziny, znająca 
U krój, szycie, gospodarstwo, po­
siadająca rekomendacje, może za­
jąć się dziećmi. — Łucka 26, sklep 
pieczywa. 38587

p o t r z e b n a  zaraz panna komple- 
I tnie zdolna z krojem do bielizny 
i podręczne. Nowy-8wiat 9, m. 8.

51144
HI HI M eb le  nowe, używane, so- 
M!M! lidnej roboty, wyprzedaję 
najtaniej. — Nowy-Świat 62, Mice- 
wicz. 51166p o t r z e b n e  staniczarka, spódni- 

1 czarka, rękawiarka. Nowy-Świat
56, mieszk. 14. 51140 H \  O k a z y jn ie  garn itur piękny, 

H /  trema, obrazy, otomanę, biur­
ko, szafy, bieliżniarkę, pokój stoło­
wy sprzedam za bezcen wyjeżdża­
jąc Sadowa 12—19. 8974m

p o t r z e b n i  są chłopcy do zakładu 
[ś lu sa rsk iego , Obożna 8. 51096n o d a p t e k a r z  poszukuje kondy- 

1 cji zaraz. — Adres: W arszawa, 
W spólna 41, m. 12. 9209m p o t r z e b n y  młody, zdolny czło- 

|  wiek jako sprzedawca maszyn do 
pisania. aOferty „Zdolny” Kurjer, 
Krak.-Przedm. 9156m

Z u p e łn a  wyprzedaż mebli ni- 
M / -ej ceny kosztu. Garnitury, 
sżafy, biurka, komody. „Concordia”,
Trębacka 3. 60784

A o s ja n in  urzędnik, mówiący po 
ntrancu8ku, niemiecku, polsku i 
angielsku, poszukuje słonecznego, 
umeblowanego pokoju z usługą za 
konwersację i teorję rosyjską*. — 
Oferty Kurjer, Krak. Przedm., dla 
„Inconu.” 51110

p o t r z e b n a  dziewczynka do skle- 
B pu spożywczego ze świadectwa­
mi. Nowogrodzka 31. 5379r

■ \  F u t r o  szopy, odnowa bobro- 
wa, bez wierzchu, sprzedam. —

Hoża 8. 49874p o t r z e b n e  zdolne podręczne.— 
B Nowy-Świat 62, mieszkania 26.

51162
A o ln ik  z 24-letnią praktyką za 
flg ran icą, w Królestwie Polskiem 

■ i Cesarstwie, z postępowych gospo­
darstw  świadectwa poważne, po­
szukuje posady na 0 0 lub sta łe wy ­
nagrodzenie od każdego czasu wol­
ny, kawaler. Łaskawe zgłoszenia 
poste-restante Kielce dla „Rolni­
ka.” 51094

n \  W y p r z e d a m  meble z 5 po- 
H /  kojów z powodu dalekiego w y­
jazdu za bezcen, byle zaraz, piani­
no, kufry. Krucza 41—17. 9235mp o t r z e b n y  hlopiec do introliga- 

i tora do terminu. — Ul. M arszał­
kowska N» 147, ra. 9. 38629 H \  J a k n a j p r ę d z e j  zmuszona 

H /  jestem  wyprzedać tanio z kil­
ku pokojów meble 1 drobiazgi, oto­
manę skórzaną, biurko adwoliackie. 
Nowogrodzka 27—31. 9236m

p o t r z e b n e  podręczne do ubiorów 
1 dziecinnych. E isktoralna N« 19,
m, 14. 38635

ę z u k a m  obowiązku do gospodar- 
O stw a wiejskiego z prasowaniem, 
urządzaniem wędliny, szyciem. — 
Oferty K urjer W arszawski, Mar­
szałkowska 108, dla „Litwinki."

9220m

p o t r z e b n e  zdolne staniczarki, 
S spódniczarki oraz uczennice. Bra­
cka 6, m. 14. 92”0m

n ę d ą c  zmuszony w paru dniach 
Dwyjechać, sprzedaję za pół ceny 
pianino, dwa garn itu ry  mahoniowe, 
takież treina, stoliczki, słupki, o- 
brazy olejne (jeden ogromny), gar- 
niturek Louis XV, portjery pluszo­
we, serw antkę, biurko rnasiw ma­
honiowe, jadalnię, lampy, toaletę, 
bieliżniarkę, łóżka, otomanę, pokój 
dziecinny, maszynę, szkło! porce­
lanę. M arszałkowska 101—1, dzwo­
nić do doktora! 50978

p o t r z e b n e  zaraz zdolne stani- 
I czarki, s|)ódniczarki i podręczne. 
Hoża 1 6 -2 . 9228m

i i r z ę d n ik ,  umiejący prowadzić 
U kancełarję urzędnika stanu cy­
wilnego, prosi o zajęcie wieczorow-e 
w takowej.—Oferty „U” przyjm uje 
Kurjer, piać Teatralny. 38573

p o t r z e b n i  uczniowie do m ajstra 
r  ślusarskiego. Nowogrodzka N? 28.

9242m
p o t r z e b n a  młoda m asażystka.— 
[M arszałkow ska 95—33, od 7—8 
wieczorem. 9232mb) Z a o f ia ro w a n e .

A  |  A j  R o ln ik ó w , ogrodników, 
MIM! handlowców, gospodynie, po­
leca W ilczyński. Niecała 9. 37749

Dw a  place wieczyste na Powąz­
kach sprzedam. W ilcza 5, m. lS.

51138p o d r ę c z n e  do sukien potrzebne 
1 zaraz. „Secesja”. Nowogrodzka 
27, front, parter. 9231in D

Cl

arnsk ie ,  męskie dziecinne obu­
wie eleganckie, mocne, tanie.— 
loinacki, plac św. Aloksandra 13.

49484
A A '! P o t r z e b n a  je s t osoba pi­
li  #4/ sząca, dobrze na Rem ingto­
nie. Krakowskie - Przedmieście 6, 
m 10. Wiadomość od 5—7. 38613

n y b a k  z kaucją potrzebny. \\ a- 
llru iik i dobre. Wiadomość: Moko­
tow ska 20, m. 17, do 12-ej w połu­
dnie. 9224m F

du
110

o r te p ia n y ,  pianina nowe i uży­
wane najlepszych fabryk, sprze- 
ż i wynajem. K rólewska 3, Tar- 
wski. 51132

A ta n ic z a r k i  bardzo zdolne po­
t r z e b n e .  Senatorska 19, m. 2.

38517
n u f e t o w a  potrzebna zaraz na pro- 
Dwincje do m iasta gubernjalnego. 
Oferty: hotel Lipski, szwajcar.

38483 A p r a w y  wszelkie ‘prowadzi, nie- 
Ozamożnym własnym kosztem, u- 
dziela porad prawnych. — Nowo­
grodzka 44, adwokat. 8886m

F
43

o r te p ia n  krótki, czarny, albo 
pianino stylowe, rower. Wilcza 

stróż. 7876inn o n a  inteligentna, z szyciem, ty l- 
D ko z dobremi świadectwami, po­
trzebna. Chłodna 26, m. 7, w godz. 
10—12 w poł. 38555

F
m

r a k  mało używany 7. kamizelką 
sprzedam. M arszałkowska 120, 
3. 38477l i l n k u j e  posada starszej panny 

W d o  sukien z krojem i dłuższą 
praktyki}, rekomendacje; od 15 gru 
dnia lub 1 stycznia. Zgłaszać się 
proszę w godzinach połud. od 1-ej 
do 2-ej i wieczornych od 7-ej do 
8-ej. Bracka 10, m. 3. 9100m

n r o s z u r n i k  zdolny potrzebny za- 
D raz do introligatorni. W arecka 9.

51092

p r z y b y  litewskie prawdziwe świe- 
U żc funt 75 kop. — Królewska 21, 
Kotowicz. 0O6 6 8

n o  k r a w a t ó w  potrzebna podrę- 
Liczna. Krakowskie-Przedmieście 
Ni 10. 51074

p a r n i t u r  mebli białych, mało u- 
Używanyck, do sprzedania zaraz. 
D ługa 46, m. 5, od 2 do 4-ej- 38605

S ł u ż b a  d o m o w a .

n w o r s b i  łużący, mówiący po pol- 
U eku i niemiecku, z dobremi św ia­
dectwami, poszukuje miejsca za­
raz.—Oferty „S.” Kurjer, M arszał­
kowska. 9208m

n o  z a k ł a d u  mechanicznego po- 
U trzebny  je s t uczeń obeznany z 
robotą Nowolipki N° 38. 51126

K
sk

u p u je  używane meble, rozmaito 
irzeumioty. Ulica W arecka 1+, 
lep. 38435

n z i e w c z y n k i  zręczne, uczciwe, 
U potrzebne zaraz do Laboratorjum 
Górskiego, Leszno 12. 38639

j /a s y  ogniotrwałe pancerne nowo- 
ngo systemu najtaniej. Marszał­
kowska 125, oikorski. 43716

t / a s ę  ogniotrwałą, dwa dywany 
Iłsprzedani bardzo tanio z powodu 
wyjazdu. Koszykowa 13—23.

______________ 9192in

K oń młody, rosły, zdatny do do­
rożki, bardzo tanio do sprzeda­

nia. Jerozolimska N« 13, eyklodrom. 
_________________________ 50878
l / u p u ję  wszelkie stare książki, 
fim arki pocztowe, numizmaty.— 
Księgarnia, Ordynacka 14. 49238

K r e d e n s ik  dębowy 3-letni pięknej 
roboty do sprzedania. Wspólna 

57, m. 3._______________  9134m

K a r a k u ło w o  futro męskie, zu­
pełnie nowe, do sprzedania tanio 

z .powodu powołania na Daleki 
Wschód. Dobra 49, mieszkania 36.
_________________________ 50880
| / a s y  pancerno dotychczas nieroz- 
l\b ite , szkatułki sekretne, prasy 
kopjowe, najtaniej poleca Mntysz- 
kiewicz, Zgoda 7. 4-9192

K a r e t a  trzyosobowa używana ru ­
skiej fabryki zostawiona do 

sprzedania. M arszałkowska Jw 81, 
w fabryce powozów M. Hieropoli- 
tańskiego.________________ 50228

Lo k o m o b i la  6 -konna na kołach 
do wynajęcia. Ulica Gęsta Ne 6 , 

telefon 3603. 50366

Łó ż k a  składane na płótnie, me­
ble składane, drabinki lekkie, 

składane huśtawki, trapezy  dzie­
cinne pokojowe. Skład fabryczny, 
Królewska 39, podwórze. 38471

spi-
globus sprze- 

9204m

M a s z y n k i :  gazowo naftowe, 
Ifłrytusową, lampę, 
dam. Sadowa 7—4.

sprzedaję

_ oryginalną Singera, ma­
iło używaną, sprzedam tanio.— 

Koszykowa 59a, mieszkania 1. 
_________________________ 51066

M a s z y n y  Hammonda i Remingto­
na do sprzedania. W spólna 41, 

m. 12. 9223m
A b ra z y : sprzedaż, kupno, zainó- 
U w ienia artystyczne. Marszałkow­

s k a  129—1, salon sztnki. 48506
A g i e r  rysak 5 la t, njeżdżony.— 
U P re ta  3, m. 8 . 9093m
n r e l o t k ę .  sanki pojedyncze, kare- 
I tę podwójna (używane) tanio 

). Żelazna 27 (Lakiernia).
8993m

P ia n in o  prawie nowe okazyjnie 
tanio do sprzedania. Nowy-Swiat 

12, m. 2.__________________ 50738

Pi a n i n a  z najnowszą paryską me­
chaniką, z gwarancją, niedrogo.— 

M arszałkowska 108, Kewitsch. 
_________________________ 9087111

P i a n in a  znanych firm sprzedaję 
bez zaliczki po 25 rb. miesięcznie 

Skład- M arszałkowska 107.' 9040ni
p e l e r y n k ę  sobolową, b. ładną. 
B sprzedam. Ordynacka 13—17.

______________________38619

P ow óz na gumach i zwyczajnych 
kołach sprzedam tanio. Kroch- 

malna 71, kantor. 5375r
ł a s z c z  na elkach z kołnierzem 
bobrowym za 400 rb. Górna 8—2.

51142
P
Pia n in o  i fortepian niedrogo do 

sprzedania. Elektoralna 20, mie- 
szkania 33. 5377

Pia n in o  pierwszorzędnej firmy do 
sorzedania tanio. Sieuna 24, mie­

szkania 28. 51112

P ia n in o  z moderatorem, fisliar- 
monję tanio sprzedaje Biuro Un- 

gra, Jerozolimska 78. 50578
r p r z e d a m  żakiet nowy, imitacja 
Okasztanków. Hoża 62—32. 51106

Sz u b k a  z kołnierzem baranko­
wym dla dżiewczynki la t 1 2 , ża­

kiecik syberynowy. 4Vąska 3,_m 3,
wejście od kuchni,________385!>9
ę p r z e d a m  suknię z żakietem gra- 
O nat, szubę czarną, stół, biurko 
męskie, szafę dębową, zegar, lam­
pę, maszynę, koszyk frażetowski, 
zegarek złoty damski, dewizka dła- 
ga, pierścionek z brylantem. Ulica 
Wspólna 15—31. 51020

To k a rn ie  pociągowe, bormaszy­
ny, sztance, sżnajdkluby, futra 

amerykańskie, wszelkie narzędzia, 
najtaniej jedynie, Zgoda 7, Maty- 
szkiewicz. 49194
t i t y j a z d  nagły zmusza mnie 
t l i  sprzedać bardzo tanio: meble sa­
lonowe mahoniowe, łóżka dębowe z 
materacami, bieliżniarkę lustrzaną, 
szafy, stolik szachowy, etażerki, 
słupy, wiele rozmaitych rzeczy.— 
Zależy ną czasie. Marszałkowska 
61-10 . 9197m
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ę z a fy  suche biurowe tanio do
Osprzedania. Krakowskie • P rzed­
mieście N6 46—48. 51064

Wy żła  ceterkę 3-ie pole, znako­
mitą, sprzedam tanio. Podwale 

50, sklep trumien__________ 38631

»  S z a f ę  masywną dębową roz- 
bierauą sprzedam za rb. 46. Ul. 

Chmielna 32—32. 9203m
f t  Ą n  kapeluszy strojnych za 
Ł ^ t U  300 rubli oraz urządzenie 
magazynu. D ługa N° 4. 38505

Interesy handl. i majętk.
■ \  M a m  okolicznościowo bardzo 
f t /  dobry sklep około 1,200 rb. za­
raz do sprzedania. Trojanowski, 
Nowogrodzka 28, sklep mydlarsko- 
perfumeryjny.____________ 51158
s p t e c z n y  skład w dzielnicy za- 
ftmożnej sprzedam za 2,500 rubli, 
przy 1,000 rb. gotówki, pozostała 
reszta na dogodne spłaty. Oferty 
pod „U nitas” przyjmuje kantor 
K urjera na Marszałkowskiej.

________________  50754

Cu k ie r n i a  je s t do sprzedania z 
powodu wyjazdu, znajdująca się 

na pryncypalnej ulicy, jedna z po­
ważniejszych firm. Oferty: K urjer 
W arsz , Krakowskie-Przedm., „Cu­
kiernia."’ 51134

Cukiernię w dobrym punkcie 
sprzedam na dogodnych w arun­

kach, gdyż aależy na czasie. W ia­
domość: Krucza 40—14. 9183m

Bo odstąpienia rb. 11,000 r.a 
9%  ulokow. na pierwszym nu­

merze hypoieki na, willach w Świ­
drze, mających wartości rb. 30,000. 
Wiadomość: Mokotowska Ni 23, bez 
litery, m. 6 . 5344r

om 2-piętrowy do sprzedania 
_Jw Krakowie w śródmieściu w do­
brym stanie, przynosi 8°/0 czystego 
dochodu, cena 24,000 złr potrzeba 
8,000 złr. Wiadomość: Kraków,
Spiski pałac, Karol Wójcik. 38401

Dzierżaw a bardzo korzystna do 
odstąpienia, rozległości 440 m., 

w tern tak  100, gospodarstwo mle­
czne, browar, krów 80, 2 buhaje, ko­
ni 21, budynki gospodarskie odpo­
wiednie. Dwór murowany obszer­
ny, od kolei 3 w iersty. — Bliższe 
szczegóły: Złota 27, mieszkania 18, 
do 10 i od 3 do 5-ej- 9218m

Dom blisko Alei Jerozolimskiej na 
91%  do sprzedania zaraz. Ofer­

ty : Kurjer, plac Teatralny, „80,000.” 
______________ 38577

Interes handlowy prowadzić mo­
że każda osoba, sprzedam tanio 

byle zaraz z powodu zmiany in te­
resu. Wiadomość: Nowy-Świat 24, 
ni. 35, od 2 do 4 i od 6  do 9. 35399
interes galanteryjny w Krako- 
jwie od 33 la t na Jednem miejscu i 
w jednych rękach, zaraz do sprze­
dania. W arunki bardzo przystę­
pne. Zajączkowski, Marszałkow- 
ska 77. 9185m
j/u p ię  dom z nowszem urządzę- 
ftniem, zaliczę gotówką 25 tysięcy 
rubli, zaraz .15 na 1-go maja 10 tys. 
rubli, w śródmieściu, wartości 50 
do 60 tysięcy rubli, obciążony To­
warzystwem. Adres: Mokotowska 

18, mieszkania 27._____ 9206m
m le c z a r n i a  z produktami wiej- 
Stlskiemi, z wyrobioną klijentelą, 
do sprzedania. P iękna Nią 33. 38623
M y d la r n i ę  sprzedam elegancko 
Ifliirządzoną, w dobrym punkcie, 
za przystępną cenę. — Krucza 22, 
m- 20, Kamiński. 9215m

do sprzedania. Ślizka 35. 
5345r

j a g l e  w dobrym punkcie sprze- 
Idam zaraz. Marszałkowska 84.

9240m

N a S ask iej Kępie kolon. „Prado” 
i „Pod dębem do sprzedania 2 

grudnia w Żjeździe gminnym, ul. 
Wspólna 47. Wiadomość o warun­
kach: P iękna 33—14.________ 9233m

Potrzebuję 40 garncy mleka 
dziennie od Nowego Koku. Ofer 

ty: K urjer W arszawski, Krakow- 
skie-Przediuieścle, „Mleko." 50930

ralnia do sprzedania z powodu 
słabości. Wspólna JS& 62, m. 1. 

_________________________ 38383

Potrzebna wspólniczka dla po­
większenia bardzo korzystnego 

interesu z kapitałem 3,000 rubli.— 
Wiadomość: Leszno 8 , mieszk. 14.

38621

n la c  do sprzedania na Tamce.— 
“ wiadomość: Marszałkowska 129, 
wystawa. 50796

p oszukuje się mieszkania, skła-
r dającego się z 5 lub 6 pokojów e- 
legancko umeblowanych, kuchni i 
łazienki na i  piętrze, w okolicy No­
wego Światu, Krak.-Przedm., W ło­
dzimierskiej lub placu Teatralnego. 
Można zgłaszać się z ofertam i ty l­
ko listownie pod adresem: J. Swi- 
da, Chmielna 14—21. 9110m

i i i  każdym  czasie do wynajęcia
Wlpokój umeblowany z usługą, I-e 
piętro, za rb. 10 miesięcznie. K ru­
cza 19, m. 100. 5322g

n raln ia  do sprzedania, mieszka- 
r  nie duże frontowe, obrót 3,000 rb. 
Koszykowa hS 130. 9190m

1  powodu nieprzewidzianego do 
£  najęcia od 8 grndnia przy zbiegu 
ulic Chmielnej i Sosnowej pod Ne 
1—78, trzy  pokoje z przedpokojem, 
alkową i wszelklemi wygodami na 
dole, za 90 rb. kw artalnie. 38265

rjlac na Woli 20,000 łokci potrze- 
f  bny na fabrykę. Oferty „W ola” 
Kurier W arsz., M arszałkowska 108. 

J 38575 b) Zaofiarowane.

AAAAAA) £ * “ ‘ ;  “
sklej z komfortem urządzone poko­
je od 1 rubla. Kuchnia pierwszorzę­
dna. Czytelnia. — Foksal 14.

50926

Q pokoje zaraz, pierwsze piętro, 
O  na pracownię. M arszałkowska 
112. 9237m

noszukuję m ajątku nie przyno- 
1 szącego żadnego dochodu, bez 
serwitutów, lub przestrzeni nieu­
żytków z domem mieszkalnym.— 
Wiadomość: Kielce, kantor Kelusa,

51078

Ą  pokoje frontowe z kuchnią, 
4* wygodami, tanio. P iękna 16B.

50892

nektaurację, punkt najlepszy, r  pokojów, w szystkie nowocze- 
O  sne wygouy, zaraz, bardzo tanio. 
W ilcza 26. 50894flniepraktykow anie sprzedam ta ­

nio. Krucza 40—14. 38563
i \ 4  pokoje komfortowe od 1-go 
i U  stycznia do wynajęcia z przy­
czyny wyjazdu, pierwsze piętro. — 
Zielna 12. 9238m

ę k le p  kolonjalno-spożywczo-dy- 
Ostrybucyjny, utrzym anie pewno, 
sprzedam. Świętojańska 27—4.

38617

C pokojów parterowych, dużych, 
j j  pięknie odnowionych, niedrogo. 
Z łota 37. 9000ran o  w yn ajęcia  od 15 grudnia lub 

Ul stycznia 4 pokoje umeblowane 
z przedpokojem, kuchnią i wszel- 
kiemi wygodami. W iejska 2, m. 9.

50718

r  pokojów, kuchnia, wszelkie 
U  wygody, doskonały’ rozkład i 4 
pokoje, kuchnia, zaraz tanio do w y­
najęcia. W ilcza 30. 6372r

ę k lep  spożywczy do sprzedania z 
^pow odu niemożności prowadzenia 
interesu jednej osobie. Wiadomość 
w sklepie, Sienna 9. 51120 n o  w ynajęcia  pokoje umeblowa- 

U ne, wejście frontowe. W spólna 
62, m. 4. 51070

ft i 4  pokoje komfortowe zaraz, I
0  i IV piętro, 3 pokoje parter, od
1 stycznia. Zielna 12. 9239raęk le p  konfekcji damskiej, firma 

Jz n a n a , wyrobiona, k lijentelą sta- ‘ 
ła, punkt znakomity, sprzedam ta ­
nio. Krucza 40, m. 14. 38531

N o ż a  12. Od frontu 6 parterowych 
llelcganckich pokojów z wszelkie- 
ini wygodami, do odstąpienia zaraz 
lub od Nowego Roku, z meblami 
lub bez. 51124

f t  i 4  obszerne pokoje, I-e piętro. 
O front, narożne, zdatne na m aga­
zyny, od Nowego Roku do w ynaję­
cia. Mazowiecka Ns 1. 36983ę k le p  spożywczy, egzystujący od 

O la t 30, zaraz do wynajęcia. Tam­
ka 28. 5114

Lokale zam iejscow e.
u a  w si w domu obywatelskim, ko 
l l ło  lasu sosnowego, 2 w iorsty od 
kolei, pokój z całodziennem u trzy ­
maniem i usługą za 1 rb. dziennie. 
Wiadomość: pracownia kapeluszy 
Zofji K rall, Żelazna Brama 2.

8798ra

ęk le p  tabaczno-galantoryjno-pi- 
ijśm ienny do sprzedania. Ul. Nie­
cała >5 10, 51160

le st do wynajęcia pokój dla pań, 
JumeblOwany, na pierwszoin pię­
trze, może być z obiadami. W iado­
mość: ul. Wspólna Nś 59, m. 4, od 
12 godz. w pół. 5227rę k l e p  węgla do sprzedania. W ia- 

Odomość w kantorze służących, ul 
Ordynacka 15. 38641 l/ob ieta  samotna poszukuje współ- 

ftlokatorki uczciwej, wypłacalnej, 
do dwóch pokojów, kuchni, umeblo­
wanych, fortepian, I  piętro, można 
jeden pokój osobno. Oferty „Tanio” 
Kur. Warsz., Krak. - Przedni.

51090

łgtspóln ik  (wspólniczka) inteli- 
f a g e n tn y  z udziałom wj pracy, z 
kapitałem rb. 2,500 potrzebny. Ofer­
ty  „Przem ysł” Kurjer, M arszał­
kowska. 9186m

ę k le p  4 okna frontu, obszerny, z 
Omieszkaniem, je s t do w ynajęcia w 
mieście W łocławku, zdatny na re­
staurację, cukiernię, kawiarnię, bi­
lardy, etc. Bliższej wiadomości u- 
dzieli na miejscu lieon Bojańczyk.

8384m

ijuspólnik 3,000'poszukiwany, in- 
V uteres pewny. — Oferty: K urjer 
W arszawski, M arszałkowska 108. 
sub „9179.„ 9179m

1 okale fabryczne z silą parową 
L lub  bez, do wynajęcia. * W ronia 
71. 38597

"J powodu choroby odstąpię zaraz 
fcbufet dobrze prosperujący. Ofer­
ty  „Zysk” K urjer, Marszałkowska 
108. 38411

I okal 3 lub 4 pokoje, wanna, dwa 
Lwejścia, od stycznia do w ynaję­
cia. M arszałkowska 36. 5373r

Doniesienia rozmaite.
a A \  Przep isyw ania wszel- 
HAA /  kie na maszynach n a jta ­
niej i najdokładniej uskutecznia 
„Postęp”, Miodowa 3, mieszkania 
8 . Telefon 3584. 5038r

kia piw iarnię lokal do wynajęcia 
U na Tamce. Wiadomość: M arszał­
kowska 129, Kulikowski. 50798
lyowolipki Nś 61, różne mieszka­
l i  nia po 2 1 3 pokoje z kuchniami, 
w cenie od rb. 216 do rb. 360 rocz­
nie, do wynajęcia zaraz. 51068
kia w arsztat lub skład salon 42 
R ł. długi, 22 szeroki, 12,6 wysoki 
może być z siłą do 3 koni, do wy­
najęcia od stycznia. Gęsta 6 .

61128

yak ład  introligatorski, egzystu- 
Ł jący  30 la t, do sprzedania. Mio­
dowa 14. 38589
yak ład  fryzjerski, istniejący lat 
ł 3 0  przy głównej ulicy w Krako­
wie, je s t zaraz tanio do sprzedania. 
Oferty: Kraków, Sikorski, Rynek 
główny 12, 3 p. 51080

a a * a \  P rzep isyw anie na ina-
ftfttttt/ szynach. Krak.-Przedm. 
6 -1 0 . 38615

A A A A ̂  P rzep isyw anie na ma-
f t f t f t f t /  szynach, kupie, odbitki. 
Kołakowska. Królewska 29.

51104f t f t f t n —7,000 rubli potrzeba na 
w UU U  spłatę długu hypoteczne- 
go. Wiloza 38—9. Tamże wiado­
mość o sprzedaży m ajątku 7 '/. wł.

9213ni
nokój umeblowany frontowy’, ca- 
Iłodzienne dobre utrzymanie, po-

A A Al D ezynfekcja mieszkań, 
f t f t f t /  rzeczy, książek, pościeli, o- 
raz czyszczenie i dezynfekowanie 
pierzy. Pierwsze przedsiębiorstwo 
dezynfekcji parowej i parowo for- 
malinowej JanaZaw adzkiego, W ar­
szawa, Mokotowska 32—34, telefon 
2700. 4196r

P n  A O  i 2,500 potrzeba na I-szy 
OUUU numer domu, prowincja, 
Krakowskie-Przedm. 88 . Rozsowie- 
cki. 51118

38607
nokój z fortepianem, Krakowskie- 
1 Przedni. 67, m. 6, od 3—5. 51062

p n n n  r u b l i  ^o umieszczenia 
OUUU na hypotece nieruchomo­
ścią w W arszawie, bez pośrednictwa. 
Wiadomość: Żórawia Ns 49, mie­
szkania 7, od 3 do 5 godziny.

9207m

pokój frontowy dla panny izra- 
1 elitki. Grzybowska 15, m. 5.

50902
a \  Nadzwyczaj tanio przera- 
H )  biam, odnawiam meble, s to la r­
skie, tapicerskie, robię materace, 
pokrowce. — Otomany gotowe do 
sprzedania. Iloża 48. 50982

pokój z samowarem i usługą od 1 
1 grudnia. Sienna 21—8. 9070m

Q n n n  Ulokowania na pier- 
UUUU wszy numer hypoteki 
warszawskiej bez pośrednictwa.— 
Nowy-Świat 54—17, od 2—4.

51098

pokój przy rodzinie inteligentnej. 
(H o ż a  45, m. 3. 9090m artystyczn ie wykończają suknie 

A tylko u M-ine „Victorie”, praco­
wnia ta  po powrocie właścicielki 
przeniesioną została Żórawia 45, m. 
1. Wykończ*a tanio i pięknie, więc 
gorąco ją  polecamy. 61154

pokój do W’ynajgcia zaraz dla 
r  starszej spokojnej kobiet}’, na 1 
piętrze. Wiadomość 12—3 godz. — 
Chmielna 29, m. 14. !)034in

7 n n n n doin 8Prze<i ani w środ- 
I  UUUU ku miasto. — Oferty 
„A. S.” Kurjer, plac T eatralny.

3Ś627

ęk lep  z pokojem do wynajęcia za- 
Oraz. Bracka 6 . 51016

akuszerka Bukowska przyjmuje 
ftn a  słabość czas dłuższy. Bednar­
ska 21. 48314

ęta jn la  i wozownia do wynajęcia 
Okażdego czasu. Wiadomość: ulica 
Krak.-Przedm. N» 56. 38583o n  n n n  poszuku-

OUjUUU jc  na 1 numer dom 
pierwszorzędny. Oferty K urjer 
Krakowskie - Przedmieście pod 
„4850” lub telefonem tenże numer 
od 5—6. 60808

Akuszerka Kosińska przyjmuje 
f tn a  słabość, pokoje osobne. Żóra­
win 49—15. 5318r

ęk lep , 2 pokoje, telefon, wynaj- 
Omę, 35 rb. miesięcznie. M arszał­
kowska 143. 9221m

H rantorom - fotografom udzielam 
Hinformacji. Wywołuję, kopjmę 
Laboratorjum, przybory. L. W iśnie 
wsią, Foksal 21. 50388-ęk lep  nowo przerobiony, dwa o- 

O kna wystawowe, piwnica, paka­
mer, do wynajęcia. M arszałkowska 
36. 5374r

L o k a l e .  
a) Poszukiwane.

M ężczyzna poważny, przyzwo- 
l l l i ty , poszukuje pokoju, obiadów, 
przy familji, pojedynczej osobie. — 
Oferty: Kurjer, Marszałkowska 108 
„Dyskrecja”. 9205in

lózefów ”, 300 zajęcy odboro- 
„Jw ych hurtowo 90 kop., detalicz­
nie rb. 1 sztuka. M arszałkowska 
132. 9222mT an io  oddam mieszkanie 3-poko- 

1 jowe. P rosta  8 . 53S0r lab łk a  kikadziesiąt odmian oraz 
Jw szclkle produkty wiejskie. W il­
cza 46, handlującym rabat. 9045in

T rzy  pokoje z meblami lub bez, 
I zaraz do odstąpienia. Aleja J e ­

rozolimska 72—16. 9181m 1/ołdry watowe pryjm uję do ro- 
Aboty tanio. W ykończam s ta ran ­
nie. Złota 34, m. 43. 5309r

potrzebne zaraz 3 pokoje z kuch- 
r  nią, przedpokojem, alkową i bal­
konem na 1—2 piętrze, z wszelkie- 
mi wygodami, suche, ciepłe, słone­
czne, okolica placu św. Aleksandra 
lub Ujazdowskiej Alei, cena do 500 
rb. Oferty plac Krasińskich 12, dla 
Orłowskiego. 9227m

T rzy  i dwa pokoje słoneczno, cie- 
1 płe, z kuchniami, wynajmę, oraz 

sklep od 1 stycznia. Żelazna 30.
9140m M ydlarniom  tylko pierwszorzę- 

ITIdnym, strony zamożniejsze, od­
stąpię a rty k u ł sezonowy zyskow­
ny, nowość wypróbowana bez blagi. 
Mokotowska 35 róg Pięknej, skład 
apteczny. 6353r

llfy g o d n y  pokój umeblowany, u- 
W sługa, oświetlenie gazowe, opał, 
odnajmę zaraz. Nowogrodzka 44, 
m 1. 38413

ftbiady
UŻórawi

n b iad y  smaczne, zdrowe. Niecała 
U4, parter.___________  37827
ftb iad y  hygjeniczne wyjątkowo 
Udobre. Zielna 11—6. Zwracać u. 
wagę na uumer mieszkania. 
_____________________92Glm

' zdrowia od 35 do 60 kon 
fcórawia 10—22 . 51082

ftbiady, proszę się przekonać. -  
U U lica Nowogrodzka 46, m. 10.

5365g
ftb iady w domu prywatnym. Tam. 
U źe wygodne pomieszczenie dl» 
przyzwoitej panienki. Krucza 3tj 
in. 6 .____________________ 38603 ’

biady zdrowe na maśle od 35 
kop. Krak.-Przedm. 64, m. 8.

51148
0
oIbiad 25, kolacja 15 kop., wyda. 

je  „Słowianka”, Chmielna 38.
9175m

Prośba. Dnia 21 b. in., idąc es 
stacji te leg rafu  przy ul. Kotze- 

bue W ierzbową, Bielańską i Dlags 
biedny woźny zgubił skromny wo­
reczek, w którym  znajdowało si» 
około rb. 7 kop, 50 gotówką, klu* 
czyk od zegarka, dwa kwity tele- 
grafu i inne papierki dowodowe. 
Uprzejma prośba do uczciwego zna. 
lazcy ' o łaskaw y zwrot do kasy 
Giełdy dla woźnego Józefa. 5339g

n rzyjm u ję szycie bielizny mę*. 
I kiej, damskiej, oraz reparacje. _ 
M arszałkowska 51—10. 919%

p oszu ku ję w okolicach Wspólnej 
I po godzinie 4 zdrowych, na ma­
śle, gospodarskich obiadów, w «. 
nie 12—15 rb. miesięcznie. Piśmien­
ne oferty pod adresem: Krucza 
22, m. 55. 38601

Pracow nia sukien damskict 
„H aliny”, W ilcza 38—9. Ceny 

przystępne.____________ 9211m
p rzytu łek  położniczy, Chmielna 
I 16, telefon 3592, przyjm uje bez­
płatnie osoby spodziewające się 
słabości. Na żądanie oddzielne po­
koje po cenach bardzo umiarkowa­
nych. 50392

Polecam  w dużym wyborze su­
kienki dziecinne, wykonywam U 

kże z m aterjałów  powierzonych. -  
E lektoralna 6, m. 15. 50938

Stare suknie przerabiam na nowe, 
reparuję. E lektoralna 8—11. 

______________________ 38611

S ow ita nagroda. Zgiuęła wyżliei 
dziesięcio-miesięczna brązowo- 

pstra, łaciata, ogon obcięty. Ódpro- 
wadzić: W ielka 41, ni. 39. 38581

Suknie, kostjumy, balowe suknie. 
24 godzin, wykończenie staranne, 

ceny hardzo niskie, wszelkie prze­
róbki, chętnie przyjm uje pracownie 
M. Mikulskiej, B racka '6, 111. 14. 
   9229m

T anio, elegancko szyję bieliznę, 
wyprawy, wstawiam  gorsy, re- 

paruję. Chmielna 20—9. 9060m
_ kroju i szycia, cena przystę­

pna! Kościelna 12—3 róg Freta 
38579

l ic z ę
Upna.

Uczennica Hersego przyjmuje 
suknie od 4rb . fason. Nowogro- 

dzka 39—10.____________9188m

IftJ Rf! ^  Najbardziej zaplainio- 
W  i l i l i /  ne ubranie wyglada 
nowe po odczyszczeniu plamoai- 
kiem „Progress.” Cena 20 kop 
Składy apteczne. 22862

W ied eń sk ie poduszki zimowe* 
okna poleca pracownia tapicer- 

ska W ładysław a Wdowińskiego 
przarabia meble, materace, robi po- 
krówce, opakowywa meble, zakład8 
firanki, rolety tanio. Wspólna W- 

5378r _

Wynajem  krzeseł i stołów 
wszelkie uroczystości. Feniks 

Zgoda 8, mieszk. 12, telefon 4703- 
________________  862om

Z M leczak, Nowogrodzka 36, je- 
1 lefon 4534, przyjm uje zamówi' 

nia na froterowanie podłóg, czyi*' 
czenie okien i opatrywanie watą 

9 1 0 5 m  _

Z
L aurysiew icz, magazyn no- 
rym berski, Wierzbowa 6, P°“" 

czocliy, pończoszki, skarpetki, na®' 
rabianię najtaniej.________ 38620^

I-y w arszaw sk i zakład my®** 
szyb, froterowania podłóg, zabez­

pieczania okien na zimę. Wawer 1 
S-ka, K aliksta  7, telefon 4424.

61102

W  drakami Kurjera Warszawskiego, Krak.-Przedmieśoie 40. 
Redaktor Jan Brzeziński.
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